
P ro letariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  
____ ł ą c z c i e  s i ę ! ____

Nr 223 (923) ROK IV

Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

WARSZAWA —  PONIEDZIAŁEK 13 SIERPNIA 1951 H. W YDANIE H CENA 15 et
---------

Członkowie spółdzielni produkcyjnych
piszą do Prezydenta RP

(f) P rezydent RP, tow . Bole
sław B ie ru t o trzym u je  w ie le  
lis tów  od członków  spółdzielni 
P rodukcyjnych, k tó rzy  opow ia
dają P rezydentow i o swych suk
cesach i  planach na przyszłość, 
zapewniają, że z każdym  dniem 
zwiększać będą swe starania, by 
dać w ięcej chleba klasie  rob o t
niczej, budu jące j o fia rn ie  w ie l
kie ob iek ty  socjalistycznego 
Przemysłu.

L is ty  tak ie  w ystosow a li o - 
sta tn io  m .in. ch łop i ze spó łdzie l
n i p ro du kcy jne j „C zerw ony 
S ztandar“ w  B uku , pow. Szcze
cin, członkow ie spółdzie ln i p ro 
du kcy jn e j w  Nastazin ie, pow 
Nowogard, ch łop i -  spó łdziel -  
cy z G rabowa, pow. K am ień 
Pom orski oraz ch łop i z C hyno
wa -  Rynkowa, pow w o liń sk i 
i  z w ie lu  innych  spółdzie ln i.

Walki w Korei
Nowy barbarzyński naiot na Phenjan

it )  P E K IN  (PAP). Dowództwo 
haczelne koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej w  kom unikac ie  z dnia 11 
sierpnia donosi, że na poszcze
gólnych odcinkach fro n tu  od
działy a rm ii ludow e j, w spół
działając ściśle z ocho tn ikam i 
ch ińsk im i, pom yśln ie  odpiera ją  
ataki n iep rzy jac ie la  i  zadają mu 
straty w  ludziach i  w  sprzęcie 
11 sierpn ia ogniem a r ty le r ii 
P rzeciw lotn icze j a rm ii ludow e j 
* .strze lców -niszczycie li samolo- 
tow zestrzelono 4 sam oloty n ie
przyjacie lskie. 10 sie rpn ia od

dz ia ły  a rm ii ludow e j operujące 
na zachodnim  wybrzeżu zatop i
ły  jeden okrę t strażn iczy n ie 
przyjacie la .

M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi, że 10 s ie rpn ia w  
po łudn ie  sam oloty am erykań
skie dokonały znów n a lo tu  na 
dzieln ice m ieszkalne P henjanu 
A m erykańscy p ira c i po w ie trzn i 
o s trze liw a li i bom bardow ali do
m y w  re jon ie  Sohonni. Znisz
czono k ilk a  domów, są zabici 
i  rann i.

Drugi protest qen. Nam Ira przeciw 
ostrzelaniu przez Amerykanów 

samochodu delegacji koreańsko- 
chińskiej

ff) P E K IN  (PAP). Jak  podaje 
agencja N ow ych Chin z Kaeson- 
^0, gen. Nam  Ir ,  szef de legacji 
koreańskiej a rm ii ludow e j i o- 
chot ków  ch ińsk ich , sk ie row a ł 
do szefa de legacji am erykań
skiej adm ira ła  Joy ponow ny 
P atest p rzeciw ko ostrzelan iu 
Pr  ez sam oloty am erykańskie  
łsdnego z po jazdów  delegacji 
koreańsko -  ch ińsk ie j. P rotest 
“en został spowodowany fa k - 
!:ern, że odpowiedź adm ira ła  
"Oy‘a w  te j spraw ie by ła  ca łko
w icie niezadawalająca. A d m ira ł 
j ° y  — ja k  stw ierdza gen. Nam 

—• us iłow a ł u sp raw ied liw ić  się 
tw ierdzeniem  ja kob y  strona ko- 
tcańsko-ch ińska zobowiązała się 
do uprzedzania strony am ery- 
•' ' k ie j o szlaku i te rm in ie  
przejazdu samochodów swej de
w ia c ji: IV  istocie rzeczy dele
gacja koreańsk ie j a rm ii ludow ej 
* Ochotników ch ińsk ich  nie była 
do tego zobowiązana i n igdy po
przednio tego nie czyniła , co w 
sWoim czasie p rz y ją ł do w iado
mości am ervkański o fice r łącz
nikow y. U czyniono natom iast 
Zadość prośbie strony am ery
kańskie j, by każdy pojazd s tro 
py koreańsko -  ch ińsk ie j zaopa
trzony b y ł n ie  ty lk o  w  b ia łą  f la -  

lecz i  w  b ia łą  osłonę na 
Przedzie samochodu. Również

samochód ostrze lany przóz A m e
rykan ów  posiadał taką osłonę.

Następnie gen. Nam  I r  odpie
ra k ła m liw e  insynuacje  am ery
kańskie jakoby  w o jska ludow e 
nadużyw ały b ia łe j flag i. Pod
kreśla on, że samochód zaata
kow any przez sam oloty am ery
kańskie zna jdow a ł się na je d 
nej z dwóch g łów nych dróg 
m iędzy Kaesongiem a P hen ja - 
nem. Kończąc gen. Nam  I r  o - 
świadcza:

F akt, że po k ilk a k ro tn y m  po
gw ałceniu porozum ienia przez 
waszą stronę w j'su w a  pan tak ie  

szczercze tw ie rdzen ie  może ie -  
dyn ie  w yw o łać  podejrzenie, że 
to postępowanie waszej strony 
nie w y n ik a  b yn a jm n ie j z p rzy 
padkow ych przyczyn. W ypadk i 
ostrzelan ia Panm undżonu przez 
waszych żo łn ie rzy i  zaatakow a
nia samochodu naszej de legacji 
przez wasza sam oloty nastąp iły  
p raw ie  jednocześnie w  przecią
gu k ilk u  zaledw ie godzin. Nasu
wa się w ięc pytan ie , czy oba te 
w yp ad k i n ie  zostały rozm yśln ie  
spowodowane przez waszą s tro 
nę. Zakładam  ponownie u roczy
sty pro test p rzeciw ko pogw ał
ceniu porozum ienia przez waszą 
stronę i m am  nadzieję że u - 
dz ie li pan gw aranc ji, by  podob
ne w yp ad k i n ie  po w ta rza ły  się 
w  przyszłości.

Rokowania w Kaesoiuju
Krętactwa ainerikańskie ma;ą na celu 

utrudnienie porozumienia
(i) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 

*  P henjanu agencja Nowych 
c hin, 21 posiedzenie w  Kaeson- 

rozpoczęło się 11 sie rpn ia o 
Sodz. 10 czasu koreańskiego i 
zakończyło się o godz. 14.25. 22 
Posiedzenie wyznaczono na 
£odz. 10 dn ia 12” sierpnia.
. N a  21 posiedzeniu wciąż 
m szcze n ie  uczyniono postępów 
J? spraw ie usta len ia w o jskow e j 
h n ii dem arkacy jne j dla usta - 
baw ienia s tre fy  zdem ilita ryzo  - 
'Vanej. Gen. N am  Ir ,  szef dele
gacji ko reańsk ić j a rm ii ludo - 

i ocho tn ików  ch ińsk ich  o - 
“ M adcży ł:

Nasza strona n igdy  nie  stała
«a stanow isku pochopnego
Nieodpowiedzialnego odrzuca - 
Pl a poglądów d ru g ie j strony, 
j 6z dokładnego i  spokojnego 
Przestudiowania ich. Jednakże 
wczorajsze oświadczenie prze- 
Citynej strony, że n ie  chce ona 
fjon tynuow ać dyskus ji w  spra- 
yN.e naszej p ropozycji dotyczą- 
e.i 38 rów no leżn ika , św iadczy 

5 )ej b ra ku  poczucia odpowie - 
re a ln ośc i i  o niechęci u regu - 
°^ a n ia  om aw ianych zagadnień.

Następnie gen. Nam  I r  zarzu- 
■b strom e am erykańsk ie j m ie
wanie pojęć l in i i  dem arkacy j- 
?ei> po łudn iow e j g ran icy  stre
ty . zdem ilita ryzo  war,e j i  obec-
Nei l in i i  fro n tu  przy  jednoczes

nym  w ysuw an iu  tw ie rdzen ia , że 
je j propozycje op ie ra ją  się na 
„obecnej l in i i  f ro n tu “ , ja k k o l
w iek  w  rzeczyw istości domaga 
się ona wciąż w ytyczen ia  ł in i i  
dem arkacy jne j w  s tre fie  na 
północ od 38 rów no leżn ika  i 
daleko w  głąb pozyc ji s trony 
koreańsko -  ch ińsk ie j.

Gen. Nam  I r  ośw iadczył, że 
pragn ie w iedzieć czy druga 
strona nie  m asku je  um yśln ie  
niedorzeczności swych propo
zyc ji dla wprow adzenia zamę
tu  w  um ysły, n ie  odważając się 
na w yraźne sfo rm u łow an ie  swe
go stanowiska, ja k  uczyn iła  to 
delegacja koreańsk ie j a rm ii lu 
dowej i  ochotn ików  ch ińskich .

W reszcie gen. Nam  I r  raz 
jeszcze s tw ie rdz ił, że w ysun ię 
ta  przez delegację koreańsko - 
chińską propozycja ustalenia^ l i 
n i i dem arkacy jne j na 38 ró w 
no leżn iku  i ustanow ien ia o d 
pow iedn ie j s tre fy  zd e m ilita ry  -  
zowanej spotkała się z jedno 
m yś lnym  zrozum ieniem  naro - 
dów całego św iata od c h w ili 
rozpoczęcia roko w a ń  w  Kaeson- 
gu i uważana jes t przez nie 
za sp raw ied liw ą  i  rozsądną.

Delegacja am erykańska a  -  
c h y liła  się od odpow iedzi na 
dobitne zarzu ty  i  k ry tyczne  
uw ag i generała N am  Ira .

L A U R E A C I

Prof, dr
Stanisław Thugutt

b a g ro a a  za d o ro b e k  n a u k o w y  
w  d z ie d z in ie  m in e ra lo g ii

Prof. dr Jerzy Suszko
n a g ro d a  za p ra c e  n a u k o w e  

w  d z ie d z in ie  c h e m ii o rg a n ic z n e j

Cały k ra j w ita  zwycięskich 
w ie lk iego  pieca „B “  h u ty

budowniczych
„Kościuszko”

&

Dziś, 12 sierpnia 1951 roku rusza wielki piec „B“ huty 
„Kościuszko“. Rusza potężny obiekt hutniczy, zbudowany 
według ostatniego słowa techniki. Największy w Europie — 
poza istniejącymi w Związku Radzieckim — wielki piec.

Przem ysłow y Śląsk i  ca ły  nasz 
k ra j czci dziś w span ia łe  zw y 
cięstwo budowniczych i  załogi 
h u ty  „K ościuszko“  — tych , k tó 
rzy  tom y w yliczeń  technicznych 
i  p lanów  p rze tw o rzy li w  ciągu 
m iesięcy wytężonego tru d u  w 
m onum enta lny gmach w ie lk iego  
pieca.

N iespotykane to  b y ło  tempo, 
o lb rzym i w ys iłe k  i  p iękn y  za
pał.
. Gdzie się narodził?

Na placach budow y naszej 
ojczyzny. N a budow ie  s ta low n i 
częstochowskiej, W izowa, Go
rzowa, na hucie „Kościuszko“ . 
O garn ia on coraz szersze masy 
budow niczych p lanu 6-letniego, 
krzepnie wśród załóg, wznoszą
cych nowe ob iekty , w ykuw a  
h a rt ducha i  n ieustęp liw ą , tw a r
da wo lę zwycięstwa.

U ruchom ien ie  w ie lk ieg o  pieca 
„B “ h u ty  „K ościuszko“  jest 
w ie lk im  św iętem  jego budow 
niczych. A le  n ie  ty lk o  św iętem  
tw ó rcó w  pieca.

Zapalenie w ie lk iego  pieca — 
kolosa — to dzień radosny, u ro 
czysty, także dla  załóg innych 
hut, załóg zakładów  przem ysłu 
m etalowego, d la  gó rn ików , che
m ików , w łókn ia rzy , ko le ja rzy  
i  m urarzy. To p iękny, dum ny 
dzień jeszcze jednego naszego 
zw ycięstw a — dla całej klasy 
robotn icze j, dla narodu p o l
skiego. Ca ły bow iem  nasz na

ród łoży na budow n ic tw o  socja
listyczne, niejednego się w  im ię  
tego w yrzeka i  dum ny je s t z na
szego tempa, z naszych w ie lk ic h  
dzieł.

W ie lk i piec „ B “  h u ty  „K o 
ściuszko“ ... G igant, na k tó ry  
pracow ało 19 po lsk ich hu t, 35 
zakładów  przem ysłu m eta low e
go, 12 zakładów  przem ysłu e lek
trotechnicznego, 15 zakładów  
przem ysłu m a te ria łó w  ognio
trw a łych . Budow ało  go 6 tys ię 
cy lu d z i z trzech w ie lk ic h  z jed
noczeń budow lanych i  15 przed
s ięb io rstw  m ontażowych.

Oto rozm ach budowy.
T ak ich  urządzeń — potężnych 

i  skom p likow anych, ja k  te, k tó 
re  dostarczy ł nam  do pieca „B “  
Zw iązek Radziecki, n ie  m onto
w a li dotąd nasi in żyn ie row ie  — 
hu tn icy , techn icy  i  robo tn icy  
hu tn ic tw a .

Przed ta k im  tru d n y m  prob le 
m em  zorganizow ania pracy m on
tażowej na ta k  o lb rzym ią  ska
lę, n igd y  jeszcze n ie  s ta li nasi 
k ie ro w n icy  robót.

M im o  to  — w ie lk i piec „B “ 
został w ykonany w  rekordow o 
k ró tk im  czasie k ilk u n a s tu  m ie 
sięcy.

Śm ia ło i  konsekw entn ie  prze
ła m y w a li trudnośc i tw ó rcy  n a j
w iększej naszej in w e s ty c ji 1951 
roku . In żyn ie ro w ie  Cynk, Ź u - 
raw e l, O rłow sk i, K rom in , Sza

frańsk i, techn icy Skow ronek, O - 
cieczek i  w ie lu , w ie lu  in nych— 
często dn iam i i  nocam i n ie  scho
d z ili z rusztowań, sprawdzając i 
ko n tro lu ją c  — i  jeszcze raz kon 
tro lu ją c  i  sprawdzając skom p li
kow aną apara turę i  urządzenia.

P rzy w ie lk im  i  o fia rn y m  u - 
dziale radzieckich specja lis tów  -  
in żyn ie rów  B ud iłow a , S erdyń- 
skiego i  G ierasim ow a. oddając 
całą swoją energię — usunęli 
wszystk ie zauważone b łędy

W  jedną, żyjącą jedynym  i  
w spó lnym  celem: ja k  na jszyb
szego oddania do u ży tk u  pieca 
„B “  — arm ię, zespoliła się za
łoga robotnicza z tech n ika m i i  
in żyn ie ram i. Coraz w ięce j, z 
każdym  dn iem  w ięcej —  by ło

ta k ic h  p rzodow n ików  pracy, ja k  
M osolski, L e w ick i, Kuś, S koru 
pa, Ferdynow ski. P ow staw a ły  
całe b rygady przodow ników , 
ja k  brygady K opycioka czy B a j -  
nera.

O fia rn ie , n iem a l bez snu i 
w ypoczynku w y k u w a li budow 
niczow ie w ie lk iego  pieca hu ty  
„Kościuszko“  — m e tr p<j metrze 
gigantyczny piec.

Z w yc ięży li.
Z w yc ię ży li bo zm ob ilizow a li 

wszystk ie swoje um iejętności, 
bo w przęg li na służbę swojego 
dumnego celu — w szystkie  siły, 
bo pa trio tyczny, p łynący z głę
b i serca zapał p rze tw o rzy li w  o- 
f ia rn y , w span ia ły  czyn.

Naród po lsk i szczyci się n im i.

Przed uruchomieniem  w ielk iego pieca „B “
(KO RESPO NDENCJA W ŁA SN A )

Chorzów, 11 s ie rpn ia
Od u ruchom ien ia  w ie lk iego  

pieca „ B “  w  hucie „K ościusz
ko “  dzielą nas ju ż  ty lk o  godzi
ny.

W szystkie  prace, poprzedza
jące uruchom ien ie  pieca, zosta
ły  ju ż  ukończone. W ysta rczy 
zresztą spojrzeć na inż. C ynka, 
inż. B ud iłow a , inż. S erdyńsk ie - 
go czy m a js tra  Kopycioka, k tó 
rzy  ju ż  „s iłą  przyzw ycza jen ia“  
n ie  wychodzą z kab in y  rozdzie l
czej au tom atów  piecowych. 
Każdy z n ich  jes t ju ż  ogolony, 
nareszcie rozm ow ny, stale u - 
śm iechn ię ty i  n iew ie le  przypo
m ina  siebie samego z czasów, 
k ie dy  au tom atyka  „zasłan ia ła  
im  św ia t“ .

W  te j c h w ili praca w re  jesz

cze... p rzy  de ko ra c ji i  p rzygo
tow aniach do uroczystości. O- 
bok w ie lk ieg o  pieca „B “  na- 
ścianie e lek tros ta low n i zam ie
szczono w ie lk ie  p o rtre ty  tow a
rzysza S ta lina  i  towarzysza 
B ie ru ta . W śród b ia ło  -  czerwo
nych i  czerwonych flag , ja k im i 
liczn ie  udekorow ano piec, m i
ga ją wesoło ko ła  w yc iągu  — to 
ostatn ie ton y  koksu przed u ru 
chom ieniem  ła du je  do pieca 
autom atyczny skip.

Na h a li le jn icze j w is i czer
w ona tab lica  z dużym  b ia łym  
napisem : „N a  4 miesiące i  18 
dn i przed te rm inem  oddajem y 
O jczyźnie now y w ie lk i piec — 
potężną inw estyc ję  socja listycz
nego bu do w n ic tw a“ .

LESZEK  TEPER

Budow niczow ie w ie lk iego pieca „B “  h u ty  „Kościuszko“  zw ycię
ży li. Piec rusza o 4 miesiące i  18 dn i przed term inem . Na 
zdjęciu : H e rbe rt Pamp u f i Jan M ax p rzy  m on tow an iu  tzw .

oku la ru . F o to  C A F  K o n d ra c k i

G d y polscy robotnicy i chłopi dźw igali k ra j z ru in  
szpiedzy i dyw ersanci m arzy li o w o jn ie  

przeciw  Polsce Ludow ej
Masowe zebran ia  w zakładach pracy w  zw iązku  z procesem  

bandy dywersyjno-szpregow skiej w  W ojsku Polskim
„Wyrażamy głęboką wdzięczność naszej Polskiej Zjedno

czonej Partii Robotniczej, budzącej czujność narodu i orga
nom władzy państwowej za to, że potrafiły w zarodku zdu
sić knowania szajki zdrajców i udaremnić jej podłe zamie
rzenia. W odpowiedzi na knowania wrogów Polski jeszcze 
bardziej wzmożemy nasze wysiłki, jeszcze mocniej zewrze
my szeregi w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-let- 
ni“. — Słowa te czytamy w rezolucji, którą jednomyślnie 
uchwaliła załoga Zakładów im. „Komuny Paryskiej“ w War
szawie. Podobne rezolucje uchwalają uczestnicy niezliczo
nych zebrań, które odbywają się w całym kraju. Naród pol
ski ostro potępia szajkę szpiegów i dywersantów.

W  W arszaw ie, dn ia  11 bm., 
odby ły  się m. in . m asów ki w  
Zakładach N a p ra w y  Samocho
dów, w  W arszaw skich Z ak ła 
dach G arbarsk ich , Zakładach 
P M S ,, w  M in is te rs tw ie  R o ln ic 
tw a. N a w szystk ich  tych  m a
sówkach rob o tn icy  i  p racow nicy 
um ys łow i z odrazą i  oburzeniem  
m ó w ili o dyw ersy jno-szp iegow - 
sk ie j o rgan izac ji w  W ojsku  P o l
skim .

Załoga Z ak ładów  N apraw y 
Samochodów zebrała się w  o l
b rzym ie j h a li m ontażow ej, gdyż 
św ie tlica  n ie  m ieściła tych  wszy
s tk ich , k tó rz y  chc ie li w yraz ić  
swój gn iew  i  n ienaw iść do zdra j 
ców na rodu polskiego. „T a  ban
da chcia ła zaprzedać w ro go w i 
nasz O jczyznę, — m ów iła  ro 
botn ica Jan iak  — zaprzepaścić 
ca ły w ys iłe k  narodu w łożony w  
p lan  3 - le tn i i  p ie rw szy ro k  P la 
nu 6-letniego. S iła  i  czujność 
P a r t i i i  w ładzy  lu do w e j u ra to 
w a ły  nas, u ra to w a ły  naród 
przed w ie lk im  niebezpieczeńst
w em “ . W szystkie w ypow iedz i 
ro b o tn ikó w  tchnę ły  pogardą dla 
zbrodn iczej k l i k i  za zdradę i  za
przedanie się anglo -  saskiemu 
im p e ria lizm o w i

W  Zakładach im . „K o m u n y  
P a ry s k ie j“  ro b o tn ik  K az im ie rz  
B łonka  ośw iadczył: „Jesteśm y 
św iadkam i procesu bandy, ko 
rzysta jące j z pomocy ludz i, k tó 
rz y  chc ie li k ra j nasz zam ienić 
w  t ito w s k ą  Jugosław ię. I  je d n i 
i  d rudzy chc ie li zarazić nas n ie 
naw iśc ią  do na jw iększych  na

szych p rz y ja c ió ł —  lu d z i radzie
ckich . Czy może być w iększy 
bezm iar zdrady i  zaprzedania?“ .

W  W arszaw skich Zakładach 
G arba rsk ich  rob o tn icy  skando
w a li słowo „C zu jność“  i  mocno 
p o d ch w y tyw a li o k rz y k i: „P recz 
z bandą szpiegów i  podżegaczy 
w o jen nych “ .

P rzodow n ik  p racy tych Za
k ła dó w  —  M ilcza rek , b. szere
gow y członek A K , s tw ie r
d z ił: „D ziś  jasne jest d la
każdego uczciwego cz łow ie
ka, k to  ponosi w inę  za zbu
rzoną w  dn iach tragicznego 
pow stan ia W arszawę. To — o- 
bok h itle ro w ców , w łaśnie ta  ban 
da zb irów  i  oszustów i  ich  m o
codawcy. N ie co fa li i  n ie  cofa ją  
się on i przed niczym , aby za
spokoić swą żądzę złota i  w ła 
dzy. Po to  w łaśn ie  oszukali w  
dn iach powstania pa trio tyczne 
m asy rbieszkańców W arszaw y“ .

Na zgrom adzeniu rob o tn ików  
Z ak ładów  im. Dzierżyńskiego 
w e W roc ła w iu  brygadzista 
W ro n k  pow iedz ia ł: „T en  proces 
jes t dla nas w szystk ich  jeszcze 
je dn ym  ostrzeżeniem, żeby nie 
dać sobie m y d lić  oczu, a dobrze 
p ilnow ać fa b ry k i i  p ro du kc ji, 
bo w ró g  nie  śpi, ale p ró bu je  i 
wciąż jeszcze p róbu je  zagrabić 
to, co zdobyliśm y swą w a lką  i 
pracą“ .

Spiskowcy przeliczyli się
Im pon u jący  przebieg m ia ł 

w ie lk i w iec ko le ja rzy  węzła 
w rocław skiego. O bok ro b o tn i

kó w  zab ie ra li głos techn icy  i  in 
żyn ierow ie . „S p iskow cy p rz e li
czy li się — pow iedz ia ł inż. L a - 
ta ls k i —  n ie  w id z ie li oni, że 
m a ją  p rzec iw ko  sobie ca ły na
ród. N ie  w id z ie li, że odrodzone 
W ojsko Polskie, żołn ierze i  jego 
kad ra  oficerska, n o w i o fice ro 
w ie  w yw odzący się z lu d u  ja k  
rów nież uczc iw i daw n i o fice ro 
w ie, że cała nasza a rm ia  tw a rd o  
sto i na straży naszych zdobyczy 
i na straży pokoju. T ym  większa 
zbrodnia te j sza jk i szpiegów, 
że próbow ała szerzyć dyw ers ję  
w  zahartow anej b ra te rs tw em  
b ro n i z A rm ią  Radziecką, na
szej a rm ii, k tó ra  jes t ch lubą i 
dum ą na rodu polskiego“ . Słowa 
te p rz y ję li zgrom adzeni o k rz y 
k a m i: „N iech  ży je  Ludow e W o j
sko P o lsk ie“ , „N iech  ży je  p rzy 
jaźń po lsko -radz iecka“ .

W  L u b lin ie  ostro potęp iła  k l i 
kę  zdra jców  m. in. załoga Fa
b ry k i Samochodów C iężaro
w ych. P rzodow n ik  p racy ob. 
K o la k  s tw ie rd z ił: „D zia ła lpość 
tych  sługusów im p e ria lis tycz 
nych m ogła rozw ija ć  się ty lk o  w  
oparc iu  o grupę p raw icow o-na - 
cjona listyczną. Rozgrom ienie tej 
g rupy  um ocn iło  P a rtię  i  umoż
liw iło  rozp raw ien ie  się z agen
tam i obcych w yw ia d ó w “ . .

Hańba wrogom narodu
W  setkach zakładów  pracy 

Szczecina i w c j. szczecińskiego 
zab ie ra li gło-s mężczyźni, kob ie
ty  i  m łodzież, aby napiętnować 
zdra jców  narodu polskiego. Na 
jedne j z licznych m asówek w 
G ry ficach  ob. Fole j  czak oś
w iadczył: „G d y  po lsk i rob o tn ik  
i  ch łop na prasta rych po lsk ich 
ziem iach if ia rn ie  pracow ał, aby 
ziem ia dawała p lony, a fa b ry k i 
coraz w ięcej p roduk tów , to  w  
tym  samym czasie sługusi im 
pe ria lizm u  r o i l i  o I I I  w o jn ie  
św ia tow e j. O te j w o jn ie , k tó re j 
pragną rew iz jo n iśc i z N iem iec 
Zachodnich i  ich  p ro te k to rzy  — 
podżegacze w o jenn i. Szpiegow
ska robota ta ta ró w  i  k irc h m a -

ye ró w  opłacana b y ła  przez tych, 
k tó rzy  chc ie liby  zniszczyć P o l
skę Ludow ą i  nasz naród. H a ń 
ba w rogom  na rodu !“

Proces uczy nas czujności
D o C entra lnego Zarządu P o l

sk ie j M a ry n a rk i H and low e j w 
G dyn i nadeszły liczne depesze 
od załóg s ta tków  PM H , zna j
du jących się w  podróży. M a ry 
narze, ostro p ię tnu jąc  szajkę 
szpiegów i  dyw ersan tów  i  ich  
anglosaskich oa tronów , zobo
w iązu ją  się jednocześnie jesz
cze o fia rn ie j pracować, aby 
szybciej rosła s iła  P o lsk i L u d o 
w e j. „Proces szpiegów i  z d ra j
ców  narodu polskiego, odbyw a
ją cy  się obecnie w  W arszaw ie 
uczy nas czujności — ezytamy 
w  rezo luc ji, nadesłanej m. in. 
przez załogę M /S  O ksyw ie. — 

| Uczy on nas jednocześnie, że 
trzeba jeszcze o fia rn ie j praco
wać, aby szybciej um acniać s i
łę  gospodarczą naszego k ra ju , 
aby wzm acniać w  ten sposób o - 
bóz po ko ju “ .

To szczęście, 
że zdemaskowano tych 

nędzników
Również masy pracujące w s i 

ostro p ię tnu ją  bandę szpiegów i  
dyw ersan tów  Na w iecu w  Szu
bin ie , pow. ku tn ow sk i, chłopka 
ś redn ioro lna M a ria  R udn icka o - 
św iadczyła : „D z is ia j m am y na 
w s i maszyny, m am y pomoc ze 
strony Państwa. Nasze dzieci u - 
czą się w  szkołach. M am y e- 
lektryczńość i radio. B ud u jem y 
nową, zamożną i  k u ltu ra ln ą  
wieś, a n ie  taką, w  ja k ą  chc ie li 
nas zapędzić zdra jcy  O jczyzny 
—  pełną nędzy, g łodu i  c iem no
ty . To w ie lk ie  szczęście, że nasz 
lu do w y  rząd zdem askował tych 
nędzników . Tem u Rządowi chce 
m y pomóc jeszcze lepsza pracą 
na swej ziem i, aby by ło  w ięcej 
zboża i mięsa dla k lasy rob o t
niczej, d la  wszystk ich lu dz i p ra 
cy. A b y  rośli, nasza siła, aby 
zw yc ięży ł po kó j“ .

N A G R Ó D  P A Ń S T W O W Y C H

Doc. dr Kazimierz Demel Konstanty Sopoćko
n a g ro d a  za d o ro b e k  n a u k o w y  n a g ro d a  za c y k l  ry s u n k ó w

w d z ie d z in ie  b io lo g ii  p o ls k ie g o  z ży c ia  D z ie rż y ń s k ie g o
B a łt y k u

Marian Jaworek
m a js te r -e le k t r y k .  o b e cn ie  in s p e k 
to r  te c h n ic z n y  w  Z a rz ą d z ie  P o r tu  
G d a ń sk  — G d y n ia , n ag ro d a  za 12 
z a tw ie rd z o n y c h  i za s to so w a n ych  

w n io s k ó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h .

Inż. Roman Dowgird
n a g ro d a  za n o w e  o p ra c o w a n ie  w  
d z ie d z in ie  za s to so w a n ia  c e ra m ik i 
i  k o n s t r u k c ji  s ta lo -c e ra m ic z n y c h  w  

b u d o w n ic tw ie  p rz e m y s ło w y m

Wyjazd delegacji Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju na Zlot w Berlinie

(f) W  dn iu  10 bm. w y jecha ła  
na I I I  Ś w ia tow y Z lo t m łodych 
bo jo w n ików  o pokój w  B e r li -  
n ie  delegacja Polskiego K orn i -  
te tu  O brońców  Poko ju , w  
sk ład k tó re j wchodzą: członek

Ś w ia tow ej Rady P oko ju  — Leon 
K ruczkow sld  oraz członkow ie 
K om ite tu  W ykonawczego Pol -  
skiego K om ite tu  O brońców  Po
ko ju : W ojciech K ę trz y ń s k i i
A r tu r  Starew icz.

Z każdym dniem zwiększa się 
sprzedaż zboża Państwu

(f) S pe łn ia jąc pa trio tyczny  o- 
bow iązek wobec Państwa, ch ło 
p i sprzedają w  punktach  sku
pu — bardzo często zbiorow o i  
m an ifes tacy jn ie  — coraz w ię k 
sze ilośc i zboża. Każdy dzień 
s ie rpn ia przynosi w zrost ilości 
zakupywanego ziarna z tegoro
cznych plonów. Sprzedaż zboża 
w  w o j. w ro c ław sk im  gdzie 
gm inne spółdzie ln ie zakup iły  
ju ż  ponad 1.400 ton, znacznie 
wzrosła w  osta tn ich dniach. 
Szybko rosną zakupy w  w o j. 
opolskim . Do 8 bm. ch łop i 
sprzedali tam  około 1.000 ton, z 
czego same spółdzie ln ie p ro du k
cy jne  w  pow. Nysa — 150 ton.

W  w ojew ództw ach północ
nych, gdzie żn iw a są zw yk le  pó
źniejsze, ch łop i m im o in tensyw 
nych prac p rzy  zwózce, zdo ła li 
ju ż  om łócić i  sprzedać duże ilo 
ści zboża. M . in. w  pow. Z ło tów  
spółdzielnie zaku p iły  do 6 bm. 
116 ton, w  pow. G ry fice  — 130 
ton, a w  pow. Pyrzyce w  je d 
nym  ty lk o  d n iu  - - w  7 .bm. — 
150 ton zboża.

lic z n e  p u n k ty  skupu w  w o j. 
łódzk im  p rz y jm u ją  od chłopów  
po 110 — 150 ton dziennie. W  
pow Rawa M azow iecka gm in 
ne spółdzie ln ie  w y k o n u j dzien
ne p lan y  skupu w  T 1 procen
tach, a w  pow. Radomsko — 
w  150 procentach.

Dowodem wysoce obyw a te l
skie! postaw y chłopów  wobec 
planowego skup ti zboża jes t roz
w ija jące  się coraz szerzej m ię - 
dzygrom adzkie współzawodni
c tw o o p rzed te rm inow ą sprze
daż wyznaczonych ilośc i zboża 
oraz tysiące podejm ow anych zo
bowiązań sprzedaży ponadpla
nowej nadwyżek zbożowych. M . 
in. w  gm in ie  W ielkozagórze, w  
pow. M iechów, ch ioo i p o d ję li 
zobowiązanie, że p lan skupu 
w ykona ją  n ie  ty lk o  p rze d te rm i
nowo, ale że ffo przekroczą o 10 
procent, a ch łop i z Siećm ierza, 
w  pow. G ry fice , pos tanow ili w y 
konać p lan w  125 procent.

Najwyższe zobowiązania po
de jm u ją  członkow ie spó łdz ie ln i 
p rodukcy jnych , k tó rzy  dostar
czył: ju ż  P a rs tw u  poważne ilo 
ści zboża. Członkow ie spółdzie l
n i p ro d u kcy jn e j we w si S iem yśl, 
w  pow. Kołobrzeg, zobow iąza li 
się sprzedać do końca paździer
n ika  166 ton zia rna, czy li o 30 
procent w iecej, n iż  p rzew idu je  
plan. W ezw a li on i do współza
w odn ic tw a w szystk ie  spółdzie l
n ie  w  w oj. kosza lińskim .

R ady gm inne z a tw ie rd z iły  ju ż  
w ie lu  chłopom  ob n iżk i w  sprze
daży zboża za tu c z n ik i dosta
w ione ponad określoną normę.

Zniżenie i uporządkowanie cen
na warzywa i owoce

(a) W  d n iu  13 bm. w chodzi 
w  życie rozporządzenie, do
tyczące obn iżk i cen w a rzyw  i  
owoców w  sektorze uspołecznio
nym . Równocześnie z obniżką 
nastąp i poważne uporządkow a
nie  cen na teren ie całego k ra ju .

O późniony w sku tek  chłodów  
panujących w  m a ju . tegorocz
ny  sezon ow ocow o-w arzyw ny 
powodował początkowo wyso
k ie  ceny tych a rty k u łó w  W zra
stająca jednak obecnie z każ
dym  dniem  podaż w a rzyw  i o- 
woców pozwala na przeprow a
dzenie znacznej obn iżk i cen.

Tak np. cena pom idorów  w y 
nosić będzie za l kg od 2 zł 70 
g r do 5 zł 80 gr. ogórków  sała
tow ych — 65 do 75 gr. jab łek 
sto łowych — 2 z! 45 g r do 3 zł 
40 gr. z iem niaków  — 65 do 90

gr, kapusty  — 65 do 80 gr, gru
szek —3 zł 50 g r do 4 z ł 15 gr 
itd .

Podane ceny obe jm u ją  owoce 
i w a rzyw a 1 ga tunku ; I I  ga tu
nek będzie o 20 — 40 procent 
tańszy. W  m iarę wzrostu poda
ży, ceny te będą dale j obniża
ne.

N iepokojące, częstokroć przez 
czy te ln ików  sygnalizowane z ja 
w isko poważnej rozpiętości cen 
m iędzy poszczególnymi płaco *>- 
kam i handlu uspołecznionego 
w  tych samych naw et m iastach, 
w yw o ływ a ło  zamieszanie na 
rynku . Ustalen ie niższych od 
dotychczasowych — cen na w a
rzyw a i owoce i ich uporządko
wanie. p rzy ję te  będzie z dużym  
zadowoleniem przez najszersze 
rzesze konsum entów.

Wycieczka belgijskich dziafaczy 
pokoju przybyła do Warszawy

(f) Dn ia 11 bm przyby ła  do 
W arszawy, na zaproszenie K o
m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
z Zagranicą, 14-osobowa w y - 
cieczka be lg ijsk ich  działaczy r u 
chu pokoju.

W ycieczka składa się z 
p rzedstaw ic ie li różnych w a rs tw

społeczeństwa belg ijskiego.
W czasie k ilku tygodn iow ego  

pobytu w  Polsce, goście zw ie
dzą szereg m iejscowości na -  
szego k ra ju , aby zapoznać się 
z osiągnięciam i p ro du kcy jnym i, 
k u ltu ra ln y m i i urządzeniam i so
c ja ln y m i P o lsk i Ludow ej.
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K a rta  podżegaczy
W aszyngton raz jeszcze po

w ie d z ia ł: „N ie !“  Rząd Stanów 
Z jednoczonych odm ownie odpo
w ie d z ia ł na orędzie P rzew odn i
czącego Rady N ajw yższe j ZSRR, 
b ru ta ln ie  odrzucił nową, poko
jo w ą  in ic ja ty w ę  radziecką. M ó
w i l i  o tym  z całym  cynizm em  
rzeczn ik T rum ana Mac D erm ott 
i  sekre tarz stanu, Acheson. A | 
sens tych słów jest jasny i n ie 
dw uznaczny: rząd Stanów Z je 
dnoczonych nie  chce paktu  5 
m ocarstw , nie chce pokoju.

P rz y p a rc i do m uru  po litycy  
waszyngtońscy m usie li odkryć 
swe k a rty , w y łożyć je  na stół.

Z bezczelnością w y tra w n ych  
fa łszerzy przy łapanych na go
rącym  uczynku, nie przestają 
jednak szukać „a l ib i“ . N ie re 
zygnu ją  z w y s iłk ó w  oszukiw a
n ia  mas, z p rzyk ryc ia  swego 
praw dziw ego oblicza — odraża
jącego oblicza w rogów  ludzkoś
ci. Aeheson posługuje się do te 
go celu zm iętoszonym  z nad
m ia ru  ożyw ania i aż nazbyt 
p rze jrzys tym  paraw anem  ONZ. 
pow o łu jąc się na „p o k o jo w e 1 
rzekom o uchw a ły  te j in s ty tu c ji 
przekszta łconej w  narzędzie a- 
m erykańsk ie j agresji.

Chodzi o taką na p rzyk ład  
sprzeczną z K a r tą  N Z uchw a
łę. k tó ra  nosi demagogiczny ty 
tu ł:  „W spólna akcja na rzecz 
po ko ju “  a o k tó re j w ie lk o k a p i
ta lis tyczne pismo „B arrons 
W eekly“  pisało, że zm ierza ona 
fak tyczn ie  do „uczyn ien ia  z 
O N Z w ykonaw cy p o lity k i am e
ry k a ń s k ie j“ . A lbo może ma pan 
Acheson na m yś li uchwałę o 
poparciu ba rba rzyńsk ie j agresji I 
w  K o re i. lub  inne tego rodzaju 
„po ko jo w a “  uchw a ły  am erykań 
s k ie j m aszynki do głosowania 
w  ONZ?

O eo naprawdę chodzi, po
w iedz ia ł tego samego dnia szef 
Achesona, prezydent Truraan. 
gdy w  specja lnym  przem ów ie
n iu  ponownie n a w o ływ a ł do 
dalszego wzmożenia zbro jeń. O 
co naprawdę chodzi, pow iedzia ł 
tego samego dnia a r ty k u ł „N ew  
Y o tk  T im es“ , w yraża jąc oba
w y  „k ó ł p rzem ysłow ych" przed

„za łam an iem  się k o n iu n k tu ry
w  w ypadku  niedojścia do w o j
ny św ia tow e j“ . Oto p ra w d z iw y  
kom entarz do słów  Achesona.

D latego w łaśnie „W a ll S treet 
Jou rna l“  orzeka, że propozycje 
radzieckie „są n ie  do p rzy jęc ia '1. 
A  orzeczenia W all S treet i „k ó ł 
przem ysłow ych“  są rozkazem 
dla T rum an ów  i  Acbesonów.

Oto przyczyna dla k tó re j rząd 
Stanów Zjednoczonych odrzucił, 
radziecką propozycję. O drzuc ił 
dlatego, że w yko nu je  posłusznie 
rozkazy m onopolistów , hand la 
rzy śm ierci zb ija jących  fo rtu n y  
na przygotow aniach w ojennych, 
ma wojnie.

A le większość ludz i na św ię
cie to nie zarabia jący na w o j
nie m onopoliści, lecz robotn icy, 
Chłopi, rzem ieśln icy, ludzie w o l
nych zawodów, k tó rzy  chcą spo
ko jn ie  żyć, pracować, k tó rz y  n ie 
naw idzą w o jn y  i go tow i są ze 
wszystk ich s il p rzyłożyć się do 
zapewnienia pokoju. Ci ludzie 
dom agają się zaw arcia paktu  5 
mocarstw1, k tó ry  by zapew nił 
pokojowe uregu low anie p ro b le 
m ów m iędzynarodow ych. Ci lu 
dzie — przytłaczająca większość 
m ieszkańców k u li z iem skie j, nie 
w yłączając ludności S tanów 
Zjednoczonych — z radością i 
nadzieją p rz y ję li now'ą poko jo 
w y in ic ja ty w ę  radziecką.

T ym  większe jest oburzenie, z 
ja k im  narody p rz y ję ły  w iado 
mość o cyn icznym  odrzuceniu 
propozycji radz ieck ie j przez 
rząd USA. G łęboką nienaw iść 
ze s trony  w szystk ich  uczciwych 
ludz i ściąga na siebie rząd, k tó 
ry  b ru ta ln ie  odrzuca propozyc
ję  w  spraw ie zaw arcia  paktu 
pięciu m pcarstw , k tó ry  ponow- 

j nie dem askuje się ja ko  w róg 
pokoju, ja ko  zw o lenn ik  i  orga
n iza to r p o lity k i w o jn y  i agresji,

A  prości ludzie  pokazali, że 
p o tra fią  nie ty lk o  oburzać się, 
ale gn iew  sw ó j przekuć w  tw a r 
dą, p rzyb ie ra jącą na sile i  n ie 
ustęp liw ości w a lkę  o narzucenie 
im p eria lis tom  P aktu  P oko ju , o 
pokrzyżow anie p lanów  ha nd la 
rzy śm ie rc i i zna jdu jących się 

j na ich służbie p o lity k ó w  z W a- 
1 szyngtonu. J. S.

Miliony obywateli amerykańskich 
żądają zaprzestania wojny w Korei
(d) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 

ju ż  donosiliśm y, organizacja 
„Pochód A m eryka nó w  w  obro
n ie  po ko ju " podję ła energiczną 
akc ję  na rzecz zawarcia roze.i- 

:xnu w  Kore i. Po złożeniu mem o
r ia łu  w  te j spraw ie zastępcv 
Sekretarza generalnego ONZ, 
delegacja w spom nianej o rgan i
zac ji z pastorem Uphausem  na 
czele została p rzy ję ta  przez 
przewodniczącego Zgrom adze
n ia  Ogólnego ONZ Nasrollaha 
Entezama, przedstaw ia jąc mu 
żądanie m ilion ów  obyw a te li a- 
m erykańsk ich , by  w o jn ie  w  K o 
re i położono wreszcie kres.

Entezam  ośw iadczył pastoro
w i Uphausow i. że jeże li rozm o
w y  w  Kaesongu nie wykażą w 
c iągu na jb liższych d i i i  postępu,

rozpa trzy  on m ożliwość zw oła
nia Zgrom adzenia Ogólnego dla 
przedysku tow an ia  poczynań, 
k tó re  by zapobiegły c^ilszemu 
prze lew ow i k rw i. w  Kore i.

Żądanie natychm iastowego 
zakończenia w a lk  w K o re i po
nowione zostało przez „Pochod 
A m erykanów  w  O bron ie Poko
ju "  w  depeszy do prezydenta 
Trum ana. Depesza podkreśla 
że radziecko -  b ry ty js k o  -  ame
rykańska  debata prasowa jest 
budzącą nadzie ję oznaką, że 
kw estie  sporne mogą być u re 
gulowane na drodze poko jo 
w ych rokow ań. Depesza dom a
ga się, by po zaw arciu  roze jm u 
w  K o re i zwołana została kon
fe renc ja  p ięciu  w ie lk ic h  m o
carstw .

Władze amerykańskie uniemożliwiają 
obronę prawną przywódcom hP USA

(d) NO W Y JO R K  (PAP). Zna-
na am erykańska działaczka po
stępowa E lizabeth F lyn n  zw róc i
ła  się w  im ie n iu  17 przyw ódców  
K om un is tyczne j P a r t ii USA, 
k tó rz y  oczekują rozp raw y sądo
w e j. do szeregu w yb itn ych  praw  
n ,kó w  am erykańskich z wezwa
niem , by pod ję li się obrony o- 
skarżonych.

F lyn n  podkreśliła , że proces 
ten  będzie obroną p raw  obyw a
te lsk ich  całego narodu am ery
kańskiego i że przyw ódcy pa r
t i i  oskarżeni są o działalność,

swoboda k tó re j gw aran tow a
na jest przez kons ty tuc ję  ame
rykańską. „Lo s  in s ty tu c ji de
m okra tycznych naszego k ra ju  
zależy w  dużym  stopn iu  od w y -  
rriku tego procesu“  — s tw ie r
dziła F lynn , Ośw iadczyła ona, źe 
w sze lk ie  p róby oskarżonych, by 
znaleźć obrońców, spełzają r.a 
n iczym , gdyż p raw n icy , do k tó 
rych zw raca ją  ’ się oskarżeni, 
odm aw ia ją  udz ia łu  w  obronie 
w  obaw ie przed rep res jam i Fe
deralnego B iu ra  Śledczego.

II Ogótnnargentyński Kongres Pokoju

I I I  Zlot w Berlinie umacnia przyjaźń 
młodzieży całego świata

Przygotowania do w ielkiej manifestacji pokojowej —  Policja Adenauera strzela
do m łodzieży zdążającej na Zlot do Berlina

(f) B E R L IN  (PAP), Na I I I  
Ś w ia tow ym  Z locie M łodych Bo
jo w n ik ó w  o P okó j w  B e rlin ie  
panu je  atm osfera szczerej i ser
decznej p rzy jaźn i, k tó rą  przepo
jone śą serca dwóch m ilio n ó w  
uczestników  Z lo tu . Poszczegól
ne g rupy  narodowe m łodzieży 
szukają w za jem nych kon taktów , 
by podzie lić się w rażen iam i, o- 
powiedzieć sobie naw za jem  o 
doświadczeniach w  walce o po
kó j, przekazać sobie w yra zy  u - 
czuć b ra te rs tw a  i p rzy jaźn i.

Szczególnie w ie lką  m iłością 
D o s tę p o w e j m łodzieży wszyst
k ich  k ra jó w  cieszy się m łodzież 
k ra ju  zwycięskiego so fia lizm u  
— Zw iązku Radzieckiego. Do 
gmachu, w  k tó ry m  kw a te ru je  
de legach  m łodzieży radzieck ie j, 
wciąż p rzyb yw a ją  g rupy m ło 
dzieży z różnych stron św iata. 
bv przekazać pozdrow ienia od 
przodu jące j m łodzieży swoich 

' k ra jów .

Przed milionową 
manifestacją młodzieży

W  zw iązku z zapowiedzianą 
i p rzygotow yw ana na niedzielę 
dn ia  12 bm. m an ifestac ją  na 
rzecz pokoju, w  k tó re j weźm ie 
udzia ł przeszło m ilio n  m łodych 
bo jo w n ików  o pokój z N iem iec 
i ze w szystk ich  części św iata, 
Rada Centra lna Z w iązku  W o l
nej M łodzieży N ierrćeckie j og ło
siła odezwę, w  k tó re j s tw ie r
dza:

— M łodz i niem ieccy b o jo w n i
cy o po kó j! P am ię ta jc ie  o do
niosłości ju trze jszego dnia. Po
każcie m łodzieży całego św iata, 
że w  osobach m łodych n iem iec
k ich  bo jo w n ikó w  o pokój ma 
ona uczciwych i  w ie rnych  so
ju szn ikó w !

Występy artystyczne 
zespołów młodzieżowych
(a) B E R L IN  (PAP). Na lic z 

nych placach B e rlina  przed w ie 
lo tys ięcznym i tłu m a m i w idzów  
n d b v w a ii sie w ystępy zespołów 
m łodzieżow ych z poszczególnych 
k ra jó w . g>

Na placu im . Ernesta T hąe i- 
manna w ys tą p ił zespół m łodz ie 
ży a u s tra lijs k ie j. ‘Na placu im. 
M arksa - Engelsa k ilkadz ies ią t 
tysięcy w idzów  entuzjastyczn ie 
ok lask iw a ło  narodowe tańce i 
pieśni w ykonane przez m łodzież 
radziecką. We wzruszającym  
Obrazku scenicznym, pośw ieco
nym  H e n ri M a rt in  i Raymonde 
Dien, m łodzież v ie tnam ska za
dokum entow a ła  n ierozerw a lną 
więź. łączącą „w o lny V ie tn am  z 
fra n cu sk im i b o jo w n ika m i o po
kój.

Policja Adenauera 
strzela do młodzieży

(a) B E R L IN  (PAP). W ładze 
okupacyjne m ocarstw  zachod

nich i  p o lic ja  adenauerowska w 
dalszym  ciągu stosują te rro r 
przeciw  delegatom  na Z lo t M ło 
dzieżowy, zdążającym  do B e r
lina.

Na g ran icy  s tre f m iędzy B a 
w a rią  i T u ryn g ią  po lic ja  ade
nauerowska o tw o rzy ła  ogień do 
g rupy  250 chłopców  i dziewcząt 
przekrada jących się przez g ra
nicę. K ilk a  osób zostało rannych, 
k ilkanaśc ie  — pob itych pa łkam i 
gum ow ym i.

Polka z Francji opowiada 
o brutalnej napaści

żołdaków' amerykańskich
P A R Y Ż  (PAP). Dziewczyna 

polska z Sevran pod Paryżem 
Heleną P aw lików na , k tó ra  
znalazła się- w  grupie m łodzie
ży zatrzym anej w  Innsb rucku  
przez A m eryka nó w  w  drodze 
na Z lo t b e rliń s k i, przesłała oCo 
„G azety P o lsk ie j“  obszerny lis t 
z opisem nies łychanych aktów  
b ru ta lnośc i popełn ionych przez 
żo łdaków  am erykańskich.

Pisze ona. że na am erykań
sk ie j s tac ji g ran icznej S aa łfe i- 
den A m eryka n ie  w y rz u c ili 
przez okno bagaże m łodzieży i 
zm us ili ich do opuszczenia po
ciągu. K ie ro w n ik  grupy, w  k tó 
re j zna jdow a ła się P a w lik ó w 
na, został spoliezkow any przez 
oficera am erykańskiego. Z 
dworca ko le jow ego m łodzież 
została w yp row adzona do m ia 
sta pód bagnetam i żołdaków, 
sk ie row anym i w  plecy. Idąc u - 
licam i m łodzież śpiewała M a r- 
syliankę. Po nocy spędzonej 
pod go łym  niebem  m ło 
dzież o trzym a ła  zam iast do
tychczasowych w a rto w n ik ó w  
innych  jeszcze b ru ta ln ie iszych . 
k tó rzy  z m ie jsca zaa takow ali 
delegatów ko lbam i i bagneta
m i. D w ie  p ie lę g n ia rk i A m e ry 
kańskiego Czerwonego K rzyża 
o d m ów iły  opatrzenia rannych  
delegatów.

Będziem y walczyć u w ładz 
francusk ich  o m ożliwość kon 
tynuow an ia  podróży do B e r
lina  — kończy P aw lików na. 
Na w łasne oczy przekonaliśm y 
się, k to  zapuszcza nad św ia 
tem „żelazna k u rty n ę “ .

Ostre protesty na ręce 
Atflee i Morrisona

LO N D Y N  (PAP). Delegacja 
lond yńsk ie j Rady O brońców 
P oko ju  sk ierow ała do m in is tra  
spraw  zagranicznych M o rriso 
na os try  pro test p rzeciw ko b ru 
ta lnem u po tra k to w a n iu  przez 
w ładze am erykańskie  w  A u s tr ii 
m łodych członków  .R ady. k tó 
rzy  ud aw a li sie na Z lo t do B e r
lina. Do prem iera  A ttle e  nad
chodzą pro testy od rob o tn ików

poszczególnych zakładów  pracy 
p rzeciw ko za trzym an iu  m ło 
dzieży b ry ty js k ie j przez A m e
rykanów .

W IE D E Ń  (PAP). O p in ia  p u 
bliczna śledzi z oburzeniem  
skandaliczne trak tow a n ie  de
legatów7 na Z lo t b e rliń s k i za
trzym anych  w  A u s tr i i przez za
chodnie w ładze okupacyjne z 
pomocą p o lic ji austriack ie j. 
Chłopcy i  dziewczęta są bici. 
w ięzieni, pozbaw iani żywności. 
W ychodzą na jaw1 coraz .to no
we szczegóły te rro rys tycznych  
metod w ładz am erykańskich.

Zbiórka na fundusz
pomocy dla delegatów

zatrzymanych w Austrii
(f) W IE D E N  (PAP). W ładze 

m ie jsk ie  w  Inn sb rucku , p rag
nąc zm usić do po w ro tu  do do
m ów  zatrzym aną w  drodze do 
B e rlina  francuska i  angielską

Spotkanie
(T E L E F O N E M  OD W Ł A S

Droga do B e rlin a  -wiodła przez 
morze. E lizabeth nie przy jecha
ła okrę tem  z da lek ie j A u s tra 
li i,  nie lec ia ła  sam olotem  nad 
Oceanem Spokojnym . M ło d z iu t
ka, 16-le tn ia dziewczynka, E l i
zabeth z zachodn io -n iem ieckie- 
go m iasta F lensburg, aby do
stać się do B erlina , do sto licy 
N iem iec, 45 m in u t p łynę ła  no
cą w zd łuż  wybrzeża przez w o
dy B a łty k u  i szczęśliwie w y lą 
dowała na w o ln e j z iem i N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej.

—  M us ia łam  przyjechać na 
Z lo t —  m ów i E lizabeth. — N ie 
by ło  s iły , k tó ra  by m nie od te 
go pow strzym ała .

Jej w ie lk ie  n ieb ieskie oczy 
z u fnością spoglądają na p o l
skich p rzy jac ió ł. Je j słowa są 
gorące, tchną w ia rą  w  słuszną 
spra-wę, d la  k tó re j ta dzielna 
dziewczynka, dziecko praw ie , 
nie zawahała się narazić m ło 
dego życia.

M ło d y  g ó rn ik  z D ortm undu, 
Johann, k tó ry  rów n ież n ie ła tw ą  
m ia ł drogę na Z lo t do B erlina , 
zobaczył na ręku  jednego z de
legatów  po lsk ich ta tuaż h it le 
row skiego obozu ko n cen tra cy j
nego. Johannowń nap łynę ły  łzy 
do oczu. O be jm u je  swego p o l
skiego towarzysza i d rżącym  ze 
wzruszenia głosem m ów i:

„Z rob ię  wszystko, by n igdy 
ju ż  w o jn y  nie b y ło “ .

M ło d y  gó rn ik  z D ortm undu i 
student po lsku , k tó ry  przeszedł 
p iek ło  i obozów h itle ro w sk ich , 
d ługo ściskają się i obejm ują . 
T rudno  w yraz ić  s łow am i to 
w ie lk ie  i w zniosłe uczucie, k tó 
rego w' te j c h w ili doznają.

m łodzież, p rze rw a ły  dostawy 
żywności dla n ie j. W ieść o tym  
spowodowała, że w’ całej A u 
s tr ii rozpoczęto zb iórkę  środ
ków  na fundusz pomocy dla  za
trzym anych  delegatów.

Druga część polskićj
delegacji wyjechała na 

Zlot do Berlina
(f) W dń iu  11 bm. wśród 

entuz jastycznych ow ac ji na 
cześć pokoju od jechała do B e r
lin a  druga 450-Ósobowa część 
po lsk ie j de legacji na I I I  Ś w ia 
to w y  Z lo t m łodych bo jow ników ' 
o pokój.

Na D w orcu G łów nym  żegnali 
od jeżdżających przedstaw icie le 
Z M P  z sekretarzem  Zarządu 
G łównego ZM P  M arcem  na 
czele. Obecni b y li rów nież 
przedstaw icie le m is ji -dyp łom a - 
tycznej NRD w  Polsce.

przyjaźni
SEGO K O R E S P O N D E N T A )

T akich  w zruszających obraz
ków  w idz ie liśm y  w czora j dużo. 
M ia ły  one m iejsce w  spotkaniu 
p rzeds taw ic ie li de legacji po l
sk ie j z przedstaw ic ie lam i m ło 
dzieży z N iem iec zachodnich.

A  dziś Johann Z D ortm undu. 
E lizabeth z F lensburga, 23.000 
tak ich  ja k  oni, k tó rzy  z na ra 
żeniem życia p rze b ili żelazną 
k u rty n ę  zapuszczoną przez żoł
daków  M ac Cloya i Adenauera, 
spo tka li się z całą delegacją po l
ską na w span ia łym , potężnym  
w iecu w' ogrodzie m ie jsk im  w  
b e rliń s k ie j dz ie ln icy  Koepenick.

M łodzież polska w ie le  prze
c ie rp ia ła  i w ie lk ie  poniosła o- 
f ia ry  w  czasie oku pa c ji h it le ro 
w s k ie j,  w  walce o wolność o j
czyzny T ym  gorętsza jest je j 
p rzy jaźń dla b o jo w n ikó w  o po
kó j w  Niemczech zachodnich, 
tym  lep ie j rozum ie ona walczącą 
o wmłność i zjednoczenie o jczy
zny m łodzież n iem iecką, tym  
ba rdz ie j czuje sie z tą m łodzie
żą związana wspólną i jedyną 
drogą w a lk i o p o k ó j. i p rzy jaźń  
m iędzy narodam i.

Ta świadomość w spólne j d ro 
gi zapuściła też korzenie wśród 
m łodzieży r ie m ie c k ie j. M łodz i 
bo jo w n icy  o pokó j z N iem iec za
chodnich. da li tem u w y ra z  na 
m an ifes tac ji p rzy ja źn i i  b ra te r
stwa z m łodzieżą polską. I  obie 
delegacje gorąco p rz y ję ły  sło
wa p rzyw ódcy ro b o tn ikó w  za
chodnio -  n iem ieckich  Maksa 
Reim anna, k tóry, p rz y b y ł na 
spotkanie i zab ierając głos dał 
w y ra z  pogłębia jącej się wciąż 
p rz y ja ź n i m iędzy naszym i na ro 
dami.

B.Sz.

Imperializm niemiecki pod kierownictwem USA chce zdobyć
hegemonię w Europie

Front Narodowy Niemiec Demokratycznych opublikował „Białą Księgę“ w sprawie
odrodzenia imperializmu niemieckiego

(f) BERLIN (PAP). Na konferencji prasowej zwołanej 
przez Radę Narodową Frontu Narodowego Niemiec Demo
kratycznych w sobotę 11 bm. podana została do wiadomości 
narodu niemieckiego i wszystkich miłujących pokój łudzi 
całego świata „Biała Księga w sprawie odrodzenia imperia
lizmu niemieckiego“.

W  kon fe ren c ji w z ię li udz ia ł 
p re m ie r N R D O tto  G rotew ohl, 
w iceprem ie rzy W a lte r U lb rich t. 
i O tto  Nuschke, około 400 dzień 
n ika rzy  z NRD, z N iem iec za - 
chodnich i z k ra jó w  zagranicz
nych, przedstaw icie le  delega - 
c.ii b iorących udz ia ł w  I I I  Ś w ia 
tow ym  Z locie M łodych B o jo w 
n ik ó w  o Pokó j, ja k  rów n ież 
szęreg innych  osobistości.

W stęp do „B ia łe j K sięg i w  
spraw ie odrodzenia im p e ria liz  -

m u n iem ieckiego" stw ierdza 
m .in.:

Rąda Narodow a F ron tu  Na - 
rodowego N iem iec Dem okra - 
tycznych przekazu je narodow i 
n iem ieckiem u i w szys tk im  na 
rodom  m iłu ją c y m  pokój n in ie j
szy zb ió r dokum entów , ponie
waż rządy USA, A n g li i i F ra n 
c ji zam ierzają jesien ią  bie - 
żącego roku  o tw a rc ie  zarządzić 
wskrzeszenie W ehrm achtu.

Przytoczone w  n in ie jsze j

f B ia łe j Księdze fa k ty  dowodzą, 
i że nie chodzi b yn a jm n ie j o 
j tw orzenie w  Niemczech za - 
) chodnich jedyn ie  fo rm a c ji po- 
i lie y jn ych , lecz że odradzający 
| się im p e ria lizm  n iem ieck i tw o -  
j rzy  sobie nową arm ię  napastn i- 
I ćzą, za pomocą k tó re j, pod 

k ie row n ic tw e m  USA, chce zdo
być dom inujące stanow isko w 
Europie, oraz przygotow ać na
paść na Zw iązek Radziecki, 
państwa ludow o-dem okra tycz
ne i N iem iecką R epub likę  De - 
m okra tyczną.

B ia ła  Księga w ykazu je , że 
wskrzeszenie im p e ria lizm u  n ie 
m ieckiego jes t dziełem  zachod
nich m ocarstw  okupacy jnych  i

j ich w o jsk  In te rw e ncy jnych  w  
j Niemczech, zachodnich. Na - 

stępuje to w b rew  uchw ałom  
| poczdam skim  i w b re w  w o li 
! w iększości ludności Niem iec, 

k tó ra  nie chce poświęcić swej 
o jczyzny i  siebie samej zabor
czym celom am erykańskiego i 
n iem ieckiego ka p ita łu  monopo - 
li stycznego.

Rada Narodow a prosi w szyst
k ich  lu dz i m iłu ją cych  pokój, 
ażeby w spó łdz ia ła li na rzecz 
uśw iadom ienia narodów  o 
w ie lk im  niebezpieczeństw ie, ja 
k ie  grozi im  w sku tek odrodzę - 
n ią  im p e ria lizm u  n iem ieckiego 
pod k ie ro w n ic tw e m  am erykan - 
skich m agnatów  przem ysło - 
w ych i bankow ych.

Członkowie delegacji anglo-saskich w ZSRR 
opowiadają z zachwytem o życiu ludzi radzieckich

(a) NO W Y JO R K  (PAP). W
m ie jscowości Mendoza odbył się 
I I  O gó lnoargentyński Kongres 
P oko ju , k tó ry  zgrom adził dele
ga tów  z całego k ra ju , reprezen
tu ją cych  różne ideologie i prze
konan ia po lityczne. W K ongre
sie wzię ła «udział liczna grupa 
działaczy ka to lick ich .

U chw ała  Kongresu zapow ia
da, że do 1 październ ika br. zo
stanie w  A rge n tyn ie  zebranych 
3 m ilio n y  podpisów pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady Poko ju . Do
tychczas zebrano przeszło 500 
tysięcy podpisów pod apelem 
o podpisanie pak tu  p ięciu  m o
carstw.

4 miliony m sześć, ziemi wydobywa 
rocznie „pocisk ziemny“

Nowa pompa ziemna dla budowli komunizmu
(f) M O S K W A  (PAP). — W 

ZSRR w yprodukow ano potężna 
pompę ziemną tzw. „pocisk 
z iem ny“ .

Pompa ta, zastępując pracę 
15 000 robo tn ików , może w  cią
gu roku  w ydobyć z dna rzek i

4.000.000 m  sześć, g ru n tu  i prze 
transportow ać go na odległość 
4 km.
• Nowa pompa ziemna praco
wać będzie na te ren ie  budowy 
K u jbyszew sk ie j E le k tro w n i W o
dnej.

Górnicy i melalowcy Nadrenii 
-  Westfalii potępiają plan Schumana

(a) B E R L IN  (PAP). Z in ic ja 
ty w y  zw iązku zawodowego gór
n ik ó w  i m etalow ców  N a d re n ii- 
W e s tfa lii odby ł sie w m ie jsco 
wości W anne-E icke l w Zagłębiu 
Euhr.y zjazd gó rn ików  i m eta 
low ców  4 okręgów, na k _órvm  
o p ra c o w a n v  został wsDÓlny oro - 
gram  dzia łan ia  dia F rontu Po
k o ju  R obotn ików  Zagłębia Ru- 
h rv , rob o tn ików  N iem ieckie i 
R e p u b lik i D em okratvcznet i 
F ra n c ji w  walce przeciw  p la 
n o w i Schumana i re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec zachodnich.

Rezolucja uchwalona na zjeź- 
dzie stw ierdza że górn icy i me
ta low cy  N a d re n ii-W e s tfa lij oo- 
ten ia ia  plan Schumana jako ba 
zę gospodarczą re m ilita ry z a c ji

N iem iec i . bazę p rzyg o tow yw a
nej wojny* agresyw nej

O pracowany program  wzyw a 
rob o tn ików  do. -ortęgow ania  
w ys iłków  w  walce o obronę 
swego bytu , do przeprowadzenia 
w swych zakładach p ra c " re fe 
rendum  ludowego przeciw  re- 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich, organizow ania wśród in 
nych rob o tn ików  a kc ji uśw ia 
dam ia jące j o niebezpieczeń
stwach planu Schumana oraz 
kam pan ii przeciw' re m ilita ry z a 
c ji N iem iec zachodnich, do b o j
kotow an ia p ro d u kc ji w o jennej, 
tw orzenia ,  kom ite tó w  oporu 
przeciw  nlanow: Schum ana i  re 
m ilita ry z a c ji N iem iec,

(f) M O S K W A  (PAP). — W śród 
w ie lu  de legacji zagranicznych 
pode jm ow anych gościnnie w  
Z w iązku  R adzieckim  zna jdow a
ła się osta tn io połączona dele
gacja T ow arzystw a P rzy ja źn i 
A ng lo -R adz ieck ie j, T ow a rzy 
stwa „S zkocja 1— ZSRR“ i  A n 
gie lskiego Tow arzystw a Łącz
ności K u ltu ra ln e j z ZSRR. 
W ciągu trzech tygodn i go
ście b ry ty js c y  zapoznawali się 
z życiem  narodu radzieckiego, 
z jego sukcesam i w  różnych 
dziedzinach budow n ic tw a  go
spodarczego i ku ltu ra lneg o . Od
w ie d z ili on i M oskwę, L e n in 
grad i S ta ling rad , spędzili k i l 
ka dn i w  Uzbekistanie.

10 sierpn ia, w  przeddzień od

jazdu delegacji, je j członkow ie  
p o d z ie lili się sw ym i w rażen ia 
m i z dz ienn ika rzam i rad z ie ck i
m i i zagran icznym i na kón feren 
c ji prasow ej w  M oskw ie.

Oświadczenie ogłoszone w  i -  
m ien iu  ca łe j de legacji s tw ie r
dził, że podczas pobytu  w  Z w iąż 
ku  Radzieckim  delegacja b ry 
ty jska , złożona z lekarzy, uczo
nych, s tudentów  i  innych  przed
s taw ic ie li społeczeństwa b ry 
ty jsk iego , spotkała się wszędzie 
z ja k  na jb a rdz ie j serdecznym 
przyjęciem . Goście b ry ty js c y  
w y ra ża li się z zachw ytem  o 
n ieb yw a łym  rozm achu budow - 
n ic tw a  w  ZSRR. o panującej 
tam  w ie lk ie j trosce o cz łow ie
ka.

Z n a jd u je  w  tym  w yra z  — 
stw ierdza delegacja b ry ty js k a  
— gorące pragn ien ie  poko ju  o- 
żyw ia jące naród radziecki; Jest 
to najgłębsze wrażenie, ja k ie  
odnieśliśm y z naszej podróży.

N O W Y  JO R K  (PAP). — 9
sierpn ia odbyła się tu  kon fe ren 
cja  prasowa z am erykańską de- 
legaclą zw iązkową, k tó ra  w  
składzie 11 p rzedstaw ic ie li róż
nych zw iązków  zawodowych, 
odw iedz iła  n iedaw no ZSRR, 
gdzie zapoznała się szczegółowo 
z życiem  narodu radzieck ie
go. Przewodniezący delegacji 
Strauss podkreś lił, że przedsta
w ien ie  rzeczyw iste j sy tuacji w' 
Z w ią zku  R adzieckim  jes t szcze

góln ie ważne w- obecnej c h w ili 
po w ym ian ie  orędzi m iędzy 
prezydentem  U SA T rum anem  
a przewodniczącym  P rezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR Szwer- 
n ik iem . Z rozm ów z lu dźm i ra 
dz ieck im i — ośw iadczył Strauss 
— w yn ieś liśm y mocne przeko
nanie, że Zw iązek Radziecki 
chce p rzy jaźn i z narodem  ame
ryka ń sk im  i dąży do pokoju. 
Tego samego chce naród ame
rykań sk i. Jesteśmy przekonani, 
że nadejdzie czas te j p rzy jaźn i, 
ja k k o lw ie k  w  Stanach Z jedno
czonych is tn ie ją  czynn ik i, k tó 
re s tara ją  się us iln ie  przeszko
dzić tem u. Pokó j i p rzy jaźń  ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  —  oto 
nasze hasło.

Imperialiści przekształcają Afrykę w bazę 
surowcową i wojenną

Przemówienie delegata ZSRR w Radzie Spoleczno-Gospodarrzej ONZ
(d) G E N E W A  (PAP). W  Ra

dzie Ekonom iczno - Społecznej/ 
ONZ toczy się dyskusja  nad sy
tua c ją  gospodarczą k ra jó w  
Środkowego W schodu i A fry k i.

P rzedstaw ic ie l Ś w ia tow e j Fe
de rac ji Z w iązków  Zawmdowych 
Fischer, p rzy toczy ł dane św .ad- 
czące o. ( grabieżczej po lityce  
up raw ian e j przez k ra je  k a p ita 
lis tyczne w A fryce.

Delegat ZSRR A rka d ie w  
s tw ie rdz ił, że stan gospodarki, 
k u ltu ry  i w a ru n k i socjalne pa
nujące w  A fry c e  są jask raw ym  
dowodem potwornego w yzysku 
stosowanego przez rządy k ra jó w  
ko lon ia lnych  wobec narodów  
a frykańsk ich . O lb rzym ie  bo
gactwa A f r y k i — pow iedzia ł 
A rk a d ie w , n ie  należą do je j na 

rodów , lecz są w yw ożone do 
Stanów  Z jednoczonych i  k ra 
jó w  Europy Zachodniej.

M onopole kap ita lis tyczne  w y 
ko rzys tu ją  kon tynen t a fry k a ń 
sk i ja ko  swą bazę surowcową 
i bazę w o jenną — pow iedzia ł 
A rkad ie w . * .  . *

W zakończeniu delegat ra 
dziecki wskazał na penetracje 
do A f r y k i w ie lk ich  m onopoli 
am erykańskich, k tó re  w yp ie ra ją  
stam tąd koncerny angielskie, 
francusk ie  i  be lg ijsk ie  i osią
gają o lb rzym ie  zyski eksp loa tu 
jąc w  n ie lu dzk i sposób narody 
a frykańskie .

*
G ENEW A (PAP). — Na p le

na rnym  posiedzeniu Rady Spo

łeczno -  Gospodarczej toczy się 
dyskusja  nad rezo luc ją  de le
gacji ZSRR zm ierzającą do te 
go, by  K om is ja  Socjalna w  
swym  program ie  pracy zajęła 
się ta k im i zasadniczym i spraw a
m i ja k  ubezpieczenie na w yp a 
dek bezrobocia, ubezpieczenie 
na w y p a d fk  choroby, starości 
i' niezdolności do pracy oraz o- 
bow iązkow e nauczanie dia 
wszystkich bez różn icy  rasy, 
p łci, języka i  pochodzenia spo
łecznego.

W dyskus ji nad p ro jek tem  re 
zo luc ji zabrał głos, p rzedstaw i
cie l Polski, m in is te r pełnom ocny 
H e n ryk  B ire ck i, k tó ry  w  im ie 
n iu  delegacji po lsk ie j poparł 
p ro je k t radziecki. .

Robotnicy w Jugosławii 
nic chcą pracować 

dla Tifo
(a) S O F IA  (PAP). —  Jak do 

nosi B u łgarska A gencja T e le

graficzna, rob o tn icy  jugosło
w iańscy uc ieka ją  masowo z ro 

bó t budow lanych, prowadzo 

nych przez władze titow sk ie .

O fic ja ln y  organ k l ik i  t ito w -  
skie j „B o rb a “  przyznaje, że „s y 

tuac ja  na budowach jes t k r y 

tyczna“ . W S erb ii na p rzyk ład  
w  lu ty m  br. 35% robo tn ików , 

za trudn ionych na budowach, po

rzuc iło  pracę, w  m arcu —  67%, 

a w  czerwcu —  70%.

Biuro Polityczne K P  F  popiera 
nową radziecką in ic ja tyw ę  

pokojow ą
(a) P A R Y Ż  (PAP). — B iu ro

P olityczne F rancuskie j P a rt ii 
K om un is tyczne j ogłosiło kom u
n ik a t w  k tó ry m  w ita , z radością 
konkre tne  propozycje pokojowe 
zaw arte w  rezo luc ji Rady N a j
wyższej ZSRR skierow anej do 
Kongresu am erykańskiego i  p re . 
zydenta Trum ana.

B iu ro  P o lityczne stw ierdza, że 
rezo lucja ta jest jeszcze jednym  
ob jaw em  konsekw entnej s ta li
now skie j p o lity k i poko jow e j ' 
pew nym  środkiem  u trw a le n ia  
poko ju  na świecie.

B iu ro  P o lityczne uważa V®
propozycje radzieckie dótycz3c 
zawarcia Paktu P oko ju  Pj'“e 
pięć w ie lk ich  m ocarstw , 
do którego będą m ogły p rzystt' 
p ić w szystkie państwa; — stań®' 
w ią w yra z  nadziei i dążeń ni*' 
rodu francuskiego.

B iu ro  Polityczne wz.V"'a 
w szystkich kom un is tów  franco*' 
k ich oraz sym pa tyków  i przyJ3'  
c ió ł p a rtii do wzmożenia WJ’* 
s iików  w celu uzyskania p0P*r'  
cia ja k  najszerszych mas naf®' 
du d ia  A pe lu  Ś w ia tow e j R®“ '  
Poko ju , *

Reakcyjny rząd Plevena reprezentuje 
wnlę miliarderów z ISA

(?) P A R Y Ż  (PAP). — Po m o
zolnych perti-aktacjach Pleven 
u s ta lił w  sobotę rano lis tę  no
wego rządu. Do rządu tego 
wchodzą m. in . ja ko  w icepre
m ie rzy Rene M ayer, k tó ry  ob
ją ł tekę finansów  i spraw  go
spodarczych, oraz Georges B i
dau lt, obe jm ując tekę obrony 
narodowej. M in is tre m  spraw 
zagranicznych jes t R obert Schu
man, m in is trem  spraw  w e
w nętrznych  — senator ra d y k a l
ny Charles Brune.

P leven p rzedstaw ił swój ga
b ine t Zgrom adzeniu Narodow e
mu i uzyskał od rea kcy jn e j 
większości v'otum zaufania 390 
głosam i przeciw ko 222.

Obecny rząd Plevena, k tó ry  
powstał po przeszło m iesięcz
nym  kryzysie , jest p iętnastym  
z ko le i pow o jennym  rządem 
francusk im .

(f) P A R Y Ż  (PAP). B iu ro  Po
lityczne  KC  F rancusk ie j P a r t ii 
K om unis tyczne j ogłosiło kom u
n ika t, w  k tó ry m  stw ierdza 
m. in .:

— P leven jest w  Z grom adź ' 
n iu  rzecznik iem  ugrupowań Ie'  
akcy jnych  i rzecznik iem  polip’” 
k i an tyrobo tn icze j. Udziela.14. 
poparcia P levenow i p ra w ic o ^  
socja liści ponownie zdrad®" 
in teresy ludz i pracy. Popi®ra'  
ją  p o lity k ę  wzmożenia przygo
tow ań w ojennych, k tó re j kosz. 
ponosi naród francuski. PrzysOT 
rząd będzie lik w id o w a ł na“ 3 
w szystk ie  zdobycze klasy ro b o t' 
niczej uzyskane -w okresie. 
m in is tro w ie  kom un is tyczn i lV  
s iada li w  rządzie. Zgodnie _ 
v,'olą m ilia rd e ró w  ameryka*1'  
skich, rząd Plevena będzie P>,°' 
w adz ił zgubną dla  naród“ 
francuskiego p o litykę  agresyw
nego paktu  atlan tyck iego .

•B iu ro  Polityczne stw ierdza. 
masy pracujące posiadają środ
k i, by zmusić rząd d o  za sp o ko  
jen ia  ich słusznych żądań. & K  
sa robotnicza p o t r a f i  n a rz u ć 1 
rea kcy jn e j w iększości Zgrom3 
dzenia i  je j rządow i polityk* 
pokoju, n iezaw isłości n a ro d o 
w e j i  dobrobytu.

Przy wydatnej pomocy Watykanu 
rząd De Gasperieqo uzyskał 

Votum zaufania
(f) R Z Y M  (PAP.) Chadecka 

większbść Izby Posłów udz ie liła  
Votum zaufania nowem u rządo
w i De Gasperi'ego. Za Votum 
zaufania oddano 291 głosów, 
p rzeciw ko — 175 głosów, 42 po
słów  w strzym a ło  się od gloso
wania, P rzeciw ko rządow i g ło
sow ali kom uniści, socjaliści, n ie 
zależni lew icow cy i  szereg in 
nych posłów. Poparcia rządow i 
u d z ie lili prócz chrześcijańskich 
dem okra tów  ty lk o  repub likan ie .

K ilk a  dn i przed głosowaniem, 
k tó re  odbyło się ja w n ie  i im ie n 
nie, o fic ja ln y  organ W atykanu 
„O sserw atore Rom ano“  p ro w a 
d z ił wzmożone „p rzygotow anie  
psychologiczne.“ , . w zyw a ją c  cha
decką większość pa rlam entu  do j 
poparcia rządu De Gasperi'ego.

W edług danych, pochodzą
cych z kó ł dz ienn ika rsk ich , j es?” 
cze siln ie jszą presję na posłoy 
chadeckich w yw ie ra no  za kuk
sami parlam entu.

Faszyści dziękują 
de Gasperiemu za opieka
(d) R Z Y M  (PAP). — Włoski® 

dz ienn ik i rządowe ogłosiły 
p ierwszych stronach .,depe>z’  . 
dz iękczynną“  byłego szefa szti” 
bu m il ic j i  faszystow skie j gene
ra ła  G a lb ia tti do prem iera R® 
Gasperi'ego. Depesza wyraz® 
wdzięczność p re m ie ro w i za ?'a'  
tdrierdzenie przez rząd nro je*- J 
tu ustawy, przyznającej wszy5*' i 
k im  by łym  oficerom  m il ic ji ?*' 
szystowskie i e m e ry tu ry  wojak®? 
we na ró w n i z b y ły m i oficera®11 
a rm ii.

Amerykański projekt traktatu z Japonią 
godzi w interesy narodów Azji

Masowe protesty w Indiach
(f) P E K IN  (PAP). K orespon

dent agencji N ow ych Chin do 
nosi z D e lh i, że w  Ind iach 
wzmaga się ruch p ro tes tacy j
ny p rzeciw ko am erykańskiem u 
p ro je k to w i separatystycznego 
tra k ta tu  pokojowego Z Japonia.

Członek Zgrom adzenia U sta
wodawczego Zachodniego Ben- 
galu, D ż io ti Basu, ośw iadczył, 
że groźba agresji japońsk ie j 
p rzeciw ko w szystk im  k ra jom  a • 
z ja tyck im . a w  szczególności 
przeciw ko sąsiadowi In d ii — 
Chinom  Ludow ym  głęboko n ie 
pokoi każdego Hindusa.

P rzywódca lew icow ych socja
lis tó w  A run a  Asaf A li oświad
czył korespondentow i agenci- 
Nowych C h in 1 że am erykan*" 
p ro je k t separatystycznego trak
tatu pokojowego z Japonia I®* 
sprzeczny z in teresam i wszyst'  
k ich k ra jó w  azja tyck ich . , 

Znany pisarz h ind usk i Mu>* 
Radź Anand ośw iadczył, że p r° ' 
je k t separatystycznego tra k *3'  
tu pokojowego z Japonia i®’  
logicznym  następstwem  reak
cy jne j p o lity k i im p e ria lis tó w  * '  
m erykańsk ich  na D a lek1®1 
Wschodzie.

Wiadomości  sportowe
Kocerka zdobywa złoty medal 
akademickiego mistrza świata 

w wioślarstwie
B E H L IN . f te le fo n  w ła s n y ) . N a j

lep szy  w io ś la rz  P o ls k i. T e o rio  i 
K o c e rk a , p o w tó rz y ł sw ó j sukces 
sp rzed  d w u  la t  w  B u d ap e szc ie , zdo 
b y w a ją c  w  B e r lin ie  po raz d ru g i 
z k o le i z lo ty  m e da l a k a d e m ic k ie g o  
m is trz a  ś w ia ta . K o c e rk a  w  fin a le  
w y ś c ig u  je d y n e k  z w y c ię ż y ł zde - 
c y d o w a n ie . b iją c  n a jg ro ź n ie js z e g o  
ry w a la  C zech o s low a ka  M a lin k o v ic a  
o o k o ło  40 m .

D alsze su kcesy  o d n ie ś li p ły w a c y . 
W  o s ta tn im  d n iu  k o n k u re n c ji  p ły 
w a c k ic h  w  B e r l in ie  nas i re p re ze n  - 
ta n c i z d o b y li w  k o n k u re n c ja c h  r o - 
z a g ra n y c h  p rzed  p o łu d n ie m  dw a 
m e da łe b rą z o w e : w  sz ta fe c ie  k o 
b ie t 3 x  100 m  st. z m ie n n y m  (K o  - 
re c k a . M ro z ó w n a  i D z ik ó w n a ) oua< 
na 200 m st. m o ty lk .  k o b ie t — Do- 
b ra n o w s k a . W  obu  w y p a d k a c h  p a d 
ły  sta-re re k o rd y  P o ls k i.

W sz ta fe c ie  m ę żczyzn  4 x  200- m . 
d ru ż y n a  p o lska  w  s k ła d z ie : G rc m - 
lo w s k i, T o łk a c z e w s k i, P ro ce l, Je ra  
z d o b y ła  s re b rn y  m e d a l, u s ta n a w ia 
ją c  n o w y  re k o rd  P o ls k i.

G o rze j p o w io d ło  się le k k o a t le 
to m . B o c ia h ó w n a  i M in n :cka  od  - 
p a d ły  w  p rz e d b ie g a c h  na 200 m.

. K a s p rz y c k i pdp  id ł  w  p rz e d b ie g u  na 
400 m p .p ł. , a P o trz e b o w s k i i K u ś - 
m ire k  n ie  w e s z li do f in a łu  na 1.500 
m , z a jm u ją c  d a le k ie  m ie js c a  w  
p rz e d b ie g a ch . J e d y n ie  L e w ic k i 

w s z e d ł w  te j  k o n k u r e n c ji  do  f i 
nału ', z a jm u ją c  w  s w o je j s e r ii szó
ste m ie js c e  w  czasie  4:03.8.

W  s ia tk ó w c e  m ę ż c z y ź n i p rz e g ra li 
z re p re z e n ta c ją  ZSR R  1:3 (2:15, 15:11, 
6:15, 7:15), w y k a z u ją c  s ta łą  p o p ra 
w ę  fo rm y  w  p o ró w n a n iu  z p ie rw 
s z y m i m e czam i tu r n ie jo w y m i.  W  
s ia tkó w Tce k o b ie c e j re p re z e n ta n tk i 
nasze w y g ra ły  z d ru ż y n ą  N R D  3:0 
(15:4, 15:2, 15:2).

W  te n is ie  pa ra  p o lska  P ią te k  — 
L ic is  p o k o n a ła  w  ć w ie rć f in a le  parę  
n ie m ie c k ą  W e isse n b o rn  — M e in c e r  
6;4, f i : l  i w  p o n ie d z ia łe k  g ra ć  będz ie  
w  p ó łf in a le  z pa rą  w ę g ie rs k ą  
B irk a s  — Vad. D ru g a  para  po lska  
K w ia te k  — R ariz io  po  p o k o n a n iu  
p a ry  a u s t r ia c k ie j H u b e r  — K u g ie r  
6:1. 9:7, w  p ó łf in a le ,  p rz e g ra ła  z 
b ra ć m i V iz ir u  (R u m .) 0:6, 3:6, 2:6. W 
g rze  m iesza n e j R y c z k ó w n a  i  L ic is  
p rz e g ra li w  g rze  e lim in a c y jn e j z 
pa rą  w ę g ie rs k ą  K o e rm e c z y  — V ad  
3:6, 1:6.

W  za w o d a ch  k o la rs k ic h  in d y w i -
d u a ln y c h , ro z e g ra n y c h  na d y s ta n 
sie 118 k m . na m e tę  w p a d ła  z w a rta , 
g ru p a , o k o ło  30 zawro d n ik ó w , k tó 
ry m  z a liczo n o  je d n a k o w y  czas 3:22:0. 
Na p ie rw s z y m  m ie js c u  s k la s y f ik o 
w a n o  C ic h la ra  (CSR) p rzed  P e ri - 
czem  (CSR) i N ic u le s c u  (R um .). 
P ie rw s z y  P o la k  G a b ry c h  z a ją ł d z ie 
s ią te  m ie js c e , 16) b y ł  C zyż, 17) K r ó 
lak .

W  g im n a s ty c e  k o b ie t  za koń czo n o

ro z g ry w k i w  ć w ic z e n ia c h  
k o w y c h . B e z k o n k u re n c y jn e  g irni»j, 
s ty c z k i ra d z ie c k ie  p row a d zą  
m a ją c  231.90 p k t.  D ru g ie  są w 
g ie r k i  — 227,80 p k t, .  3) P o lska  
216.00 p k t. W k o n k u re n c ji  
w id u a ln e j p ro w a d z i w ic e m is trz ó w  
a k a d e m ic k a  z 1949 ro k u  — ¡O
dow a  (ZS R R ) — 39,20 p k t. ,  na 
m o ż liw y c h , p rze d  G o ro c h o w s ^ ^  
(ZS R R ) — 38,90 p k t.  i K o ro n d i 
g ry )  — 38.60 p k t. R ako czy  
s ió d m y m  m ie js c u , ex  aequo 7, ,>
m a z a w o d n ic z k a m i ra d z ie c k im i 
po 38.20 p k t. ,  15) W ilk ó w n a  t, 
36,95 p k t. ,  20) Ś w ie ż y  35,30 P 

W y n ik i  te c h n ic z n e :
L e k k o a t le ty k a - ^
1 0 -c io b ó j: 1) W o tk o w  (ZS R R ) ^  1^3 

p k t. 2) D e n is ie n k o  (ZS R R ) '¡.t. , 
p k t.,  3) S c h m id t (N R D ) — ’3722 

5-c1obói k o b ie t:  1) C zud in a  (Z 5 * V  
— 3099 p k t.. 2) T u r k in a  (Z S R R ' ^  
3234 p k t. ,  3) M o d ra c h o v a  (C$R>
3181 p k t.  U0

1.500 m : I  p rz e d b ie g : 1) So lon ’ 
(ZSR R ) —3:56.8, 6) L e w ic k i  — 4;w"
7) K u ś m ire k . . >

I I  p rz e d b ie g : 1) C evona  (CSR' 
3:57,0. 8) P o trz e b o w s k i.

W io ś la rs tw o : ^
J e d y r ik i m ę żczvzn : 1) Kocerk** 

8:03.6. 2) M a lin k o v ic  (CSR) — a\ ^ '  
3) S zy i In  (ZS R R ) — 8:20.9, 4) 
to  w  (ZS R R ) — 8:24.3.

C z w ó rk i : 1) CSR — 7:07,3. 2)
— 7:07.8. 3) W ę g ry  — 7;18.3. 4) v  
ską  — 7;20,4.

ó s e m k i k o b ie t:  1) ZS R R  —
2) C SR  — 7;40,2. 3) N R D . . .A ’-

P ły w a n ie : 200 m st. m o t. ko®1 7,
1) S z e k e ly  (W ę g ry ) — 2:56.6 (**.< ) 
re k o rd  ś w ia ta ), 2) G yenge
— 3:14.5. 3) D o b ra n o w s k a  —
(re k o rd  P o ls k i) . grf

3X100 m s t. z m ie n n y m : 1)
— 3:494 (a k . re k . ś w ia ta ). 2) •'O ti
— 4-10.3. 3) P o lska  — 4;19,9 (r« KÜ
P o ls k i) . 4) CSR. f jf

400 m st. d ow . I  p rz e d b ie g 1 
G ye n g e  (W ę g ry ) — 5:49.6, 3) K o w 
ska — 6:06,2. . J

I I  p rz e d b ie g : 1) N o v a k  (W e g *^ ' 
5:35,9. 4) D z ik ó w n a  — 6;03,5.

S k o k i do w o d y  k o b ie t: 
t)  D ż tg a lo w n  (ZS R R ) — 74.6

2) K r u to  .va (ZS R R ) — 71.5 P * u  
Zsago t (W ę g ry ) — 69,8 p k t.

400 m st. dow . k o b ie t:  1)
(W ę g ry ) — 5:17.0 (ak . re k .
2) N o v a k  (W ę g ry ) — 5:23.6. £> 1 /  
k ó w n a  — 6;04,5, 6) K o w a ls k a
6:06.0

200 m  st. m o t.:  1) T u m p e k  ’ $
g ry )  — 2:40.9 (ak . re k . ś w ia j^L w r' 
N e m e th  (W ę g ry ) — 2:43,9. 6) p Î ’.n4.1' 
w o ls k i — 2:53.1, 8) J a w o rs k i — JÎ 

4X200 m st. dow , m ę żczy27! ’, ?) 
W ę g ry  — 8:56.1 (a k . re k . ś w ia t* '*  3) 
P o lska  9¡25.8 (re k . Polski)
N R D 9;33,4, 4) CSR.
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K to  chce oddać Polskę na łn p  im p e ria lis to m , pope łn ia  zbrodn ię
przeciw  narodow i po lsk iem u

Dalszy ciąg przem ów ienia p rokurato ra  na procesie organizacji dyw ersyjno-szpiegow skiej w  W ojsku Polskim
Poniżej podajemy drugą część przemówienia prokuratora 

Wygłoszonego w dziewiątym dniu procesu organizacji dy
wersyjno - szpiegowskiej w Wojsku P o ls k im . Pierwszą 
ĉ ąsć przemówienia prokuratora zamieściliśmy wczoraj.

ment, k tó ry  f ig u ru je  w  dowo
dach rzeczowych.

D okum ent ten —  w  którego o- 
p racow yw an iu  b ra li czynny u - 
dz ia ł osk. osk. T a ta r i  K irc h -  
m ayer — to re fe ra t Bora -  K o 
m orowskiego na posiedzeniu 
K ra jo w e j Rady P orozum iew aw 
czej z dn. 14.X.1943 r.

R e fe ra t ten zaw iera n iezw y
k le  jasny  w y k ła d  zasadniczej 
koncepcji łączącej w ted y  naj-* 
ba rdz ie j faszystowskie, n a jb a r
dziej aw antu rn icze od łam y rea k 
c ji po lsk ie j z pseudo-lew icą — 
łączącej Sosnkowskiego, Dobo- 
szyńskiego, Pełczyńskiego, K o 
pańskiego, endeków, sanatorów 
i  W RN -ow ców .

Do czego sprowadza się ta 
koncepcja?

Po pierwsze pragn ie ona pod
trzym an ia  ja k  na jd łuże j h it le 
row sk ie j oku pa c ji w  Polsce, aby 
do P o lsk i d o ta r ły  anglosaskie 
w o jska okupacyjne, z Sosnkow- 
sk im  i  całą em ig racy jną  rea k
c ją  w  ich ogonie.

„...N ie m ożem y doprowadzić 
do pow stan ia —  m ów i B o r-K o - 
m orow sk i — gdy N iem cy trz y 
m ają ciągle jeszcze f ro n t wscho
dn i i  os łan ia ją  nas z te j strony...

N ie możemy w yw o ływ a ć  pow 
stania p rzeciw ko N iem com  ja k  
długo trz y m a ją  on i f ro n t  ro s y j
ski...“

T ak w ięc  koncepcja B ora  —
to tra k to w a n ie  h itle ro w s k ie j 
T rzecie j Rzeszy jako  swoistego 
sojusznika p rzec iw ko  Z w iązko 
w i Radzieckiem u. C y tu je m y do
słownie:

„...zda jem y sobie sprawę, że 
w a lka  z w o jsk ie m  n iem ieckim , 
s tac jonu jącym  w  Polsce, a zw ła 
szcza pow raca jącym  z fro n tu  
rosyjskiego przez Polskę do 
Rzeszy, odb iłaby się -niekorzyst
nie na przebiegu powstania... 
pow tarzam  —  chcemy te j w a lk i 
un iknąć i  d latego wszędzie gdzie 
n ie  m am y pewności, że w o jsko 
będzie się z nam i b ilo , o g ran i
czałby się do odpow iedn io s il
nej obserw acji jego oddzia łów ..."

B o r-K o m o ro w sk i n ie  u k ry w a  
zasadniczego oblicza swoje j 
koncepcji. M ó w i on wręcz, że 
chce zachować h itle ro w s k ą  o - 
kupac ję  w  Polsce, że chce p rz y 
jaznego stosunku do W ehrm ach
tu , przede w szys tk im  w  celu u -  
ła tw ie n ia  sobie przyszłe j w a lk i 
ze Z w iązk iem  Radzieckim .

C y tu je m y znowu dosłownie:
„...M us im y być p rzygo tow an i 

na staw ien ie zbrojnego oporu 
w o jsku  radzieck iem u, w kracza
jącem u do P o lsk i“ .

To m ó w i B o r-K o m o ro w sk i w  
c h w ili, gdy pod ciosam i A rm ii 
Radzieckie j zaczyna pękać d ła 
w iąca Polskę h itle ro w ska  m a
china wo jenna. M ó w i to w tedy, 
gdy żo łn ie rz radz ieck i ob fic ie  
przelewa swą k re w  na polach 
w a lk i z h itle ryzm em , niesi?* 
wolność na rod ow i po lskiem u, 
stwarza Polsce możność po

mszczenia k lę sk  poniesionych 
w  trag icznym  w rześn iu  1939 r. 
B o r-K o m oro w sk i, w sp ó ln ik  w i
now a jców  k a ta s tro fy  w rześnio
w e j, chce pchnąć naród po lsk i w  
k o n f lik t  ze Z w iązk iem  Radziec
k im , jedyną  siłą niosącą wolność 
narodom  u ja rzm io nym  orzez 
Trzecią Rzeszę, us iłu je  sprow a
dzić nas do haniebnej ro l i so
ju szn ikó w  h itle row sk iego  W e h r. 
mach tu.

Oprócz w o jn y  ze Z w iązk iem  
Radzieckim  B o r p rze w id u je  w  
sw ym  re ferac ie  jeszcze drugą 
w o jnę  —  z po lsk im i m asam i lu 
dow ym i, z narodem  po lskim .

C y tu jem y znowu dosłownie:
„...Ź ród łem  zagrożenia będzie 

w ie lo tysięczna masa P olaków  
w yko le jonych  przez rządy o k u 
panta, w trąconych  na dno nę
dzy lu b  pchn ię tych do bandy
tyzm u. Ł a tw o  może ona podpaść 
pod k ie ro w n ic tw o  kom uny, ope
ru jące j sk ra jn ie  dem agogiczny
m i hasłam i. W  te j masie ła tw o  
będzie pobudzić skłonności a- 
narchiczne, k tó rych  rozpętan iu  
może zapobiec ty lk o  w p ro w a 
dzenie tw a rd ych  n o rm  bezpie
czeństwa i  po rządku“ .

M nie jsza o obelgi, k tó ry m i 
w y tw o rn y  byw alec to ró w  w y 
ścigowych obrzuca ro b o tn ikó w  i 
chłopów. Zza obelg w yz ie ra  w y 
raźn ie i  n iedw uznaczn ie strach 
przedstaw icie la  obszarn ictwa i 
ka p ita łu  przed m asam i lu d o w y 
m i przed ich awangardą, re 
w o lucy jną  p a rtią  p ro le ta ria tu , 
przed ludow o -  socjalistyczną 
rew o lu c ją  w  Polsce.

Zza tych obelg w yz ie ra  w y 
raźn ie i  n iedwuznaczn ie tęskno
ta do te rro ru  faszystowskiego, 
do zastąpienia n iem ieck ich  re 
p res ji, n iem ieck ie j Gestapo, ro 
dz im ym i, po lsk im i, „ tw a rd y m i 
no rm am i bezpieczeństwa i  po 
rzą d ku “  sanacyjnego typu .

Pan B o r w  sw ym  przem ów ie
n iu  nakreśla  ca ły  program  
w prow adzen ia  tych  „n o rm “ .

„...w yże j w yrażone poglądy 
sk łan ia ją  m n ie  do w yrażen ia 
poglądu o konieczności w s trz y 
m an ia się, w  okresie w a lk  o za
bezpieczenie naszych granic, od 
w sze lk ich zamierzeń, zdążają
cych do w prow adzen ia  w  tym  
okresie zasadniczej przebudow y 
naszego u s tro ju  społeczno-poli
tycznego, a tym  ba rdz ie j od dąż
ności do stworzenia fa k tó w  do 
konanych pod ty m  względem  
s iłą “ .

B o r w ysuw a tu  szereg środ
ków :

.... przede wszystkim , kon iecz
ne jes t zorganizow anie ju ż  w  
ko n sp ira c ji s iły  po licy jn e j w  po
staci je dn o lic ie  i sprężyście do
wodzonego i  silnego P K B  (Pań
s tw ow y K orpus Bezpieczeń
stwa). N ie do pom yślenia jes t 
skuteczne pa ra liżow an ie  n ie 
bezpieczeństwa bez uprzedn ie
go rozpoznania go. toteż ko 
nieczne je s t zorganizowanie 
zawczasu sprężystego w yw iad u  
wewnętrznego“ .

Do spółki z m ilitaryzm em  n iem ieckim

Więź z im peria lizm em  nie 
stanowi ja k ie jś  szczególnej 
ńowości w  stosunku do poprzed
zę*1 procesów, na k tó rych  przed 
kodam i Rzeczypospolitej odpo
w iada li w spó ln icy  dyw e rsy jn o - 
szpiegowskich i an ty ludow ych  
knowań oskarżonych.

Służba obcemu im p e ria lizm o
w i snuje się czarną n ic ią  po

przez wszystkie n iem al procesy 
związane z robotą re a k c ji w  P o l
sce.

D w ie  okoliczności na tom iast
stanow ią szczególną cechę tego 
procesu, dw ie  okoliczności w y 
stępują tu  po raz p ierw szy — 
p rzyn a jm n ie j po raz p ierw szy 
w  fo rm ie  ta k  dob itne j i  w y ra ź 

p ię tn o w a łi w  sw ych pub licznych
wystąp ien iach.

Ich  słowa —  w ypow iadane 
pub liczn ie  b y ły  je dyn ie  maską, 
osłoną, p rz y k ry w k ą  ich prze
stępczej robo ty  spiskowej, m ia 
ły  je dyn ie  u k ry ć  przed narodem  
ich p raw dziw e oblicze —  o b li
cze zaciekłych w rogów  narodu 
polskiego, n a jm itó w  im p e ria liz 
mu.

„...N ie  napisałem  an i słowa 
p rzeciw ko Polsce Lu do w e j, p i
sałem w szystko za nią, w  je j 
obron ie“  —  ośw iadczył na te j 
sali o swych pracach p u b lic y 
stycznych osk. K irch m aye r.

A le  osk. K irch m a ye r n ie  m ógł 
zaprzeczyć, że ta  sama ręka, 
k tó rą  p isa ł prace publicystyczne 
nie zaw iera jące „a n i słowa p rze 
c iw ko  Polsce Ludow e j, a w szy
stko w  je j obron ie“  —  ta  sama 
ręka  jednocześnie skrzętn ie  w y -  
no tow yw a ła  z te renow ych ra 
po rtó w  szpiegowskich j  łączyła  
w  jedną syntezę m a te ria ły  w y 
w iadowcze skierowane p rzec iw 
ko Polsce Ludo w e j i  doręczała 
je  przedstaw ic ie lom  im p e ria liz - 
m ów, dz ia ła jących przeciw ko 
Polsce Ludow e j.

Ta dwulicowość, to  bezgra
niczne zakłam anie, ta  skrzętnie 
uk ryw a n a  sprzeczność m iędzy 
przestępczym i czynam i, k tó rych  
się dokonuje w  ram ach konsp i
ra c ji, a maską uczciwego dem o
k ra ty , k tó rą  się nosi w  życiu 
pub licznym  dla ty m  lepszego 
osłonięcia swych ko n s p ira c y j
nych przestępstw  —  oto podsta
w ow a cecha dzisiejszego proce
su, oto d ru g i n iem n ie j ohydny 
ty tu ł oskarżonych ninie jszego 
procesu do przestępczych p ie rw - 
szeństw w  stosunku do in nych  
reakcy jnych  spiskowców, k tó 
rych  spraw y ro z p a try w a ły  ju ż  
Sądy Rzeczypospolitej.

Rzecz jasna, że dw ulicow ość 
ta  powiększa w inę  oskarżonych, 
że czyn i ona ich  zbrodniczą dzia
ła lność o w ie le  bardzie j niebez
pieczną.

O skarżeni d z ia ła li tu ta j ze 
szczególnie nasiloną zlą wolą, 
m us ie li sobie bardzie j n iż  k to 
k o lw ie k  z ich  poprzedników  
zdawać sprawę z przestępcze
go cha rak te ru  ich  roboty.

Koncepcja jes t jasna:
Spółka z m ilita ryzm e m  n ie 

m ieck im  w  te j czy in ne j posta
ci, na Y iew nątrz  zaś k a p ita li-  
styczno -  obszam iczo -  faszy
stowska d y k ta tu ra  —  oto je j 
treść.

Koncepcja ta  by ła  jednak
skazana na bankruc tw o , gdyż 
nie  uw zg lędn ia ła  zasadniczych 
zm ian, ja k ie  zarówno w  Polsce, 
ja k  i  w  św iecie dokona ły  się w  
ciągu la t m iędzyw o jennych  i  w  
okresie w o jn y  z H itle rem .

Koncepcja ta  liczy ła  na po
w ró t do P o lsk i ka p ita lis tó w  i 
obszarn ików  w  furgonach  an- 
g lo -am erykańsk ie j a rm ii o k u 
pacy jne j.

B y ła  to koncepcja złudna, bo 
nie  b ra ła  pod uwagę potęgi 
ZSRR, n ie  przew idz ia ła  że a r
m ie ang lo -am erykańsk ie  ugrzę
zną w  A rdenach w tedy, k iedy  
A rm ia  Radziecka będzie ju ż  nie 
ty lk o  za W isłą , lecz rów nież 
za O drą i  Nysą Łużycką.

Koncepcja ta  liczy ła  na to, że 
uda się pow strzym ać i  zaha
m ować w a lkę  po lsk ich mas lu 
dow ych o spraw ied liw ość spo
łeczną, o wyw łaszczenie ¿w iel
kiego k a p ita łu  i  obszarnictwa.

B y ła  to  rachuba fa łszyw a, 
gdyż n ie  doceniała świadomości, 
do jrza łośc i po lityczne j po lskich 
mas robotn iczych i  chłopskich, 
n ie  doceniała r o l i  ich  re w o lu 
cy jn e j aw angardy —  P olsk ie j 
P a r t i i Robotniczej.

B y ła  to  koncepcja skazana 
na b a nkru c tw o  i  w  istocie rze
czy, koncepcja ta zba nkru to w a 
ła  w  pe łn i.

N ie  znaczy to, b y  p róby  rea
liz a c ji te j koncepc ji n ie  p rzy 
n ios ły  w ie lk ie j szkody narodo
w i po lskiem u, n ie  u tru d n iły  mu 
w a lk i z najazdem  h itle ro w sk im , 
n ie  kosztow ały go o lb rzym ich  
o fia r.

Na p ierw szym  m ie jscu wśród 
tych szkód i  o f ia r  w ym ien ić  na 
leży n ie w ą tp liw ie  sprow okow a
nie  powstania warszawskiego.

W iadomo, że powstanie to 
w yw o łane  zostało n ie  ty lk o  bez 
uzgodnienia z A rm ią  Radziecką, 
ale że by ło  ono sw ym  ostrzem 
skierowane przeciw ko te j a rm ii. 
W iadomo, że celem jego — zgo
dnie z planem  „B u rz a “ , zgo
dnie z koncepcją wyłożoną 
przez B ora-K om orow skiego, w  
ięgo cytow ane j przez nas m o
w ie  — by ło  opanowanie W ar
szawy, zainsta low anie w  n ie j 
rządu M iko ła jczyka  dla prze
c iw staw ien ia  go P K W N -ow i.

W iadomo, że pewne koła 
W ehrm achtu skłonne b y ły  
pójść na ten eksperym ent i  pe r
tra k to w a ły  w  te j spraw ie ze 
sztabem Bora. W iadom o ró w 
nież, że ca ły ten p lan strategów

spod znaku M iko ła jczyka  i  B o
ra  zb a nkru to w a ł haniebnie, 
gdyż z jedne j s trony do ły  po
wstańcze p o tra k to w a ły  na .serio 
w a lkę  p rzeciw ko h itle ro w s k im  
okupantom , z d ru g ie j zaś —  k ie 
ro w n ic tw o  T rzecie j Rzeszy nie 
chciało pójść na borow ską k o n 
cepcję w a lk i w  słowach, a so
juszu de facto, żądało fo rm a l
nego zadeklarow an ia  się po 
s tron ie  h itle ryzm u .

M a te ria ły  u jaw n io ne  w  toku 
rozp raw y  sądowej da ją  cenny 
przyczynek do ośw ie tlen ia  za
gadnienia, ja k  dalece ówczesne 
k ie ro w n ic tw o  A K  i  k ie ro w n ic 
tw o  londyńsk ie  uśw iadam ia ło  
sobie przestępczy cha rak te r ich  
czynu.

P ro k la m u ją c  powstanie w  
s ie rpn iu  1944 r. B o r-K o m o ro w 
sk i dz ia ła ł zgednie ze swoją za
sadniczą an tyradziecką i  a n ty - 
ludow ą lin ią  po lityczną, lecz za
razem dz ia ła ł w b re w  w szyst
k im  przesłankom  n iezbędnym  
dla zwycięskiego powstania. 
D z ia ła ł w b re w  n im , gdyż szło 
m u nie  o w yzw olen ie  W arsza
w y, n ie  o w a lkę  z h itle ro w s k im  
okupantem , lecz o zbrodniczą, 
reakcy jną  grę po lityczną, o 
zbrodniczą dyw ers ję  przeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u i  P o l
sce Ludow ej.

Dem askuje tę  dyw ers ję  m e l
dunek w łasny  B ora  do Sosn
kowskiego w ys łany  dn. 14 lipca  
1944 r., zna jdu jący się w  ak
tach sprawy. W  m e ldunku  ty m  
stw ierdza B or:

„...P rzy obecnym  stan ie s ił
n iem ieck ich  w  Polsce i  Ich 
przygotow aniach przeciw po- 
wstańczych, polegających na 
rozbudow ie każdego budynku  
zajętego przez oddzia ły, a n a 
w e t urzędy w  ogromne fortece 
z b u n k ra m i i  d ru tem  kolcza
stym , powstanie n ie  ma w id o 
ków  powodzenia...“

Rzecz jasna, że B o r-K o m o ro - 
w sk i m ów i tu  o swoim  powsta
n iu  izo low anym  od A rm ii Ra
dzieckie j, n ie  zw iązanym  z je j 
p lanam i ope racy jnym i i  prze
c iw s taw nym  ty m  planom.

M irpo te j zasadniczej oceny 
B or w idząc, że powstanie za
kończy się klęską, decyduje się 
na powstanie warszawskie.

B o r zdaje sobie bow iem  spra
wę z fa k tu , że naród po lski 
chce w a lk i, że w  obliczu o fen
syw y radz ieck ie j ta k ty k a  „s ta 
n ia  z bron ią  u nog i“  wobec h i
tle row ców  jes t potępiana przez 
większość narodu:

„...Bezczynność A K  z chw ilą  
w kraczan ia  S ow ie tów  na nasze 
ziem ie nie by łaby równoznacz
na z biernością k ra ju . In ic ja 
tyw ę  do w a lk i z N iem cam i da 
w  ty m  w ypadku  PPR i  znaczny

od łam  społeczeństwa może się 
przyłączyć do tego ruchu. W te 
dy fak tyczn ie  k ra j poszedłby na 
współpracę z S ow ietam i, przez 
nikogo ju ż  n ie  hamowaną. So-

O skarżony T a ta r m ów i o 
tym , co następuje:

„...W  d ru g ie j po łow ie 1943 r. 
z dwóch m ożliwości, k tó re  w te 
dy w chodz iły  w  rachubę — tzw. 
m ożliwości anglosaskiej i  d ru 
g ie j radzieck ie j, po wypadkach 
s ta ling radzk ich  rap to w n ie  na 
pierwsze m iejsce wysunę ła się 
ewentualność druga, to znaczy 
według wszelkiego prawdopodo
bieństw a Polska będzie w yzw o
lona nie  przez Anglo.sasów. a 
przez A rm ię  Radziecką. W 
konsekw encji tego, do głosu 
do jdzie  obóz lew icow y. K o rzy  -

w ie ty  n ie  zasta łyby na naszych 
ziem iach A K  posłusznej rządo
w i i  naczelnemu wodzow i, lecz 
swych zw o lenn ików  w ita jących  
ich chlebem  i  solą...“

stając ze sprzy ja jących wa - 
runków , prze jm ie  on dom inu - 
jącą ro lę  w  rządzeniu, a n a 
stępnie drogą gw a łtow nych  re 
fo rm  i przem ian dążyć będzie 
do wprow adzenia u s tro ju  od - 
powiadającego jego ko n ce p 
c jom “ .

Jakie  w n iosk i w yc iągnę li o- 
skarżeni w tedy  z te j ew en tua l
ności. Oskarżeni zdecydowani 
b y li za wszelką cenę nie do - 
puścić do przem ian społecznych 
w  Polsce, nie dopuścić do roz
w o ju  P o lsk i ku  socja lizm ow i, 
n ie  dopuścić do zw iązania P o l

sk i sojuszem ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , n ie  dopuścić do w y  - 
Zwolenia po lskich mas ludo - 
w ych  spod panowania k a p ita li
stów  i  obszarników .

C hcie li jednak  te cele osiąg
nąć przy pomocy metod b a r 
dziej podstępnych i  pe rfidnych, 
a w ięc ich  zdaniem  bardzie j 
skutecznych od m etod repre -  
zentowanych przez Sosnkow - 
skiego i  B ora -K om orow skiego, 
m etod skazanych w ed ług ich 
przypuszczeń na niepowodze - 
nie. D latego sięgnęli do sta - 
rego, wypróbowanego, p iłsud -  
czykowskiego arsenału prow o - 
k a c ji i  dyw e rs ji.

„C hodz iło  nam  o to — precy
zu je  to ich stanow isko osk. T a
ta r  —  ażeby przez zajęcie znacz
nych  ilośc i p lacówek i  stano
w isk  w  aparacie państw ow ym , 
w e wszelkiego rodza ju  in s ty  - 
tuc jach  ta k  cyw ilnych , ja k  i 
w o jskow ych, opanowując te sta
now iska  tym  sam ym  przeciw  - 
działać w p ływ o m  lew icow ym , 
ażeby stw orzyć m ożliw ości do 
niedopuszczenia do u s tro ju  łu  - 
dowego".

Jesienią 1944 r. w stępując do 
Odrodzonego W ojska Polskiego 
osk. K irc h m a y e r postaw ił so - 
bie za cel rea lizac ję  zadań za 
pomocą tych metod. O to ja k  
streszcza stanow isko K irc h  - 
m ayera osk. T a ta r:

...„P ow iedzia ł m i, że zadaniem 
ja k ie  w id z i przed sobą jes t ja k  
na jw iększe zasilenie w o jska  o f i
ceram i przed wrześni ow ym i, aże
by  w  ten sposób osłabić w p ły w  
le w ico w y  i  ażeby zająć ja k  
na jw iększą ilość k luczow ych 
stanow isk w  w o jsku  i  w  kon 
sekw encji stopni iwo zmierzać 
do opanowania wo jska, ażeby, 
gdy okoliczności pozwolą, po
przeć po lityczną, n iekom un i - 
styczną grupę w  je j dążeniu do 
u jęc ia  w ładzy  w  Polsce w  m ie j
sce w ładzy  lu d o w e j“ ...

Tę koncepcję głosi rów nież 
osk. T a ta r, zna jdu jący się w  
ty m  sam ym  czasie na em ig rac ji 
łv  Londynie .

W  sposób niedwuznaczny cha^ 
ra k te ry z u je  poglądy T a ta ra  
osk. Wacek. M ó w i on:

...„T a ta r uw ażał, że należy 
w a lczyć na drodze organicznej, 
to znaczy od w e w ną trz  prze -  
m ien ić  k ie ru n e k  po lityczny, 
m yślen ie  po lityczne, odciągnąć

od m yślen ia  politycznego, ra d y 
kalnego, k tó re  w tedy  panowało. 
Zęby to zrobić, n a jp ie rw  trzeba 
by ło  wejść do apara tu  państ- 
w ov ego i stam tąd działać. Gen. 
T a ta r m ia ł to  osiągnąć poprzez 
popieran ie ideo log ii P SL i  p ra 
w icy  PPS i oczywiście, ja k  m ó
w ił,  by ło  rzeczą n ie  w ykluczoną, 
że n iek tó re  od łam y ba rdz ie j ra -  
d yka ln ych  s tronn ic tw , ja k  np. 
FPR  m og ły  się sk łon ić  w  osta
teczności do te j ideo log ii“ ...

Równocześnie z osk. T a ta rem  
do podobnych w n iosków  doszedł 
in n y  przedstaw ic ie l re a k c ji p o l
sk ie j — S tan is ław  M ik o ła jc z y k . 
Postanow ił on zgodnie z w o lą  
swoich im peria lis tycznych  m o
codawców, pow rócić  do k ra ju , 
by tam  korzysta jąc z poparcia  
im p eria lis tó w , op ie ra jąc się o 
reakcy jne  podziem ie i  o w a r
s tw y  wyzyskujące, podjąć w a l
kę o obalenie w ładzy  ludow e j.

Osk. T a ta r przedstaw ia w  na 
stępujący sposób rachuby M i
ko ła jczyka :

...„T w ie rd z ił on z całą pew 
nością, że przy  poparciu  A n g lo - 
sasów w e jdz ie  w  sk ład Rządu 
Tymczasowego, uda się do P o l
sk i i  tam  zorgan izu je  s iłę p o li
tyczną, op ie ra jąc się o lu d o w 
ców. soc ja lis tów  i  S tron n ic tw o  
P racy Razem z n im  w yjechać 
m ia ł Pop ie l oraz przedstaw ic ie
le socja lis tów  em ig racy jnych “ .

Czyż p rzypadkow ą je s t zbież
ność poglądów  K irch m aye ra  ł 
Tatara , T atara  i  M iko ła jczyka , 
M iko ła jczyka  i  K irchm ayera?  
Oczywiście nie. W szystkie ta  
poglądy pow sta ły  w  jednym  o - 
środku dyspozycyjnym , k tó ry  o - 
cen ił starą ta k ty k ę  ja ko  n ie 
p rzydatną i  uzasadnił koniecz-1 
ność zastosowania now ej.

Zm iana metod, na k tó rą  zde
cydow a li się T a ta r i  M ik o ła j
czyk w yros ła  na gruncie  ja w 
nego ba nkru c tw a  dotychczaso
w ych  fo rm  w a lk i:  skoncen tro 
w an ia  się na a k c ji podziem ia w  
k ra ju , a b o jko tu  P o lsk i Ludo w e j 
na em igrac ji. Te fo rm y  izo low a
ły  reakc ję  od szerokich mas na 
rodu, k tó re  chc ia ły  poko jow e j, 
tw órcze j pracy, od poważnych 
w a rs tw  em igrac ji, k tó re  chcia
ły  po w ro tu  do ojczyzny, do do
m u, do rodzin .I>rugą cechą szczególną n i

niejszego procesu jest w y ją tk o 
wo pe rfidn a  dw ulicow ość, k tó - 
ra s tanow iła  system roboty  
S karżonych , dw ulicow ość, k tó - 
ia  legła u podstaw ich  kon 
cepcji, dw ulicow ość, k tó ra  prze
sycała całą ich działalność.

M ie liśm y ju ż  n ie jeden p ro 
ces agentur re a k c ji po lskie j.

M ie liśm y  procesy różnych k ie - 
nunków te j reakc ji.

M ie liśm y procesy organów 
kie row n iczych tych  k ie run ków . 
Wszystkie spiski, ja k ie  rozpa
tryw a liśm y  dotąd, u k ry w a ły  się 
W podziem iach konsp irac ji. Ich 
k ie row n icy  i  uczestnicy oszuki
w a li w ładzę państwa ludowego, 
UcMjąc uczciwych obyw ate li. 
A le  nie m ie liśm y dotąd an i je d 
nego procesu, w  k tó r jrm  pod- 
stawową m etodą dzia łan ia  sp i- 
skowców by ło  ta k  pe rfidne m a
skowanie się zdra jców  szatami 
Zwolenników  w ładzy ludow e j — 
Pp to, aby móc tym  skutecz
n ie j prow adzić swą an ty ludow ą 
1 antynarodow ą robotę.

Oskarżeni ninie jszego procesu 
Oszukiwali k ra j,  naród, obóz 
dem okratyczny, państwo po l- 
s«ie, w  sposób, k tó ry  pod w zg lę 
dem dw ulicow ości, ob łudy, p e r
f id ii,  w y ra fin o w a n ia , stanow i 
°k ra z szczególnie obm ierzły.

Z kap itanów , m ajorów , pod
p u łko w n ików  i  p u łk o w n ik ó w  
Zaawansowali w  Polsce Lu do 
wej na generałów, k ie row a li, 
różnym i odc inkam i W ojska P o ł- 
skiego, n ie k tó rz y  z n ich w s tę 
powali do p a r t i i dem okra tycz
nych. W  w ie lo k ro tn ych  ośw iad
czeniach pub licznych w ystępo
w a li na pokaz p rzeciw ko k o n 
cepcjom po litycznym  reakc ji, 
akcep tow a li ob łudn ie  poglądy 
° b°zu dem okratycznego.

C zyn ili to  po to, aby móc w  
*Wej u k ry te j,  spiskowej d z ia ła l
ności, skutecznie j penetrować i 
Pracować nad zniszczeniem te - 

Wszystkiego, co zbudował na - 
io d po lski.
^ C z y n il i  to  po to, aby w  swej 
I°dz ie m ne j, dyw ersy jno  -  szpie
gowskiej dz ia ła lności móc tym  
j^ tw ie j w ys ług iw ać się w rogom  

Mski Ludow e j, w rogom  na ro - 
u polskiego, ty m  sam ym  im 

peria listom , k tó ry c h  ob łudnie

Dwulicowość dowodem ich słabości
„ A le  m etoda dw ulicow ośc i za
rysow ana przez oskarżonych, 
•tyadczy o ich poczuciu słabo- 

L- o ich izo la c ji w  narodzie. 
D w ulicowość — to metoda 

^  alk i  tych, k tó rzy  n ie  mogą po- 
azać na rodow i swego p ra w d z i

wego oblicza, bo w iedzą, że na-ród Wtedy odw róc i się od nich

k ie ru n k ó w

oszustwie i

i  grup, k tó re  
w  narodzie i 
akc ję  opierać 
ok łam yw an iu

dlaczego n ie  m ożemy o-

Potępi ich. 
dw u licow ość —  to metoda

* a lk i
Utr;
Piu 
ba 
•bas.'

Cfto
? aniczyć się do samego s tw ie r- 
5. enia fa k tu  dw ulicow ości oskar 

Pych j  do zaliczenia go w  po
ci,/!' ?*i °l>czności szczególnie ob- 

pyających oskarżonych.
* t f i m y  zastanow ić się . nad 
t u u'am  i i przyczynam i tego fak  
Ust m V?im y  ocenić go należycie. 
t  aw ie w  św ie tle  ca łokszta łtu  

zncej się w  Polsce w a lk i k la - 
c„  ’e-i* w a lk j pom iędzy b u d u ją - 

01 swe nowe, lepsze życie na-

D okum enty zdrady
1p t r z y m a jm y  się przez c h w i- 
SlącpZy tych  klęskach. D la po- 

•łuow głównego trzonu  rea k -

rodem  po lsk im , a resztkam i po l
sk ich  k las  w yzysku jących , k tó 
re p rzeksz ta łc iły  się w  bazę im 
pe ria lis tycznych  agentur w  P o l
sce.
D w ulicow ość zastosowana przez 

oskarżonych obecnego procesu 
po raz p ierw szy ja k o  szczegól
na m etoda w a lk i z us tro jem  de
m o k ra c ji ludow e j w  Polsce, ja 
ko szczególna fo rm a spiskowej 
i  szpiegowskiej rob o ty  re a k c ji 
po lsk ie j —  ta dw ulicow ość i 
ob łuda w y n ik a ją  n ie  z s iły  re 
a k c ji po lsk ie j, lecz z je j słabo
ści, z je j k lęsk i.

W y n ik a ją  one ze w zrostu  do
świadczenia po litycznego i  św ia 
domości po lityczne j narodu po l
skiego, z zespolenia w szystk ich  
podstaw owych w a rs tw  narodu 
w okó ł obozu dem okrac ji ludo 
w ej, z odporności narodu po l
skiego na reakcy jną  propagandę

W y n ik a ją  one z bankruc tw a 
poprzednich m etod w a lk i, z 
k lęsk  poniesionych przez reak
cję polską i je j im p e ria lis tycz 
nych p ro tek to rów .

c ji po lsk ie j okresu wojennego i 
okresu bezpośrednio po w o jn ie  
cha rakte rystyczny je s t doku 

Em igrantów , którzy garnęli się do k ra ju  
usiłowali werbować do w alk bratobójczych
Nową koncepcja by ła  rów nież 

zdaniem  w yw ia d u  anglosaskie
go, godna uw agi, co sk łon iło  za
rów no  M iko ła jczyka  ja k  i  T a ta 
ra  do p rzy jęc ia  now e j koncepcji.

In te lligence  Service n ie  rezy
gnow ał z us ług B orov/ i O k u li
ckich. W iem y z zeznań św iadka 
Now ickiego, że jeszcze zim ą 
1944-45 r. zrzucono ekipę I.S. do 
szefa „N ie “  O ku lick iego. A le  
Anglosasi ja k  o ty m  świadczy 
p rz y k ła d  Jugosław ii, ju ż  daleko 
wcześniej zaczęli szukać nowych 
fo rm  w a lk i z przem ianam i spo
łecznym i w  różnych k ra ja ch  E u
ropy.

W iem y z zeznań Tatara , że je 
szcze w  M oskw ie  C h u rc h ill u - 
s iłow a ł nak ło n ić  M iko ła jczyka , 
by p rz y ją ł propozycje radzieckie 
i  wszedł do rządu sform owanego 
w  L u b lin ie . C h u rc h ill oceniał 
w tedy  rea ln ie  m ożliw ości im pe
r ia liz m u  b ry ty jsk ieg o , zdawał 
sobie sprawę z tego, że a w a n tu r
nicze koncepcie B ora  są ca łko
w ic ie  n ierea lne i  że trzeba ra 
tow ać ka p ita liz m  w  Polsce in 
n y m i m etodam i.

N acisk im p e ria lizm u  b r y ty j
skiego w  k ie ru n k u  w łaśnie te 
go rozw iązania w ystępu je  w y 
raźn ie w  zeznaniach szeregu o- 
skarżonych.

Osk. T a ta r zeznaje: „Pod k o 
niec g rudn ia  1944 r. M ik o ła jc z y k  
zaprosił do siebie Kopańskiego i 
m nie. W  czasie tego w idzen ia  się 
pow iedzia ł M iko ła jczyk , że m ia ł 
szereg spotkań z Edenem i  k i l 
ka  z C h u rch ille m “ .

W yn ik ie m  tych  spotkań by ła  
w łaśnie nowa lin ia  po lityczna 
M iko ła jczyka  a następnie i  osk. 
T a ta ra  w raz z jego „H e lem “ .

„W iedz ie liśm y m ó w ił osk. 
U tn ik  —  że M ik o ła jc z y k  idzie 
w  porozum ien iu z C h urch illem  
i  Edenem i, ta k  długo ja k  d łu 
go jes t rząd konserw atyw ny, 
trudnośc i nie będzie, a ja k  
p rzy jdz ie  rząd in ny , to  może 
trzeba będzie o ty m  pomyśleć, 
ale n ie  by ło  zbyt w ie lk ie j oba
w y, gdyż skoro idz iem y z Ede
nem, to idz iem y z Foreign O f f i
ce, a Fore ign O ffice  jest taka 
cudowną in s ty tu c ją , że tam  się 
zm ienia m in is te r, ale n ie  zm ie
nia  m in is terstw o. A  w ięc z te 
go w zględu uw aża liśm y, że tu 
jesteśm y zabezpieczeni i  p rzy 
s tąp iliśm y w tedy  do ścisłej 
w spółp racy z M iko ła jczyk ie m .“

W spółpraca ta  obejm ow ała 
ca ły w ach la rz  zagadnień.

Oskarżeni T a ta r. N o w ick i i 
U tn ik  przekazali M ik o ła jc z y k o 
w i 270 tysięcy do la rów  z sum, 
k tó re  o trzym a li od A m e ryka 
nów, na robotę dyw ersy jną  
przeciw ko dem okrac ji ludow ej 
w  Polsce. P rzekazali — na no
w ą fo rm ę  te j robo ty : na akcję 
m iko ła jczykow sk iego  PSL.

Oskarżeni T a ta r, N o w ick i i

Na M ikołajczyku Irzeba b j ło  
postawić k rz jż y k

W y s iłk i te b y ły  jednak ska
zane na bankructw o, bo nie do
cen ia ły s iły  k lasy robotniczej 
w  Polsce, głębokości re fo rm  
społecznych, ja k ie  dokonały sie 
w  k ra ju , zespolenia narodu po l
skiego na gruncie  tych re form .

A ntynarodow a treść p o lity 
k i M iko ła jczyka  przyczyn ia ła  
sie do coraz w iększej izo lac ji 
związanego z n im  obozu od na-

U tn ik  poprow adzili akc ję  m ik o - 
ła jczykow ską  wśród re p a tr ia n 
tów  z A n g lii. Ludz i, k tó rzy  gar
nę li się do k ra ju , s tęsknien i za 
rodz inam i i no rm alną pracą, u -  
s iłov /a li zwerbować pod znak i 
podżegaczy do w a lk  b ra to b ó j
czych, zam ienić ich  w  narzędzie 
im peria lizm u .

Oskarżeni T a ta r. N o w ic k i i  
U tn ik  zm ob ilizow a li —  poprzez 
Bokszczanina — bandy W iN -u  
na pomoc M iko ła jczyko w i.

T e rro ryśc i W iN -ow scy znale
ź li lega lny p rzy tu łe k  w  o rgan i
zacjach m iko ła jczykow sk iego  
PSL, s taw ia jąc w  zam ian do je 
go dyspozycji broń. z k tó rą  ju ż  
nie s ta li u nogi ja k  przez ca ły  
czas okupac ji, lecz dokon yw a li 
znienacka m ordów  w  stosunku 
do dzia łaczy i fun kc jon a riu szy  
państwa ludowego.

Równolegle próbow a ł w  k ra 
ju  rozw ija ć  działa lność podko
m endny i  sojusznik oskarżo
nych —  Radosław M azu rk ie 
wicz.

M ó w i o ty m  osk. W acek:
...„D ruga rzecz to by ło  popar

cie, że ta k  pow iem  całą parą, 
M iko ła jczyka  przez Radosława, 
dążenie skonsolidowania, syn
chron izow ania  te j a k c ji z PP S - 
p raw icą i PSL, ażeby doprow a
dzić do połączenia tych  dwóch 
s tronn ic tw , a poza tym , ażeby 
nie dopuścić do porozum ien ia 
m iędzy P P R  i PPS...“

G dyby M ik o ła jc z y k  przegra ł 
w ybory , to w  ta k im  razie cho
dzi o to, żeby zapoczątkować 
ju ż  ta jn ą  akcję, konsp irac ję  w  
tym  samym składzie, to  znaczy 
op iera jąc się na P S L i  PPS, dą
żąc do objęcia tą konsp irac ją  
ja k  najszerszych mas, w łączając 
w  to wszystkie organy państw o
we i samorządowe, pozyskiwać 
u rzędn ików  w  spółdzielniach, w  
rozm aitych stowarzyszeniach, 
przenikać do PPR w  celach 
przede w szystk im  d y w e rs y j
nych dla rozsadzenia, d la  sia
nia tam  zamętu ideologicznego 
i d la  uzyskania w iadom ości. 
Taka sama akc ja  równocześnie 
i rów no leg le  m ia ła  być przepro
wadzona na teren ie  wojska...

W szystko to dokonuje się za 
b łogosław ieństwem  m ia ro d a j
nych ośrodków  anglosaskich.

Za pośrednictwem  ambasady 
b ry ty js k ie j przekazuje się p ie
niądze dla  M iko ła jczyka .

Foreign O ffice  „urządza“  U t -  
n ika  i Now ickiego z chw ilą , gdy 
o fic ja ln ie  ze rw a li z R aczk iew i- 
czem, a jeszcze nie zg łos ili się 
do ambasady po lskie j.

Cała robota londyńskiego „K o 
m ite tu  Trzech“  w  p ie rw szym  . 
okresie jego dzia ła lności spro
wadzała się g łów n ie  —  obok 
w yw iadu  — do poparcia w y s ił
ków  M iko ła jczyka , zm ie rza ją - 
c.ych do obalenia de m okra c ji 
ludowej.

rodu polskiego. A n tyn a rod ow y 
cha rakter te j p o lity k i u ja w n ił 
się szczególnie po s tu ttg a rck ie j 
m ow ie Byrnesa. k tó ra  dała syg
n a ł' do odrodzenia re w iz jo n iz - 
mu niem ieckiego i jego a n ty 
po lsk ie j kam pan ii.

Coraz ja w n ie j an typo lsk i k ie 
runek anglosaskiej p o lity k i im -

(Dalszy ciąg na str. 4)
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^siłowali rozsadzić od wewnątrz Odrodzone  
Wojsko Polskie —  chlubę narodu polskiego

Oskarżeni obecnego procesu 
'»siłowali rozsadzić od w ew ną trz  
Odrodzone W ojsko Polskie.

Odrodzone, Ludow e W ojsko 
Polskie — to  ukochane dziecko 
"a rodu polskiego, to dum a i 
'“»luba narodu polskiego.

Odrodzone, Ludow e W ojsko 
Polskie zrodziło  się z w ie lk ie 
go p rzew ro tu  społecznego, ja k i 
dokonał się w  Polsce, zrodziło 

dz ięk i w a lce po lsk ich  mas 
M dowych i  dz ięk i pomocy 
Zw iązku Radzieckiego.

To tem u Odrodzonem u W o j
sku Polsk iem u zawdzięcza na- 
r ód po lsk i, że w  godzinę zw y
cięstwa nad h itle ro w s k im  fa
szyzmem, Polska znalazła się w  
obozie zwycięzców, w  obozie 
antyh itle ro w sk im .

Odrodzone, Ludow e W ojsko 
Polskie swą bohaterską w a lką  
'  k rw ią  ob fic ie  prze laną u bo
ku w ie lk ie j A rm ii Radzieckie j, 
^cementowało sojusz m iędzy 
Polską Ludow ą a Zw iązk iem  
Psdzieckim , podstawię w szy
stkich sukcesów narodu po l
skiego, gw aranc ję  n iepodleg ło
ści P o lsk i i  szybkiego rozw o ju  
Polski ku  socja lizm ow i.

Odrodzone, Ludow e W ojsko 
Polskie od pierwsze j c h w ili 
swego powstania stało -wiernie 
11 boku mas ludow ych  w  okresie 
T a lk i o um ocnienie w ładzy  lu -  
u°Wej w  k ra ju , zabezpieczało

na rodow i po lsk iem u możność 
poko jow e j i tw órcze j pracy.

Odrodzone, Ludow e W ojsko 
Polskie  sto i na straży gran ic  
Rzeczypospolite j P o lsk ie j, za
bezpiecza naród po lsk i przed 
drap ieżnym i łapam i m iędzyna
rodowego im peria lizm u .

Odrodzone, Ludow e W ojsko 
Polskie, to k re w  z k r w i i  kość 
z kości lu d u  po lskiego; do tego 
wojska, do jego K orpusu O fi
cerskiego, do jego szkół o fice r
skich k lasa robotn icza i  masy 
chłopskie P o lsk i posy ła ją  swych 
na jlepszych synów.

Naród P o lsk i n ie  ża łu je  o fia r 
dla wyposażenia Odrodzonego 
W ojska Polskiego w  najlepszą 
b roń  i  sprzęt w o jskow y, d la  je 
go wyszko len ia  i  uzb ro jen ia  w  
na jb a rdz ie j nowoczesną sztukę 
wojenną.

P rzec iw ko tem u W ojsku  P o l
skiem u podn ieś li rękę oskarżeni.

To Odrodzone W ojsko Polskie 
chc ie li podkopać od w ew ną trz  
i osłabić, w yko rzystać je  dla 
swych przestępczych an tyna ro - 
dowych p lanów , p rzec iw ko  m a
som ludow ym , p rzec iw ko  lu d o 
w e j Rzeczypospolitej.

Jest to  zbrodn ia, w  k tó re j 
podjęciu oskarżeni ninie jszego 
procesu mogą sobie śm ia ło ro 
ścić p raw o  do przestępczego 
pierwszeństwa.

U bierali się w szaty zwolenników  
władzy Indowej, by skuteczniej prowadzić 

anty narodową robotę

Za ła jdacką grę polityczną oskarżonych 
zapłacił naród polski, zapłaciła ku ltu ra  polska

A rm ia  Radziecka zna jdu je  się 
ju ż  nad  Bugiem , w ie lka  część 
społeczeństwa polskiego gotowa 
jest chw yc ić  za broń, by wespół 
z n ią  wypędzić z P o lsk i n ie 
m ieckiego okupanta, powstanie 
narodu polskiego związane o r
ganicznie z dz ia łan iam i w o je n 
n y m i A rm ii Radzieckie j ma 
w sze lk ie  szanse zwycięstwa.

Cóż w ięc m a zrob ić  B o r-K o - 
m orow sk i, by zapobiec ta k  groź
nemu w ydarzen iu  —  w ydarze
n iu  groźnem u zarówno dla B o
ra-K om orow sk iego , ja k  i  dla 
jego kon tra he n tów  ze sztabu 
h itle row sk iego  W ehrm achtu?

Sprowokować powstanie, izo 
low ane od dzia łań w o jennych 
A rm ii R adzieckie j, pchnąć lu d 
ność s to licy  do w a lk i w tedy, 
k ie d y  A rm ia  Radziecka n ie  Pę
dzie jeszcze w  stan ie udzie lić  
pomocy, doprowadzić do tego, 
by s iły , k tó re  m og ły  zadać h i
tle row com  skuteczny cios w  po
rozum ien iu  z A rm ią  Radziecką, 
sp łynę ły  bezsiln ie k rw ią  w  izo 
low anym  wybuchu.

A  wszystko to po to, aby 
stw orzyć pozory u ja w n ie n ia  się 
ekspozytury londyńskiego ośrod
ka em igracyjnego, aby na d ro 
dze takiego oszustwa uzyskać 
a tu t w  p re tendow aniu  do w ła 
dzy, w  p rzyw rócen iu  na zie
m iach po lsk ich  rządów  m a fii 
przed w rześniowe j .

B o ro w i chodzi o wzięcie pod 
swe dowództwo te j części spo
łeczeństwa, k tó ra  jes t żądna 
odw etu na N iem cach a n ie  
w chodzi w  skład A K  —  celem 
sk ie row ania  im p u lsu  w a lk i na 
d ro g ę .... oderw ania je j od czyn
n ik ó w  prosoW ieckich...“

B o r-K o m o ro w sk i m ów i: „D a 
jąc  Sow ietom  m in im a ln ą  pomoc 
w o jskow ą, stw arzam  im  jednak 
trudność po lityczn ą “ .

Sześć m iesięcy późnie j —  na
stępca B ora  —  O k u lic k i, pisze 
w  raporc ie  do Sosrtkowskiego, 
zaw artym  w  aktach spraw y:

„W ed ług  naszej oceny fo rm a 
w yko nyw a ne j „B u rz y “  p o w in 
na... p rzybrać fo rm ę w a lk i d ro 
bnych oddziałów , uderza jących 
na ostatn ie ko ń có w k i n iem ie 
ckie, tak , ja k  to zostało okreś lo
ne: p rzy  m in im u m  stra t, m a
ks im um  szumu. Zda jem y so
bie  sprawę, że. Sow ieci się na 
ty m  pognają i  że będą krzyczeć 
o naszej bezczynności, a nawet 
w spó łdz ia łan iu  z N iem cam i. N ie 
przeraża nas to  jednak...“

A  w ięc n ie  pomoc dla  tych, 
k tó rz y  ob fic ie  prze lewaną żo ł
n ie rską  k rw ią , w ie lom a ty s ią 
cam i żo łn ie rsk ich  grobów  roz
sianych po ziem iach Rzeczypo
spo lite j op łacają w yzw olenie 
narodu polskiego spod h it le ro w 
skiego ja rzm a. N ie  pomoc dla 
A rm ii R adzieckie j i  walczącego 
u je j boku  W ojska Polskiego.

P rzeciw n ie  —  próba postaw ie
nia  przeszkód na ich drodze, za
dania im  ciosu w  plecy, ła jdacka 
gra po lityczna, po lityczna  de
m onstracja .

D la  te j zbrodniczej demon
s tra c ji trzeba B o ro w i-K o m o - 
row sk iem u powstania w arszaw 
skiego w  w arunkach  izo low a
n ia  go od dz ia łań  A rm ii Ra
dzieck ie j, trzeba m u by ło  n ie  
zwycięstwa, lecz k lę sk i pow stań
czej W arszawy.

D la tego potwornego oszu
stwa trzeba by ło  B o ro w i-K o - 
m orow sk iem u spalenia W ar
szawy.

Oskarżają ich ru in y  Warszawy
R u in y  W arszaw y oskarżają na 

ró w n i M iko ła jczyka , B ora  -  K o 
m orowskiego i  Sosnkowskiego.

A le  n ie  ty lk o  ich. Oskarżają 
także Tatara , k tó ry  b y ł w spó ł
autorem  zbrodniczego planu 
„B u rz a “ , T atara , k tó ry  z da le
kiego Lo ndynu  przesła ł rozkaz 
rozpoczęcia nieszczęsnego pow 
stania: Tatara , k tó ry  k ie ro w a ł 
tą akc ją  z zacisza U ingu, gdy 
dz ies ią tk i tys ięcy w arszaw iaków  
g inę ły  pod g ruzam i płonącej 
stolicy.

R u in y  W arszaw y oskarżają 
Jerzego K irch m aye ra , k tó ry  
w raz ze zd ra jcam i narodu po l
skiego —  Borem . Pełczyńskim , 

-T a ta rem  opracow ał zbrodniczy 
p lan „B u rz a “ .

W arszawa oskarża M ariana  
U tn ik a  i  S tan is ław a N o w ick ie 
go, k tó rz y  w raz  z T atarem  z da
lekiego Lo ndynu  w  ciągu d łu 
gich 63 dn i c ie rp ień  ludności 
s to licy  k ie ro w a li V I  Oddziałem.

W dow y i  s ie ro ty  po poległych 
żołn ierzach oskarżają Francisz
ka H erm ana o to, że w  tym  
czasie, gdy ich m ężowie 1 ro 
dzice g in ę li —  on, czołowy p ra 
cow n ik  I I  O ddzia łu K om endy 
G łów ne j A K , mąż zaufania B o
ra  _ Kom orow skiego, p e rtra k to 
w a ł z N iem cam i o dalszych lo 
sach powstania.

N aród P o lsk i ty m  panom 
zbrodn i te j nie przebaczy.

Koncepcja s fo rm ułow ana w  
m ow ie Bora, o k tó re j poprzed-

By zao-rodzić drogę do socjalizmu w Polsce

D la te j zbrodn iczej d yw e rs ji 
trzeba by ło  „B o ro w i-K o m o ro w - 
skiem u w ie lu  dz ies ią tków  tys ię 
cy po leg łych w  powstan iu.

D la te j zbrodniczej dem on
s tra c ji trzeba by ło  B o ro w i-K o - 
m orow skiem u po n ie w ie rk i i  tu 
łaczk i m ilio n o w e j ludności sto
licy.

Drogo zap łac iliśm y za tę 
zbrodn ię rea kc ji. Z ap łac ił za 
n ia  lu d  W arszawy, k tó ry  przez 
d ług ie  dw a miesiące ijió s ł na 
swych barkach g łów ny ciężar 
skazanej na klęskę w a lk i, lud  
W arszawy, k tó ry  w  ru inach 
swego m iasta pozostaw ił setki 
tys ięcy tru p ó w  swych n a jb liż 
szych, o jców  i  dzieci, m atek, 
s iós tr i  braci.

Z ap łac ił za n ią  szeregowy 
żołn ierz i  o fice r pow stan ia — 
zarówno z A K , ja k  z A L  —■ rzu 
cony bez b ro n i n iem al, do n ie 
rów ne j w a lk i z h itle ro w ską  
przemocą, zdzies ią tkow any w  
beznadzie jnych zm aganiach z 
d y w iz ja m i n iem ieck im i.

Z ap łac ił za n ią  żo łn ie rz  ra 
dziecki i żo łn ie rz I  A rm ii w  roz
pacz liw ym  w y s iłk u  fo rsu jący  
prze jścia przez W isłę, b y  przy jść 
z pomocą płonącej W arszaw ie 
—  na w ybrzeżu C zern iakow 
sk im  i  na przyczó łkach w iś la 
nych.

Z ap łac ił za n ią  na ród  po lsk i, 
zap łaciła k u ltu ra  polska, k tó re j 
bezcenne ska rby  zgorzały w  
p łom ien iach W arszawy.

Jakże głęboko cyniczną, ja k  
oszukańczą, ja k  antynarodow ą 
by ła  gra k ie ro w n ik ó w  obozu 
reakcyjnego!

O szuk iw a li on i w łasnych  żoł
n ie rzy  m ów iąc im , że chcą zw y
cięstwa nad N iem cam i, podczas, 
gdy w  rzeczyw istości p ro w a d z ili 
konszachty ze sztabem W e h r
m achtu, rozm a w ia li z n im  — 
ja k  np. osk. H erm an z h it le ro w 
sk im  gen. von Rohrem  —  o 
w spó łp racy p rzec iw ko  Z w ią zko 
w i Radzieckiem u.

U s iło w a li oszukiwać naród 
po lsk i, w ystępu jąc pod p ła 
szczykiem b o jo w n ik ó w  o jego 
w yzw olenie, podczas gdy w  is to 
cie rzeczy p ra gn ę li przedłużenia 
h itle ro w s k ie j okupac ji.

U s iło w a li oszukiwać narody 
k o a lic ji a n tyh itle ro w sk ie j, po - 
da jąc sję zą p rze c iw n ikó w  h it le 
ryzm u, podczas gdy w  istocie 
rzeczy p ró bo w a li w sze lk im i spo
sobami rozb ić ko a lic ję  a n ty h i
tle row ską  i  w  ten sposób u ła t
w ić  sytuację  H itle ra .

C a łkow ita  odpowiedzialność 
za tę zbrodniczą grę na ró w n i 
z B orem  i  Sosnkow skim  obcią
ża rów n ież M iko ła jczyka .

W  przebiegu procesu zostało 
u jaw n ione  i  udowodnione, że 
M ik o ła jc z y k  jeszcze 25 lu tego 
1944 r. u d z ie lił B o ro w i-K o m o - 
row skiem u, k tórego stanow isko 
po lityczne znał przecież dosko
nale, pe łnom ocn ictw a do pobie
ran ia  decyz ji zw iązanych z 
akc ją  „B u rz a “ , że 26 lipca 
1944 r. w y s ła ł „de le ga tow i“  ana
logiczną depeszę, że w ięc de
cyzja p rok lam ow an ia  powstania 
by ła  w spólną decyzją M ik o ła j
czyka i  Bora -K om orow skiego,

Osk. T a ta r n ie  m óg ł n ie  p rzy 
znać, że na pow stan iu  w arszaw 
skim  zależało n ie  ty lk o  Sosn- 
kow skiem u, lecz także M ik o ła j
czykow i, k tó ry  w  ty m  czasie 
w y je ch a ł do M oskw y.

n io  wspom inałem , kon tynuo w a
na by ła  przez „N ie “ , przez 
W iN , przez szereg podziem nych 
reakcy jnych  ugrupow ań p o li
tycznych, prowadzących akcję 
te rro rys tyczną  i  robotę szpie
gowską p rzec iw ko  Polsce L u 
dowej, przez szereg o rgan izacji 
i  ug rupow ań , rozgrom ionych 
przez w ładze ludowe.

B a n k ru c tw o  je dn ak  te j ko n 
cepcji zaczęli sobie uzm ysła
w iać stosunkowo wcześnie po
szczególni p o lity c y  i  poszcze- 
gólhe ośrodk i obozu rea kcy jn e 
go.

J  eden z tych  ośrodków
wiąże się z osobą osk. Tatara, 
w  ow ym  czasie I i- g o  zastępcy 
K om endanta G ł. A K  oraz 
osk. K irch m aye ra , najbliższego 
w spó łp racow n ika  gen. Tatara .

Jak  w y n ik a  z zeznań obu o- 
skarżonych, ju ż  na prze łom ie 
1943 r. —  1944 r. m ie li on i po
ważne w ą tp liw o śc i co do słusz
ności ta k ty k i B o ra -K om o row  -  
skiego.

Już w te d y  uw zg lę dn ia li on i 
m ożliwość w yzw o len ia  P o lsk i 
przez A rm ię  Radziecką i  zw ią 
zanego z tym  faksem przesunię
cia stosunku s ił społecznych w  
k ra ju .

Już w ted y  lic z y li się z m o ż li
wością, że obóz robotniczo -  
chłopski, dz ięk i w yzw o len iu  P o l
sk i przez Zw iązek Radziecki, 
zdobędzie w ładzę w  Polsce i 
s tw orzy w łasną ludow ą arm ię.
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S p o tka ć  ic h  m u s i su row a , s p ra w ie d liw a  k a ra  —  żąda ją  je j
p o ls k ie  m asy lu d o w e

Dokończenie przem ów ienia p ro kura lo ra  na procesie organizacji dyw ersyjno-szpiegow skiej w  W o jsku  Polskim
peria liś tyczne j, pod k tó re j o- 
p ieką ro z w ija ł swą działalność 
w  k ra ju  obóz m iko ła jczykow - 
sk i —  odpychał odeń, izo low ał 
odeń stopniowo nawet te w a r
s tw y  społeczeństwa, k tó re  w  
ty m  okresie odnosiły się jesz
cze n ieu fn ie  do obozu dem okra
c ji ludow ej.

N ie jest przypadkiem , że 
w łaśnie K irchm aye r, zn a jd u ją 
ca się w  k ra ju , szerzej persw a
du je w  czasie rozm ów  p a ry 
skich T a ta row i, że na M ik o ła j
czyka trzeba postaw ić k rz y 
żyk.

K irch m a ye r przebyw ając w  
k ra ju , zna jdu jąc się w  codzien
nym  kon takc ie  ze społeczeń
stwem, prędzej i  dok ładn ie j 
m ógł sobie zdać sprawę z n ie
u n ikn io n e j k lę sk i M iko ła jczy 
ka.

Sygnały o n ieu n ikn io ne j k lę 
sce M iko ła jczyka  na p ływ a ły  do 
oskarżonych znacznie wcze
śniej.

Osk. U tn ik  m ó w i o kp t. Po- 
doskim  —  p racow n iku  „H e lu “ 
i  „K n ie j i“ , k tó ry  b y ł w  k ra iu  
i  rozm aw ia ł tam  ze sporą ilo 
ścią osób —  na pewno nie  ze 
sfer postępowych:

...„O n p ierw szy p rzyw ióz ł 
w iadom ość, że M iko ła jczyk  
przegra w  ry w a liz a c ji z b lo 
k ie m ; ocena lu dz i wskazuje, że 
M ik o ła jc z y k  po prostu n ie  ma 
z b y t dużego poparcia w  społe
czeństwie. a w  każdym  razie 
n ie  m a go w  tym  stopniu, że
b y  m ogło przeciww ażyć opar
cie w  społeczeństwie b loku  de
m okratycznego. Podoski nie u - 
k ry w a ł, że kw estia  pójścia do 
w yb o ró w  jest dla M ik o ła jc z y 
ka  p ra w ie  że przegrana...“

K irch m a ye r w  czasie rozm ów 
pa rysk ich  s tw ie rdz ił:

...„M iko ła jczyk  przegra w y 
b o ry  bez żadnych w ą tp liw ośc i, 
prawdopodobn ie b lok  odniesie 
miażdżące zwycięstwo w  w y 
borach. P rzew idyw any stan 
rzeczy: w y  ła n i się rząd, w  skład 
którego ju ż  n ie  w e jdz ie  grupa 
M iko ła jczyka ...“

I  tu ta j jednak oskarżeni cze
k a l i na „głos swego pana“  — 
na opin ię  swych anglosaskich 
moco i  chlebodawców. N ie m u
sie li na n ią  czekać zby t d łu 
go-
• Osk. T a ta r m ów i o tym , co

na s tę p u ję :'
...„W  rozm ow ie z K opańskim  

dow iedziałem  się. na podstaw ie 
! rozm ów przeprowadzanych o- 
! statn io z Hankeyem , że A ng lo - 
sasi nasilać będą zim ną w o j-  

| nę. Przez tę akcję równocze- 
śnie będą s ta ra li się dopomóc 

j grupom  niekom unistycznym  w  
! państwach dem okrac ji ludow ej 
j do dojścia do w ładzy. Jeżeli 
i chodzi o sytuację w  stosunku 
I do Polski, to Anglosasi w  tym  
| czasie ju ż  są zdecydowani prze- 
j stać popierać M iko ła jczyka , na- 
! tom iast popierać będą nadal 
l ruchy  praw icow e w  pa rtiach  
robotn iczych jeże li chodzi o 
Polskę. Uważają, że to jest s i
ła  znaczna i  m a szanse sukce
su. Dojście do w ładzy grupy 
czy grup p raw icow ych  w  pa r
tiach robotn iczych odpow iada
łoby w łaśc iw ie  Anglosasom, ja 
ko  dające m ożliwość w p ły 
wów...“

Skoro p rzem ów ił w ysok i au
to ry te t: m is te r H ankey — spra
w a dla  oskarżonych stała się 
jasna: z M iko ła jczyka  trzeba 
by ło  zrezygnować.

„M ię dzy  sobą u s ta liliśm y , że 
M iko ła jczyk  przegra ł n ie w ą tp li
w ie “  —  m ów i osk. Tatar.

T a ta r i  K irch m a ye r zmuszeni 
zosta li do dokonania dalszego 
m anew ru na swej zdradziec
k ie j drodze na skutek ko le jn e j 
k lęsk i, ja ką  poniosła reakcja  
polska, k lęsk i, ja ką  poniósł po l
sk i obóz kap ita lis tyczno  -  ob- 
szarniczy w sku tek  rozgrom ie
n ia  M iko ła jczyka  i  jego obozu.

Poświęcenie koncepcji m ik o 
ła j czykow skie j nie wym agało 
cd oskarżonych w ięcej w y rze 
czenia się n iż poprzednio po
święcenie „kon cep c ji Bora".

Spychalszczyzna um ożliw iła  szpiegom  
i spiskowcom grasowanie 

w instytucjach wojskowych
Oskarżeni u s iłu ją  obecnie w  

swych zeznaniach stw orzyć w ra  
żenie, ja kob y  do kopyw a li pew 
ne j ew o lu c ji ideolog icznej, ja 
koby  s tan ow ili on i jakąś „ le 
w icę “ . Jest to  z ich strony ko 
le jn y  oszukańczy m anew r.

Oskarżeni T a ta r i  K irc h 
m ayer, ta k  samo ja k  Rzepecki, 
b io rą  w spóln ie z „G rzegorzem “
-  Pełczyńskim  udzia ł w  opra
cow an iu  om aw iane j przez nas, 
na  w skroś faszystow skie j m ow y 
B ora  w  1943 r.

W łaśnie oskarżeni T a ta r i  
K irc h m a y e r opracow ują plan 
„B u rz y “ , którego charakter, 
sk ie row any przeciw ko narodo
w i po lskiem u i  Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u, m usia ł być d la  n ich 
oczyw isty.

B io rą  on i udzia ł w  ca łokszta ł
cie rob o ty  k ie ro w n ic tw a  A K  w  
la tach 1944-45 k ie dy  to k ie ro w 
n ic tw o  ośw iadczyło ju ż  w y ra ź 
nie. że za swego jedynego w ro 
ga uważa po lski obóz dem okra
tyczn y  i  Zw iązek Radziecki.

Oskarżeni zna jdu ją  się na 
służbie anglosaskiego im p e r ia li
zmu, w roga re fo rm  społecznych 
w  każdym  k ra ju  Europy, a więc 
i  w roga narodu polskiego, w y -  j 
zwołonego z n ie w o li k a p ita li-  
f.tyczno -  obszarniczej.

Cała p raktyczna działa lność j 
oskarżonych zadaje druzgocący 
k ła m  ich  ob łudnym  zapew nie- - 
n iom , m ającym  jedyn ie  na celu 
oszukanie op in ii, oszukanie n a - i 
rodu  polskiego co do is to tne j I 
treśc i ich  roboty. Osk. Tatar, 
om aw ia jąc prob lem  przygoto
w an ia  p lanu „B u rz a “ , m usia ł 
przyznać:’

...„doprowadzono do porożu -  
m ien ia  m iędzy M iko ła jczyk ie m  
a Sosnkowskim , co jes t zupeł - 
n ie  zrozum iałe, gdyż cel is to t
n y  m ógł połączyć i  stw orzyć | 
p la tfo rm ę  wspólną. Sosnkow - 
ski, M iko ła jczyk  czy endecja, 
ja k k o lw ie k  m iędzy soi^ą wszys
cy  się k łó c ili,  to  jednak jeśh 
chodzi o sprawy w a lk i z ko m u 
nizm em , by ia  pod ty m  wzglę - 
dem jednomyślność... Chodziło 
ty ik o  o różne m etody dz ia ła 
nia... Powodem wzajemnego 
zwalczania się b y ły  różnice tak? 
ty k i,  bo g runy  te cel ostatecz
n y  m ia ły  podobny...“

T a ta r m usia ł przyznać na te j 
sali, że m iędzy W iN -em , a k ie 
row aną  przez niego grupą szpie
gowsko - dyw ersy jną, m im o 
różn icy  metod, is to tny  cel by ł 
w spó lny  —  w a lka  z w ładzą lu 
dową.

W szystkie p róby oskarżonych 
. ukazan ia siebie w  ja k im ś  ko 
rzystn ie jszym , przyzw oitszym  
św ietle , zamazania, zatuszowa - 
n ia  lub  u k ry c ia  swego p ra w d z i
wego oblicza, sprowadzają się 
do pospolitego oszustwa. Ban - 
k ru c tw o  M iko ła jczyka  sk łon iło  
ich  do dalszego oszukańczego 
chw y tu , do przestaw ienia się 
na nowe fo rm y  w a lk i p rze c iw 
ko  dem okrac ji ludow ej.

W  te j nowej sy tua c ji oskar
żeni zaczęli staw iać na roz
b ic ie  k lasy robotn icze j, p rz o 
du jące j s iły  P o lsk i Ludow e j, 
poprzez e lem enty praw icow e w  
ru ch u  robotn iczym . G rupa d y 
w e rsy jna , k ie row ana przez Ra
dosława - M azurk iew icza i P lu - 
tę-Czachowskiego, stała się dla 
n ich  pomostem do praw icow ych 
elem entów  w  szeregach PPS

Ze względu jednak na przo - 
du jącą rolę, ja ką  odgryw ała  
PPR w  życiu po litycznym  k ra ju
— na jbardzie j' is to tn ym  czynn i
k ie m  w  planach zm ierzają - 
cych do zagarnięcia w iadzy 
i  res tau rac ji k a p ita lizm u  w

Polsce stawało się p ra  -
w icow o _ nacjonalistyczne 
odchylenie w  PPR, odchylenie, 
k tó rem u przew odził Gom ułka, 
zw iązany z M arianem  Spychal
skim , dz ia ła jącym  na teren ie 
W ojska Polskiego.

T a ta r, U tn ik , K irc h m a y e r w i
dz ie li w  g rup ie  p ra w ico w o -na - 
c jona lis tyczne j tych, k tó rz y  n a j
skutecznie j m og liby  zepchnąć 
Polskę z je j d rog i rozw o jow e j 
k u  socja lizm ow i.

T a ta r, U tn ik , K irc h m a y e r w i
dz ie li w  g rup ie  p ra w ico w o -na - 
c jona lis tyczne j tych, k tó rz y  dą
ż y li do faktycznego zerw ania so
juszu P o lsk i ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , . do faktycznego zer
w an ia  w ięz i łączących Polskę ze 
Z w iązk iem  Radzieckim .

Jak  w y n ik a  z zeznań oskarżo
nych, prędko zda li on i sobie 
sprawę z tego, że M arian  S py
cha lsk i rea lizu je  na teren ie O d
rodzonego W ojska Polskiego po
lity k ę , k tó ra  sprzy ja  ich  zam ia
rom .

P o lity k a  personalna S pycha l
skiego, p o lity k a  obsadzania i  
w indow an ia  na k ie row n icze sta
now iska elem entów w rog ich  de
m okra c ji, szła na rękę oskarżo
nym .

O skarżonym  odpow iada ła an
tyradz iecka p o lity k a  Spychal
skiego, jego dążenie do odcięcia 
W ojska Polskiego od dośw iad
czeń A rm ii R adzieckie j.

O skarżonym  odpow iada ły  p ró 
by Spychalskiego zam azywania, 
zacierania ludowego, soc ja lis ty 
cznego cha rak te ru  Odrodzonego 
W ojska Polskiego.

Tego rodza ju  koncepcja i  te
go rodza ju  p o lity k a  stw orzy ła  
na jko rzystn ie jsze  w a ru n k i dla 
rea kcy jn e j i  szpiegowskiej robo
ty  oskarżonych.

W  ten sposób pow sta ła  w ięź 
m iędzy S pycha lsk im  a oskarżo
nym i, k tó rz y  po ba nk ru c tw ie  
m iko ła jczykow sk iego  w a ria n tu  
p rzyw rócen ia  w ładzy  k a p ita liz 
m u w  Polsce, szuka li now ych 
dróg d la  rea liza c ji tego samego 
celu.

Ogólne nastaw ien ie  g rupy 
praw icow o -  nacjonalis tyczne j 
zostało ocenione —  i  ocenione 
słusznie —- przez oskarżonych, 
jako  sprzy ja jące w a run kom  dla 
przyw rócen ia  panowania k a p i
ta lizm u  w  Polsce, jako  odpo
w iada jąca im  p la tfo rm a  roboty.

Oskarżeni m ó w ili na te j sali 
o swych rozm owach ze Spychal
skim . Choć proces dzisiejszy 
jest procesem T ata ra  i w spó l
n ików , to  można je dń ak  już  
dzis ia j s tw ie rdz ić  rzeczy usta
lone w  te j sprawie.

P o lity k a  g rupy  praw icow o- 
nacjona lis tyczne j w  PPR — i 
je j przedstaw ic ie la  w  W ojsku 
P o lsk im  —  M ariana  ' S pycha l
skiego __ pozw o liła  oskarżonym
rozstaw ić swych szpiegów i 
spiskowców w  szeregu if is ty tu -  
c ji w o jskow ych.

Poprzez M ariana  Spychalskie
go dokonało się powiązanie po
m iędzy grupą p ra w icow o-nac jo - 
na listyczną w  PPR, a ja w n y m i 
pacho łkam i obcych im p e ria li-  
zmów, ja k im i są oskarżeni.

T u  na te j sali M a rian  Spy
cha lsk i po tw ie rdz ił, że w ysuw ał 
szereg oskarżonych i ich wspól
n ik ó w  znanych m u ja ko  „d w ó j-  
ka rz y “  na w ysokie stanowiska 
wojskowe.

Tu na te j sali zostało s tw ie r
dzone, że Spycha lsk i nadał o- 
skarżonemu H erm anow i w yso
k ie  odznaczenie bo jowe z fa ł
szywą, oszukańczą m otyw acją .

T u  na te j sali M a rian  S py
cha lsk i po tw ie rdz ił, że jego po
lity k a  w  W ojsku  P o lsk im  była  
sprzeczna ze w skazów kam i B iu 
ra  Politycznego K C  PPR. U - 
chw a ly  B iu ra  Politycznego na
kazyw a ły  przeprowadzić oczy
szczenie w o jska  z e lem entów 
reakcy jnych , obsadzić decydu
jące p laców ki ludźm i w ie rn y m i 
dem okrac ji ludow ej.

M a ria n  S pychalski zaśmiecał 
W ojsko Polskie Herm anam i, 
M ossoram i i K irchm aye ram i.

U chw a ły  B iu ra  Politycznego 
n a w o ływ a ły  do czujności w o 
bec reakcy jnych  prób opano
w ania  a rm ii. D z ięk i opiece M a
ria na  Spychalskiego grupa dy- 
wersyjno-szpiegowska T atara  
i  K irch m aye ra  zdołała sięgnąć 
sw ym i m ackam i do szeregu in 
s ty tu c ji wo jskow ych.

Proces n in ie jszy  u jaw n ia , 
ja k  o lb rzym ie  znaczenie dla 
P o lsk i m ia ło  rozgrom ienie g ru 
py praw icow o-nac jona lis tycz- 
nej w  PPR, ja k  w zm ocn iło  ono 
s iły  narodu polskiego d la  bu 
dow n ic tw a socja lizm u w  na
szym k ra ju , ja k  uzb ro iło  nasz 
naród p rzeciw ko obcym  agen
turom .

Faktyczne pow iązanie się o-
skarżonych z grupą p raw icow o- 
nacjonalis tyczną s tanow iło  no
w y  dyw ersy jn y  chw yt, w ym ie 
rzony przeciw ko Polsce L u do 
wej.

G rupa, z k tó re j w yw odzi się 
przeważna część oskarżonych 
— piłsudczykow ska sanacja —  
ma ju ż  od dawna ru tyn ę  w  
tego rodza ju  dyw ersy jnych  
chwytach.

Im perialiści m arzyli o polskim  titofaszyzmie
Jednak ja k  zw ykle , ta k  i  

ty m  razem •— oskarżeni z de
cyzja czekali na op in ię  swych 
mocodawców z In te lligence  
Service. N ie  m us ie li zresztą 
czekać długo. Szefowie ich  sze
fa, k ie ro w n icy  W ar O ffice , k tó 
rego urzędn ik iem  b y ł K opań
ski, w iedz ie li n ie w ą tp liw ie  już 
w tedy  o p raw dz iw e j ro l i T ito  
w  Jugosław ii. Ze zrozum ia łych 
w ięc względów ze wszech m ia r 
poszuk iw a li tego rodza ju  m oż
liw ośc i w  Polsce.

Toteż on i p ie rw s i d a li oska r
żonym  sygnał do zastosowania 
now e j ta k ty k i.

Oto, co o ty m  m ó w i osk. 
U tn ik :

...„Gen. T a ta r przytacza ł o -
p in ię  Hankeya (dyr. dep. Fo
re ign  O ffice) na tem at sy tua
c ji m iędzynarodow ej i  środko
w o - eu rope jsk ie j. M ó w ił, że je 
ś li chodzi o p o lity k ę  b ry ty jską , 
to dąży ona do tego, aby um o
ż liw ić  w  Europie Ś rodkow ej, w  
państwach dem okrac ji ludow ej 
ruch y  tak ie , k tó re  by im  pozwo 
k ły  zrzucić z siebie, ja k  to  się 
m ów iło , suprem ację ko m u n is ty 
czną, tak, ja k  się to sta ło  w  
Jugosław ii. Te rzeczy m ia ły  być 
rów n ież w  Czechosłowacji. B y 
ła m owa o Czechosłowacji i  o 
Tolsce, że trzeba stworzyć ta 
k ie  w a ru n k i, k tó re  by  pozwo
l i ły  na to... N ie  by ło  precyzo
wane, czy to  będą rew oluc je , 
czy to  będzie drogą zamachów 
stanu, czy powstań. Te w a ru n 
k i m ia ły  się w y tw o rzyć  gdzieś 
na przestrzeni 1948 r...“

Z op in ią  Hankeya zgadzali 
się i  k ra jo w i k ie ro w n icy  kon 
sp irac ji.

T a ta r m ów i o grup ie p ra w i
cowo -  nac jona lis tyczne j:

...„op ieram  swoje nadzieje na 
świadomości celów, k tó re  m ia ła  
ta grupa, na świadom ości św ia 
topoglądów  ludz i, k tó rz y  tam  
b y li,  na tym , że b y l i  on i g ru 
pą n iekom unistyczną w  ruchu 
robotn iczym , że to  b y li lu 
dzie rep rezentu jący dążenia 
praw icowe, a w ięc zm ierzający 
do rozw iązania innego aniże li 
socjalistyczne. L in ia  po lityczna 
g rupy praw icow o -  na c jo na li
stycznej odpow iada ła nam  jako  
m ożliw a do p rzy jęc ia , do zaak
ceptowania...“

Oskarżeni tę swoją zmianę 
fro n tu  tra k to w a li ja ko  dalszy 
ciąg w a lk i p rzeciw ko dem okra
c j i  ludow e j, ja ko  kon tynuow a
nie  swej dotychczasowej roboty.

„Jest in n y  sztandar, są inne 
hasła —  m ó w ił o ty m  na te j sali 
osk. U tn ik  —  ale cele w łaśc iw ie  
są bardzo b lisk ie . M iko ła jczyk  
reprezentow a ł chęć stworzenia 
re p u b lik i bu rżuazy jne j na tych
m iast, zaś grupa, k tó rą  w ska 
zyw a ł Kurop ieska, reprezentu je  
chęć stworzenia te j re p u b lik i 
bu rżuazy jne j je ś li n ie  w  p ie rw 
szej fazie, to  w  d ru g ie j czy trze 
c ie j To jes t przesunięcie w  cza
sie i  przestrzeni, ale cele są te 
same. Trzeba m ieć mniejsze 
ape ty ty  bo to je s t nasz k ie ru 
nek“ ... ‘ *

„U w ażam y —  m ó w ił osk. Ta
tar, m o tyw u ją c  swój p lan  —  że 
przegrana M iko ła jczyka  to nie 
jest koniec w a lk i, że w a lka  bę
dzie prowadzona w  dalszym  cią
gu“ .

W a lka  przy pomocy oszustwa, 
p rzy pomocy dw ulicow ości, p rzy 
pomocy k łam stw a. Jedyna form a 
w a lk i, ja ka  pozostała garstce 
w y rz u tk ó w  w  ob liczu zw a rte j 
w o li całego narodu.

w y s iłk u  zm ienia oblicze swej 
ojczyzny. W arszawa, zburzona 
przez faszyzm n iem ieck i p rzy 
w spółudzia le Sosnkowskiego i 
M iko ła jczyka , B ora  i  Tatara, 
Pełczyńskiego i  Herm ana, jest 
znów tę tn iącą  życiem stolicą 
Polski. Na północy i  na po łud 
n iu , na wschodzie i  zachodzie 
k ra ju  rosną o lb rzym ie  ob iek ty  
przem ysłow e —  W izów  i  huta 
„Częstochowa“ , lube lska fa b ry 
ka  samochodów i stocznie w  
Szczecinie czy Gdańsku, fa b ry 
k i w łók ienn icze  na P odkarpa
c iu  i  ko m b in a ty  rybne nad po l
sk im  B a łty k ie m  —  o b ie k ty  sta
now iące gw arancję  staiego 
w zrostu d o b ro b ttu  narodu po l
skiego. Bandera polska wyszła 
na oceany, dociera jąc do da le
k ic h  lądów . Polska przekształca 
się szybko w  k ra j przem ysłow y, 
k u ltu ra ln y  i  zamożny.

U  podstaw w szystk ich  sukce
sów naszego narodu leży sojusz 
po lsko-radz ieck i. Pomocy Z w ią 
zku Radzieckiego zawdzięcza
m y w yzw olen ie  naszego k ra ju .

Rozgrom ienie grupy prawicowo- 
nacjonalistycznej przez PPR  

przekreśliło  rachuby zdrajców
P lan  ten b y ł jednak rów n ie

ja k  poprzednie skazany w  spo
sób n ieuchronny na b a n k ru 
ctwo.

B y ł skazany na bankruc tw o  
przede w szystk im  dlatego, że 
n ie  doceniał św iadom ości p o li
tyczne j po lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej i  je j m arks is tow sko -  le n i
now sk ie j awangardy.

Polska P a rtia  Robotnicza po
t ra f i ła  w  porę zdemaskować i  
przezwyciężyć grupę praw icow o- 
nacjonalistyczną, pozbawić ją  
wszelkiego w p ły w u  na partię, 
w yko rzen ić  pozostałości je j 
w p ły w ó w  ideolog icznych w  sze
regach pa rty jn ych .

W  ten sposób rozb ite  zostały 
rachuby oskarżonych na s iły  
po lityczne, k tó re  m og łyby po
móc im  w  osiągnięciu zasad
niczego celu spisku —  p rz y w ró 
cenia w ładzy  kap ita lizm ow i.

W  ten sposób oskarżeni s tra 
c il i p ro tekc ję  Spychalskiego, 
k tó ra  pozw o liła  im  na objęcie 
niem ałego zasięgu m ackam i 
swej roboty.

P lan oskarżonych skazany 
b y ł na ba nkru c tw o  dlatego, że 
nie doceniał św iadom ości sze
rok ich  mas narodu polskiego.

N aród  po lsk i zdaje sobie 
sprawę ze swego położenia 
m iędzynarodowego, zdaje sobie 
sprawę z antypolskiego cha
ra k te ru  p o lity k i im p e r ia li
stów  anglosaskich, zdaje * so
bie  sprawę z fa k tu , że sojusz 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  jest 
n iezłom ną gw aranc ją  n iepod-

Pomocy Z w ią zku  Radzieckiego 
zawdzięczamy po w ró t do m acie
rzy  Z iem  O dzyskanych. D z ięk i 
pomocy Z w ią zku  Radzieckiego 
szybko odbudow ujem y i  rozbu
dow u jem y nasz k ra j.

K to  podnosi rękę przeciw  
w ładzy ludow e j —  popełnia 
Zbrodnię p rzeciw  na rodow i p o l
skiemu.

K to  podnosi rękę przeciw  so
juszow i po lsko-radzieck iem u — 
popełnia zbrodnię p rzeciw  na 
ro d o w i po lskiem u.

K to  chce p rzyw róc ić  w  k ra ju  
panowanie ka p ita lis tó w  i  ob
szarn ików  —  popełnia zbrodnię 
przeciw  na rodow i polskiem u.

K to  chce oddać Polskę na tup 
im p eria lis to m  —  popełnia zbro
dn ię p rzec iw  na rodow i po lsk ie
mu.

Oskarżeni w  n in ie jszym  p ro 
cesie s łu ży li im peria lis tom , roz
pa la jącym  an typo lsk i szow inizm  
n iem iecki, im peria lis tom , k tó rzy  
chcą zakuć Polskę w  ka jda ny  
now e j n iew o li.

O skarżeni w  n in ie jszym  pro
cesie p o p e łn ili zbrodnię p rzec iw 
ko p o ko jow i św iata. Są to na
jem n icy  podżegaczy w o jennych 
i  sam i są uczestn ikam i robo ty

podżegaczy w o jennych , wiążą
cym i w szystkie  swe podłe na" 
dzieje z rozpaleniem  n o w e j 

św ia tow e j pożogi. J

Ich podłe zam iary zostały pokrzyżowane
O skarżeni w  n in ie jszym  p ro 

cesie —  to przestępcy w  stosun
ku  do W ojska Polskiego. Z ła 
m a li przysięgę żołnierska, spla
m il i  m undur, k tó ry  nosili, dzia
ła l i  św iadom ie na szkodę W o j
ska Polskiego.

Oskarżeni w y rz ą d z ili k rz y w 
dę ludziom , wśród k tó rych  
szczególnie ro z w ija li swą robo
tę —  b. A K -ow com , b. przedw o
je nn ym  oficerom , rep a trian tom  
z A n g lii,  czy z obozów jen iec
kich . U s iłow a li, g ra jąc na n ie 
przezwyciężonych do końca fa ł
szywych poglądach i uprzedze
niach poszczególnych ludz i, o- 
derwać ich od no rm a lne j pracy, 
skierow ać na zbrodnicze to ry

an tynarodow ej roboty. O lb rz y  
m ia  większość tych  lu d z i oka* 
zała się odporną na te usiłow a" 
n ia  oskarżonych.

W ie lk ie  by ło  nasilenie złe j wo- 
l i  oskarżonych, ale próżne b y  
ły  ich w y s iłk i. Potęga państw* 
ludowego jest zbyt w ie lka , by 
robota ga rs tk i w y rz u tk ó w  mo
gła narazić ją  na poważniejszy 
szwank. Twórcza w o la  całego 
narodu nie da się sparaliżować- 
Ich  podłe zam iary  zostały P°" 
krzyżowane.

O skarżonych spotkać m usi za
służona, surowa, sp raw ied liw a 
kara. T ak ie j k a ry  żądają od nas 
masy ludow e Polski, p rzec ie  
k tó ry m  k n u li spisek.

P r z e m ó w i e n i a  o b r o ń c ó w

legi ości i  całości g ran ic  Rze
czypospolite j Ludow ej.

N aród po lsk i n ie  chce pow ro 
tu  do p rzeklę te j k a p ita lis tycz 
no - obszarniczej przeszłości, 
chce iść naprzód do socjalizm u, 
do pe łne j spraw ied liw ośc i spo
łecznej.

O to dlaczego zdruzgotane 
zostały rachuby oskarżonych 
na poparcie, ja k ie  m ia ła  zm o
b ilizow ać grupa praw icow o- 
nacjonalistyczna.

Najszersze masy na rodu po l
skiego poparły  PPR, poparły  
całe k ie ro w n ic tw o  obozu de
m okratycznego w  walce z g ru 
pą p raw ico  w o-nac jona lis tycz- 
ną.

G rupa p ra w ico w o  - nacjona
lis tyczna została doszczętnie 
rozb ita .

Zdruzgotan ie g rupy  p ra w ico 
w o-nac jona lis tyczne j, usunięcie 
Spychalskiego z k ie ro w n ic tw a  
Odrodzonego W ojska P o lsk ie
go u ła tw iło  i  przyśpieszyło u - 
ja w n ie n ie  do końca an ty lud o - 
w e j i  szpiegowskiej robo ty  
oskarżanych.

G rupa dyw ersy jna  k ie row ana 
przez oskarżonych została zde
maskowana, a je j uczestnicy 
un ieszkod liw ien i. W rzód zostai 
w yc ię ty .

Trzeba jednak zdawać sobie 
sprawę z fak tu , że podżegacze 
w o jen n i m ob ilizu ją  swe s iły  do 
napadu na k ra je  socja lizm u i 
dem okrac ji ludow ej, do napadu 
na nasz k ra j.

W  dn iu  n  bm. —  w  dziesią
tym  dn iu  rozp raw y Sąd ud z ie lił 
głosu obrońcom  oskarżonych.

W  obron ie oskarżonego Tata
ra  przem aw ia ł adw okat R e ttin - 
ger k tó ry  podkreś lił, że fa k ty  
u jaw n io ne  w  toku  procesu po
siadają o lb rzym ie  znaczenie h i
storyczne.

M a lu ją c  szeroko zgn iliznę m o
ra lną  obozu em igracyjnego w  
Londynie , adw okat R e ttinge r sta 
ra ł się udow odnić, że jego k lie n t 
wszedł na drogę przestępstwa 
w sku tek  dem ora lizac ji, pa nu ją 
cej w  ty m  środow isku. R ówno
cześnie m ówca przedstaw ia ł Ta
tara, ja ko  o fia rę , zdradzieckich 
m ach inac ji anglosaskich im pe
ria lis tó w , k tó rz y  em igran tów  
po lskich u ż y li ja ko  narzędzia w  
rea liza c ji swych w łasnych, w ro 
gich dla narodu polskiego celów.

Zdaniem  m ów cy złożone w  to 
k u  procesu w y jaśn ien ia  osk. Ta
ta ra  b y ły  szczere, co pow inno 
być wzięte pod uwagę p rzy  w y 
m iarze ka ry .

Tw ierdząc, że oskarżony w  
pe łn i z rozum ia ł ogrom  swoje j 
w in y , obrońca w n iós ł o spra
w ie d liw y  w yrok .

Z ko le i w yg łos ił przem ówienie 
obrońca oskarżonego U tn ik a  — 
adw okat Za jączkow ski. W skazał 
on, że przestępcza działalność 
jego k lie n ta  jest konsekw encją 
wychow ania, ja k ie  o trzym a ł U - 
tn ik  w  sanacyjno-faszystow skie j 
szkole o fice rsk ie j. Z a tru ty  n ie 
naw iśc ią  do wszystkiego, co po
stępowe, oskarżony, znalazłszy 
się na e m ig ra c ji w  Londynie , 
pozostawał w  dalszym  ciągu w  
kręgu te j zgn iłe j a tm osfery i  ia - 
tw o  dał się wyzyskać przez w y 
w iad  im p e ria lis tyczn y  oraz jego 
agen tu ry w  łon ie  em igracji.

Z a trzym u ją c  się d iuże j nad 
poszczególnymi e tapam i prze
stępczej dzia ła lności U tn ika , o- 
brońća s ta ra ł się wykazać, że 
jako k ie ro w n ik  „H e lu “  U tn ik  
pozostawał pod przem ożnym  
w p ływ e m  oskarżonego Tatara.

O m aw ia jąc dyw ersy jną  i 
szpiegowską działalność U tn ik a

Reakcyjna em igracja ł je j agentura pomaga 
rew izjonizm ow i niem ieckiem u

R eakcy jna em igracja , k tó ra  
k ie row a ła  robotą oskarżonych 
i  s tanow i narzędzie w  rękach 
podżegaczy w o jennych, w  swej 
zaciekłe j n ienaw iśc i do P o lsk i 
Ludo w e j i  do Z w ią zku  Radziec
kiego nie zaniecha swej zbrod
niczej działa lności.

R eakcyjna em igracja  w  spo
sób ja w n y  dogaduje się z neo- 
h itle ryzm e m  pop ieranym  przez 
Anglosasów w  strefach zacho
dn ich N iem iec. Lo ka je  im p e ria 
lizm u am erykańskiego i  an
gielskiego —  re a k c y jn i em i
granc i —  stanow ią dzis ia j ele
m ent na w skroś an tynarodo- 
w y, bezpośrednio w ro g i narodo
w i po lsk iem u i  go tow y do 
w spó łdz ia łan ia  p rzec iw ko  P o l
sce.

Oskarżeni przez swą p o lity 
kę w ys ług iw a n ia  się im p e ria 
lizm o w i anglosaskiemu, przez 
swa robotę szpiegowską, przez 
próby osłabienia obronności 
Państwa Polskiego — wzm ac
n ia li neoh itle row sk ie  p rądy  w  
Niemczech zachodnich, pom a
ga li rew iz jo n izm o w i n iem iec
kiem u.

Proces n in ie jszy  pow in ien  
zm obilizow ać ¡najszersze masy 
narodu polskiego do czujności, 
do n ieprzejednanej w a lk i z 
dw ulicow ością, obłudą, z „k o n 
cepcjam i“  ' oportun is tycznym i,

u ła tw ia ją c y m i robotę re a k c y j
nych dw ulicow ców .

Prezydent Rzeczypospolitej 
O byw a te l B oles ław  B ie ru t m ó
w ił na V I  P lenum  K C  PZPR:

„...W ypierane w a rs tw y  bu rżu - 
azyjne chw y ta ją  się coraz o- 
strzejszych fo rm  w a lk i, zrasta
jących się częstokroć z d yw e r
sja, sabotażem, szpiegostwem, z 
p row okacją , z podziem ną akc ją  
bandycka, z dzia ła lnością g łę
boko zakonsp irow anych agen
tu r  im peria lis tycznych . A le  p ro 
ces zrastan ia  się rozb itków  
starego u s tro ju  z dyw ersy jną  
akcja  im p e ria lizm u  i  podżega
czy w o jennych, przeciw staw ia  
te elem enty na jżyw o tn ie jszym  
interesom  narodu — wyłącza je 
z ram  narodowych. Na te e le
m en ty  karzący m iecz naszego 
w y m ia ru  spraw ied liw ośc i bę
dzie spadał z całą surowością 
prawa. Będziem y z całą sta
nowczością ła m a li opór w roga 
klasowego i  d y w e rs ji im p e r ia li
stycznej...“

F ak ty  u jaw n ione  w  toku  n i
niejszego procesu świadczą o 
całej g łęb i i słuszności, te j cha
ra k te rys tyk i.

W ysoki Lądzie.
Z na jdu jem y się w  d rug im  ro 

ku  w ielk iego. P lanu 6-letniego. 
Pod przewodem w ładzy ludow e j 
naród nasz w  w ie lk im , tw órczym

po w yzw o len iu , obrońca us iło 
w a ł osłabić znaczenie i  zakres 
jego dzia ła lności w yw iadow czej.

Podkreśla jąc skruchę oskarżo
nego, w yrażoną w  toku  procesu, 
adw okat Z a jączkow ski w n iós ł o 
łagodny w yro k .

Osk. N ow ick iego b ro n ił adwo
k a t B a łab ińsk i, k tó ry  s tw ie r
dz ił, że oskarżony ten przyzna ł 
się szczerze do w in y . Podobnie 
ja k  jego poprzednicy, obrońca 
s ta ra ł się przedstaw ić swego 
k lie n ta  jako  o fia rę  zgubnego 
w p ły w u  środow iska przedw o
jennego i em igracyjnego.

Odnośnie przestępczej d z ia ła l
ności N ow ick iego w  ram ach 
t. zw. „H e lu “ , adw okat w ysuną ł 
tezę, w ed ług k tó re j N o w ick i od
g ryw a ! w  k ie ro w n ic tw ie  tego 
ośrodka d y w e rs ji i  szpiegostwa 
m niejsza ro lę, n iż  T a ta r i  K o 
pański. Obrońca b y ł rów nież 
zdania, że N o w ick i nie odegra! 
poważnie jszej r o l i  w  organizo
w a n iu  szp iegow sko-dyw ersy jne- 
go spisku w  W ojsku P olsk im .

W k o n k lu z ji przem ów ien ia o- 
brońca w n iós ł o łagodny w y 
m ia r k a ry  d la  osk. Now ickiego.

Następnie przem aw ia! obroń
ca oskarżonego Herm ana, adw o
ka t B ie ja t. O pisa ł on d z ia ła l
ność oskarżonego w_ _ okresie 
m iędzyw o jennym , później w  
czasie okupacji, a następnie w  
okresie po w yzw o len iu  — sta
ra jąc  się m. in. pom niejszyć d y 
w ersy jną  rolę, jaką  odgryw a ł 
H erm an w  I I  Oddziale Kom en
dy G łów nej A K  oraz w  czasie 
joe rtrak tac ji o kap itu lac ję  pow 
stania warszawskiego. Obrońca 
u trz y m y w a ł rów nież, że ludzie  
k tó rzy  w c iągnę li oskarżonego 
do o rgan izac ji d yw e rsy jn o  - 
szpiegowskiej w y zysk iw a li jego 
rea kcy jn y  św iatopogląd, k tó ry  
b y ł w yn ik ie m  w ychow ania 
przez reż im  sanacyjny.

Jako okoliczność łagodzącą o- 
brońca wysuwa rów nież fak t, iż  
według o p in ii m ocodawców 
Herm ana w y w ia d  k ie row a ny 
przez niego, daw a ł zbyt n ik łe  
w y n ik i.  Reasumując swe w y 
w ody, obrońca prosi o spraw ie

d liw y  w y ro k  d la  oskarżonego 
Herm ana.

Obrońca oskarżonego K irc h 
m ayera —  adw okat Łę ck i w  
dłuższym  w yw odzie  s tara ł się 
zobrazować przyczyny zbrod
niczej dz ia ła lności oskarżonego 
w  stosunku do P o lsk i Ludow e j 
i  narodu polskiego.

Obrońca po łożył g łów ny na
cisk na fa k t, że K irch m a ye r po
chodzi z bu rżuaz ji —  k lasy w ro 
gie j w sze lk im  ruchom  re w o lu 
cy jn ym . F a k t ten —  zdaniem 
adw okata Łęckiego —  ma po
w ażny w p ły w  na czyny oskar
żonego.

W łaśnie w y jśc ie  z tego śro
dow iska, tradyc ja , wychowanie, 
cała działa lność oskarżonego w  
A rm ii K ra jo w e j, s tw orzy ły  — 
ja k  m ó w ił obrońca —  podatny 
g ru n t d la  popełn ien ia prze
stępstw  p rzeciw ko Polsce Ludo
w ej. Obrońca p ro s ił Sąd o orze
czenie k a ry  spraw ied liw e j.

W  obronie oskarżonych W ac
ka i  Mossora przem aw ia ł adwo
k a t R o z e n b liti

W  stosunku do oskarżonego 
W acka obrońca p ro s ił Sąd o 
wzięcie pod uwagę — jako  oko
liczności łagodzącej —  że oskar
żony ca łkow ic ie  przyzna ł się do 
popełn ien ia . zarzucanych mu 
przestępstw  oraz w y ra z ił sk ru 
chę.

W  stosunku do osk. Mossora 
obrońca nie  negując, że oskar
żony pope łn ił przestępstwo w o 
bec na rodu  polskiego o fia ro w u 
jąc swą współpracę okupanto
w i n iem ieckiem u —  zw ró c ił u - 
wagę na fa k t  n ieprzyznan ia  się 
osk. Mossora do w spó łudzia łu  w  
kon sp irac ji w  W ojsku Polskim . 
M ówca s ta ra ł się też wykazać, 
że — jego zdaniem —  przewód 
sądowy nie  u s ta lił fa k tó w  św iad 
czących o szpiegowskiej dzia
ła lności oskarżonego.

Obrońca pros ił Sąd o słuszny 
i sp ra w ie d liw y  w y ro k  w  sto
sunku do osk. Mossora.

A dw . Sarnow ski, przem aw ia
jąc w  obronie osk. Jureckiego, 

1 us iłow a ł wykazać, że jego k lie n t

n ie  b ra ł udz ia łu  w  planowani®
zasadniczych akc ji, skierowa
nych  p rzeciw ko w ładzy ludow ej 
i na rodow i po lskiem u. Obrońca 
uważa, że szerzący propagandą 
an tyradziecką i  an ty ludow ą 
bóz rea kc ji, w  k tórego kręgu 
obracał się oskarżony zarówno 
w  okresie m iędzyw o jennym , jalc 
i podczas w o jn y  na em igracją 
s tw o rzy ł poda tny g ru n t dla 
przestępczej dz ia ła lności Jurec
kiego.

W skazując na szczere przyz
nanie się oskarżonego do w inT 
oraz na jego skruchę, wyrażona 
podczas przewodu sądowego — 
adw. S arnow sk i w n iós ł o spra
w ie d liw y  w y m ia r ka ry .

W  przem ów ien iu  wygłoszo
nym  w  obron ie osk. Romana, 
adw. M aślanko w ysuną ł tezę, ż® 
w p ły w  osk. Tatara , a .później 
osk. K irch m aye ra  b y ł decydu
jącym  czynn ik iem , k tó ry  po
pchną ł Romana na drogę zbrod
ni. A dw . M aślanko uważa, z8 
Roman w  ciągu całej swej dzia
ła lnośc i szpiegowskiej i  dyw er
sy jne j na rzecz obozu im p e ria li
stów  i  agresorów b y ł posłusz
nym  narzędziem  w  rękach 
swych przełożonych, k tó rz y  '  
podobnie ja k  ich zw ierzchn icy 
— stosowali metodę „w y c ią g 31113 
kasztanów z ognia cudzym i rę
k a m i“ .

W  obszernym  wyw odzie, na
św ie tla jącym  poszczególne fa 
zy zbrodniczej, an ty ludow e l 
dzia ła lności oskarżonych —  ad'*'- 
M aślanko podkreś lił, że przestę
pstwa popełniane przez oskarżo
nych z góry b y ły  skazane na 
niepowodzenie wobec czujnej 
postawy narodu polskiego, sku
pionego w o kó ł swego Ludowego 
Rządu.

J a k k o lw ie k  w ięc —  
adw. M aślanko — fa k t  ten w  
n iczym  nie  um nie jsza w in y  
skarżonych, to  jednak czyn ił on 
działalność g rupy spiskowców 
m n ie j niebezpieczną.

W  k o n k lu z ji adw. M aślanko 
w n iós ł o w y ro zu m ia ły  w y ro k , -

O s t a t n i e  s łowo o s k a r ż o n y c h
Po prze rw ie  Sąd u d z ie lił gło

su oskarżonym . Osk. T a ta r po
tw ie rd z ił ca łkow ite  przyznanie 
się do pope łn ionych prze
stępstw. P od kreś lił on, iż całą 
swą działa lność uważa za w y 
soce szkod liw ą dla  P o lsk i L u 
dowej i  działa lność tę  potępia, 
a w raz  z n ią  samego siebie. W y
raża żal i  skruchę, s tw ie rdza
jąc, iż żal ten jest ty m  w ię k 
szy, że w  sw ym  sum ien iu n ie  
zna jdu je  żadnego u sp ra w ie d li
w ien ia  dla pope łn ionych przez 
siebie zbrodni. „K a rę , ja ka  bę
dzie m i w ym ierzona —  s tw ie r
dz ił osk. T a ta r —  p rzy jm ę  jako  
słuszną, sp raw ied liw ą  i  osta
teczną.“

Osk. Ju reck i, p rzyzna jąc się 
ca łkow ic ie  do w iny , w y ra z ił żal 
i  skruchę z powodu pope łn io
nych przestępstw  i  s tw ie rd z ił: 
„N a  m o im  sm utnym  dośw iad
czeniu w idać jasno, że d rzw i 
wejścia do każdej ko n sp ira c ji są 
szeroko otw arte , ale d rz w i w y j
ścia z n ie j są bardzo w ąskie i 
zwężają się coraz ba rdz ie j w

m ia rę  tego, Jak zwiększa się
ogrom  w in y . Składam  w  ręce 
W ysokiego T ry b u n a łu  los m o je 
go życ ia“ .

Osk. U tn ik  s tw ie rdz ił, t t  zda
je  sobie w  pe łn i sprawę z w ie l
kiego swego' przestępstwa i  o- 
g rom u w in y . Postępowanie swo
je  tłum aczy ł w p ływ e m  otocze
nia, w  ja k im  się w ych ow yw a ł i 
k tó re  kszta łtow a ło  jego św ia to 
pogląd. P rzekonany jes t w e w 
nę trzn ie  o słuszności ka ry , jaka 
spotka go za pope łn ione prze
stępstwa i  p ros i Sąd o stw orze
nie  m u m ożliw ości d la  odpoku
tow an ia  za w iny .

O skarżony N o w ick i m ó w ił o 
w ie lk ie j ro li, ja ką  odegrał w  je 
go życ iu  proces, k tó ry  w s trzą - 
snął®jego sum ieniem  i  pozw o lił 
m u zdać. sobie sprawę z ogro
m u krzyw d , ja k ie  w yrzą dz ił 
Polsce. W yra z ił on żal z powo
du pope łn ionych przestępstw  i 
p ro s ił Sąd o w y ro k  um o ż liw ia 
jący m a z czasem napraw ien ie  
swej.' w iny .

Osk. Rom an w y ra z ił głęboką 
skruchę z powodu swej zbrod
niczej działa lności. M ów iąc o 
pope łn ionych przestępstwach., 
p ro s ił on Sąd o darow anie mu 
życia, by „m óg ł w róc ić  na ło 
no społeczeństwa i  z re h a b ilito 
wać się“ .

Osk. K irch m a ye r prosząc o 
sp ra w ie d liw y  w y m ia r ka ry , pod
k re ś lił, że zdaje sobie sprawę 
z krzyw d , k tó re  w yrzą dz ił na
rodow i polskiem u. „N ie  zna jdu
ję  słów na obronę swego prze
stępstwa“  — s tw ie rd z ił K irc h 
mayer.

Osk. H erm an, potęp ia jąc swą 
dotychczasowa zbrodniczą dzia
ła lność — sta ra i się przekonać 
Sąd, iż pow odow ał się począt
kow o in n y m i m o tyw a m i aniżeli 
te, ja k ie  w y n ik ły  w  rzeczyw i
stości.

Osk. M ossor przyzna ł się do 
w spółp racy z okupantem  h it le 
row sk im , nazywając to c iężkim  
błędem  i hańbą. Swe zbrodnicze

postępowanie us iłow a ł w y fh rń ®  
czyć w ychow aniem  ja k ie  o trzy
mał.

W  w y k rę tn y  sposób próbowa*
Mossor uch y lić  się od odpowie
dzialności za przestępczą dzia
łalność w  organ izac ji dyw ersy j
no -  szpiegowskiej.

Kończąc osk. M ossor pro^® 
Sąd o w ym ierzen ie m u spr ®2 
w ie d liw e j ka ry , k tó ra  pozwob- 
iaby mu odpokutować za P?“ 
pe łn ione wobec narodu P° " 
skiego przestępstwa.

Osk. Wacek, s tw ie rdza jąc  ^  
w  pe łn i zdaje sobie sprawę * 
ogromu dokonanych przeT 
stępstw  wobec P o ls k i. Ludowej* 
pros ił o sp ra w ie d liw y  wyrok* 
k tó ry  po zw o liłby  m u na re
h a b ilita c ję  wobec narodu.

*

Po wygłoszeniu ostatniej®
słowa przez oskarżonych Sa® 
ozna jm ił, że w y ro k  ogłoszony 
będzie w  dn iu 13 bm.

Polsko-węqierska 
współpraca kulturalna
(f) Polsko-W ęgierska K orń is ja  

Mieszana dla  R ea lizac ji U m ow y 
K u ltu ra ln e j m iędzy Rzeczpo
spo litą  Polską a W ęgierską Re
p u b lik ą  Ludow ą opracowała na 
sesji odbyte j w  W arszaw ie w  
dniach 9 — 11 s ierpn ia br. p ian 
w ym iany  k u ltu ra ln e j na okres 
do końca 1952 r.

K om is ja  Mieszana obradowała 
w  atm osferze szczerej p rzy jaźn i. 
O brady K o m is ji w ykaza ły , że 
oba na rody ożyw ione są ty m i 
sam ym i idea łam i: zbudowania 
nowej socja listycznej k u ltu ry  
w  oparciu  o w zo ry  Z w ią zku  Ra
dzieckiego, w a lk i z pozostało
ściam i kosm opo lityzm u w  nau
ce, lite ra tu rz e  i sztuce oraz w a l
k i  o pokó j przeciw  im p e ria liz 
m ow i i  podżegaczom w ojennym .

Obie s trony  s tw ie rdz iły , że 
podpisany plan p rzyczyn i się do 
pogłębienia w spó łp racy k u ltu 
ra lne j m iędzy obu narodam i.

P lan podpisany został ze s tro 
n y  po lsk ie j przez w icem in is tra  
O św ia ty H enryka  Jabłońskiego, 
zaś ze s trony  w ęg ie rsk ie j przez 
Sandora Erdei, w icem in is tra  
W ychow ania Ludowego W ęg ie r
sk ie j R e p u b lik i Ludow ej.

Młodzież polska zaciąga Warty Pokoju 
dla uczczenia Zlotu w Berlinie

(tt Z każdym  dniem  rosną 
szeregi m łodzieży zaciągają
cej W a rty  P oko ju  dla : uczcze
n ia  Z lo tu  w  B e rlin ie . M łodzi 
górn icy, m eta low cy, odzieżow
cy, stoczniowcy, trak to rzyśc i 
da ją podczas pe łn ien ia  W art 
P oko ju  ponadplanową p ro d u k 
cję w ysok ie j w artości.

M asowo przystępu ją  do p e ł
n ien ia  W a rt P oko ju  m łodzi g ó r
n icy. W  kop a ln i im . S ta lina  
swoją wolę obrony poko ju  i so
lidarność ze Z lo tem  P oko ju  
m łodzież zadokum entu je w y 
dobyciem  8.332 ton węgla po
nad plan. M łodz i rębacze ścia
no w i z brygady K a ro la  P ie
p rzyka z kop a ln i „M ic h a ł“  na 
W artach P oko ju  zamykać bę
dą w  ciągu doby jeden c y k l w y  
dobywczy.

Cala p raw ie  m łodzież w ro c 
ławskiego „P a faw agu“  za tknę 
ła  na swych stanowiskach ro 
boczych czerwone propo rczy
k i W a rt Poko ju .

„W ykonan iem  w  180 procent, 
no rm y p ro dukcy jne j p ra gn ie 
m y dać dowód delegatom Z lo 
tu  w  B erlin ie , że m łodzież po l
ska um ie w a lczyć o po kó j“  — 
m ów i cz łonk in i b rygady spa
waczy, przodownica pracy E m i
lia  Sekuła.

Z radością odchodzą od swych 
maszyn po skończonej pracy 
m łode szwaczki z W rocław skich 
Z akładów  Przem ysłu O dzie
żowego.

„W  p ierw szym  dn iu  W art 
P oko ju  uzyska łyśm y 125 p ro 
cent no rm y, a jeszcze wczoraj 
w yko nyw a łyśm y jedyn ie  110 pro 
cent —  m ów i brygadzistka  m lo 
dzieżowej taśmy p ro dukcy jne j 
im . L id i i  K o ra b ie ln iko w e j — 
S tan is ław a Bobel. — G dy de
legaci na Z locie w  B e rlin ie  m a
n ife s tu ją  na rzecz pokoju — m y 
so lida ryzu jem y się z n im i zw ię
kszeniem w yda jnośc i naszej 
p racy“ .

L iczne W a rty  P oko ju  za d ^  
gnęli m łodzi rob o tn icy  pod® 
w  Szczecinie.

Szybkościowym  wyładunki« ’1® 
i za ładunkiem  tow arów , sz}, tr  
sza odprawą s ta tków  zaoszcz®“ 
dzą oni znaczne sum y pienie2'  
ne. G rupa m łodzieżowa F raP ' 
ciszka Ksiąga zatrudn iona PrZ^ 
w y ładu nku  pap ie rów k i ze s ta t' 
ku  „T a n k a r“  w y ładow a ła  ^  
ciągu 6 godzin 160 m e trów  sz®' 
ściennych pap ie rów ki, uzysk®' 
jąc 205 procent norm y.

M łodzież P O M -u  w  Leszni®*
v;o j bydgoskie, pracująca n*
polach spółdzie ln i p ro d u kcy i' 
nej i  in d yw id u a ln ie  g o s p o d a  

ru jących  ch łopów  nieustanh1® 
podnosi na W artach P o k o i®  

w ydajność pracy, by —  ja k  a1® 
zobowiązała —  na 15 dn i p r2®0 
te rm inem  zakończyć omloW  
oraz w  ciągu 15 dn i w yko«3® 
160 ha podorywek.
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Sffnitarną w sklepach 
i gospodach

SV ostatn ich tygodniach re 
fe ra ty karno - a d m in is tra c y j
ne przy Prezydiach Rad D zie l
nicowych uka ra ły  n iek tó rych  
k ie row n ikó w  sklepów i za
kładów  /M orow ego żyw ienia 
*a n ieporządki i b rudy panu- 

.¿ące w tych zakładach. U k a 
rano rów nież k iik u  w łaścic ie
l i  sklepów i budek.

Na teren ie dz ie ln icy  G ro 
chów ukarano: k ie ro w n ik a  go
spody WSS n r 40, k ie row n  ka 
sklepu WSS przy u l. W a
szyngtona 68, w spółw łaścic ie la 
P iekarn i „K . P ie trzyko w sk i“ 
Przy ul. T a rgow e j n r 3 oraz 
M a ś c ic ic lk i sklepów spożyw
czych przy u l. Skaryszewskie j 
13 i W alecznych 37.

G rzyw ny  w yn ios ły  od 100 do 
*00 zł.

Na Żo libo rzu także ukarano 
k ilk u  w łaśc ic ie li i k ie ro w n i
ków sklepów. M . in. k ie ro w 
n ika sklepu CZPM s n r 91 oraz 
k ilk a  s tragan iarek.

Przeglądając p ro to kó ły  i do
niesienia rzuca się jednak w 
Uczy n iezm ie rn ie  mała liczba 
TCch doniesień. W yn ika łob y  
* tego, że w  sklepach, s to łów 
kach i gospodach stołecznych 
Poza n ie licznym i, ty m i p rz y 
padkam i, k iedy nałożono ka 
ry  jest wszystko w  porządku. 
A  nam sie w yda je , że tak  nie 
jest. Ła tw o  sie zresztą o tym  
Przekonać. W dziesiątkach 
Kośpód Indow ych, w  w ie lu  
sklepach panu ją  w ie lk ie  n ie 
porządki. S tw ie rdza ją  to co
dziennie tysiące m ieszkańców
s to l ic y .

A przecież przecię tny k lie n t 
■"'idzi ty lk o  sam sklep, a n ic 
" ’ idzi na tom iast magazynów, 
Sdzie przechowywane są a r ty 
k u ły  żywnościowe. F akt uka 
ran ia k ie ro w n ika  gospody 
Pr 40 WSS za n ieporządki w 
Magazynie wskazuje na to, że 
"  n iek tó rych  magazynach pa
nu ją rów nież nienajlepsze po
rządki.

A czym w ytłum aczyć fak t, 
*e do re fe ra tu  karno - adm i
n is tracy jnego na M okotow ie  
h ie  w p ły w a ją  praw ie  żadne 
do"ies ie n ia  za n ieporządki? 
Czyżby na teren ie te j d z ie ln i
cy było w szystko w  n a jle p 
szym porządku?

W ydaje się, że raczej jest 
*b y t słaba kon tro la  ze strony 
zainteresowanych czynn ików . 
K on tro le  P aństw ow ej Inspek
c ji H and low ej, ja k  rów nież 
kon tro le  ze strony san ita ria tu  
M ie jskiego pow inny  być częst
sze. W tedy n ie w ą tp liw ie  pod- 
Piósłby się znacznie stan sa
n ita rn y  w  sklepach i  gospo
dach stołecznych. (i)

Poranki iilmnue 
w kinach stolicy

„M oskw a“  —  Spotkanie nad 
Ł a b ą  _  g. 11,00.

„P a lla d iu m “  — dla n a jm ło d 
szych — Zaczarowany św ia t — 
E. 12.00,

„A t la n t ic “  —  O sta tn i etap —  
£• 11.30.

„P ra h a “  — Zaklę ta  narzeczo
na — g. 12.00.

„P o lon ia “  — Czarcj Ż leb —
E. 10.00.

„S to lica " —  Kopciuszek — g. 
12. 00.

„W — Z“  — U lica  G raniczna 
—  g. 13.00.

„O chota “  —  Pieśń T a jg i —
£• 12.00.

„Tęcza" — S karb  — g. 11.13.
„S yrena“  — Zakazane piosen

k i — g. 10.30, 12.30.
„L o tn ik “  — C yrk  — g. 13.00.

W trosce o lu d z i p racy
R em onty  domów mieszkalnych w Warszawie trwają

i P ie rw o tn y  plan rem ontów  
| kap ita lnych  dom ów ' m ieszkal

nych obe jm ow a ł 337 budynków  
z ogólną ilością 19.228 izb. Po
za tym  przew idziane by ło  w  
p lan ie  podłączenie do sieci w o
dociągowo - kana lizacy jne j 213 
budynków  z ogólną liczbą 
5.254 izb.

M im o pewnych niedornagań 
w ykonaw cy tych robót, a w ięc 
M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Re
m ontow o-B udow lane oraz M ie j
skie Przedsiębiorstw o W odocią
gów i K an a lizac ji w yw ią za ły  się 
dość dobrze z nałożonych na nie 
zadań. Poważny w p ły w  na ten 
dość spraw ny przebieg rem on
tów i podłączeń m ia ło  wczesne 
przygotow anie się obu przed
s ięb io rs tw  do tych robót.

Plan podłączeń domów 
do sieci wodociągowo - 
kanalizacyjnej zostanie 

przekroczony
Tak w ięc do lipca zakończo

no ca łkow ic ie  rem onty  w  118 
domach, w  41 rob o ty  b y ły  za

awansowane w  95 procentach, 
w 103 b y ły  w  tra kc ie  w y k o n y 
w ania. N ie rozpoczęto robót w  
75 budynkach.

Znacznie lep ie j w yg ląda ła  sy
tuacja na odcinku podłączeń. 
Tu nie rozpoczęto robót zale
dw ie  w  32 domach. 145 domów 
zostało podłączonych w  15 ro 
boty są na ukończeniu. W yko
nujące te robo ty  M ie jsk ie  Przed 
sieb iorstw o W odociągów i K a 
n a liza c ji może poszczycić się nie 
ty lk o  dobrą organizacją robót, 
rze te lnym  w ykonaniem , ale ró w 
nież dość pow ażnym i oszczędno
ściami.

Uzyskane oszczędności pozwą- | 
lą na podłączenie dalszych do
mowe Równocześnie P rezyd ium  
St. R. N. postanow iło  przezna
czyć na ten cel doda tkow y fu n 
dusz w  wysokości 600 tysięcy 
zło tych, z pozycji budżetowej 
na różne w y d a tk i zw iązane z 
podniesieniem  stanu sanitarnego 
sto licy. Suma ta łącznie z k w o 
tą zaoszczędzoną przez M P W iK  
pozw oli na podłączenie około 
300 dalszych budynków , z cze

go około 60 do sieci kana liza 
cy jn e j a resztę wodociągowej.

Zwiększono liczbę domów 
do remontu

Jednocześnie rozszerzono zna
cznie p lan w  zakresie rem on- 

| tów  domów, wychodząc ze słusz- 
■ nego założenia, że trzeba objąć 
robo tam i zabezpieczającym i ja k  
na jw iększą ilość domów, kosz
tem częściowego ograniczenia 
rem ontów  w  domach przezna
czonych do rem ontów  k a p ita l
nych.

W  w y n ik u  tego 100 dom ów 
m ieszkalnych w  sto licy ob ję 
tych będzie dodatkowo rem on
tam i dachów i stropów. W  do
mach tych jest oko ło 10 tys ię 
cy izb.

Pamiętać o terminowym
nadsyłaniu rachunków!
Jednak zlecenie tak  poważ

nej robo ty  ja ka  jest rem ont 100 
dodatkow ych dachów postaw iło  
M P R B  w  dość tru d n e j sytuacji. 
P rzedsiębiorstw o to bow iem  nie 
rozporządza odpow iedn ią ilością

dekarzy i b lacharzy. D latego też 
Prezydium  St. R. N. pow inno 
pomóc przedsięb iorstw u w  w y 
konaniu robót jeszcze przed na
dejściem deszczów jesiennych.
.  D ruga sprawa, k tó ra  wym aga 
szybkiego rozw iązania to spra
wa opóźnień w nadsyłaniu ra 
chunków  przęz M PRB i M P W ik . 
1 tak np. M ie jsk ie  Przedsiębior
stwo Inspekc ji In w e s ty c ji nad
zorujące te roboty o trzym a ło  z 
przeszło U>0 zakończonych ro 
bót zaledwie 20 ostatecznych ra 
chunków. M PRB dostarcza po 
k ilk u  tygodniach od zakończe
nia roboty rach un ków  p rze j
ściowych zam iast rachunków  
ostatecznych. Tego rodzaju o- 
póżnienia w  nadsyłan iu  rachun
ków  u tru d n ia ją  kon tro lę  f in a n 
sową. W roku  ub ieg łym  np. z 
powodu późnego nadsyłania 
rachunków  nie w yko rzystano  
około 2 m ilion ów  złotych.

W tym  roku sytuacja nie po
w inna sie pow tórzyć. Należy 
przeto ja k  na jszybcie j z m o b ili
zować p racow n ików  d y re kc ji 
M PRB do w yrów nan ia  zaległo
ści. (i)

Usunąć drobne niedomagania 
przy zamówieniach węgla

Na jednym  z osta tn ich  posie
dzeń P rezyd ium  Stołecznej Ra
dy Narodowej om ów iło  szeroko 
sprawę d y s try b u c ji węgla 'w e 
d ług uchw a ły  P rezyd ium  Rzą
du. A na liza  przeprowadzonej 
a kc ji oraz w n iosk i, ja k  również 
m a te ria ł ja k i dostarczy ły  po
szczególne kom is je  hand lu rad 
dzie ln icow ych i rady stołecznej, 
posłużyły w yd z ia łow i hand lu  
P rezyd ium  St. R. n . do usunię
cia szeregu niedociągnięć i  n ie 
domagam Zw ołana przez ten 
w yd z ia ł odpraw a z udziałem  
przedstaw ic ie li C en tra li Zbytu  
Węgla, WSS i  M H D , p rzys łu 
żyła się do dalszego usp raw n ie 
nia d ys try b u c ji opału. W  ch w ili 
obecnej rozprowadzenie węgla 
dla ludności s to licy  odbywa się 
sprawnie. Nie ma ju ż  żadnych 
zaległości. Dostawy odbyw ają 
się te rm in ow o  zgodnie . z za
m ów ien iam i.

Są jednak  jeszcze pewne n ie 
domagania, k tó re  pow inny  być 
ja k  na jszybcie j usunięte. Chodzi 
tu  przede w szystk im  o n iedo
ciągnięcia w  pracy kom ite tów  
b lokow ych, k tó re  n ie  są jeszcze 
należycie po in fo rm ow ane o 
swych obow iązkach. I  ta k  np. 
kom ite t b loko w y  n r  134 z Po
w iś la  nie zna . dokładn ie  obo
w iązu jących norm  węglowych. 
T ak ich  w ypadków  jes t w ięcej,

Z darza ły  się rów n ież w yp a d 
k i, że ko m ite ty  b lokow e nie  są 
w  dostateczny sposób zaopa
trzone w  potrzebne form ularze.

Również w  pracy D zie ln ico
wych B iu r  O pa łow ych (DBO) 
dają się jeszcze zauważyć pew 
ne niedom agania. Np. w  DBO 
n r n r  75, 73 i 69 należących do 
WSS zabrakło  d ruków . DBO n r 
18 nie  o rie n tu je  się dobrze w  
obow iązu jących norm ach opa

łow ych, a tym  samym n ie  m o
że korygow ać błędów  w y n ik a 
jących w  niedostatecznego po
ins truow an ia  kom ite tó w  b loko 
wych. DBO n r 45 n ic  prowadzi 
ka rto te k i, opałowej, a DBO  n r 
30 prow adzi ją  o łów kiem , co 
jest niedopuszczalne, gdyż k a r
to teka jes t n iezw yk le  ważnym  
dokum entem  kon tro ln ym . DBO 
n r 104 przy u l. Targow e j było  
zam knięte parę dn i z powodu 
choroby k ie row n ika . Zamiesza
nie w  dostawie, węgla w yw o łu ją  
m y ln ie  wyp isane adresy przez 
DBO n r  n r  116, 35,-88.

D latego też M H D , WSS po
w in n y  ja k  na jszybcie j usunąć 
te drobne niedociągnięcia w 
pracy DBO w  rad y  dz ie ln ico 
we poprzez swe kom is je  i re fe 
ra ty  hand lu  po instruow ać le
p i“ ! tę ko m ite ty  blokowe, k tó re  
w ykazu ją  niedostateczną zna jo
mość no rm  węglowych.

Generalny plan sieci komunikacyjnej 
w qranicach Wielkiej Warszawy

Rozporządzenie Rady M in i
s trów  z dnia 5 m aja 1951 roku  
w  spraw ie zm iany g ran ic  m ia 
sta stołecznego W arszawy, w łą 
czającego do granic  m iasta sze
reg m ie jscowości ’ podw arszaw
skich, pow iększyło  obszar sto
lic y  ze 144 km  kw . do około 366 
km  kw .

M ieszkańcy przyłączonych do
W arszaw y m iejscowości, to  w  
w iększości p racow n icy stołecz
nych zakładów  pracy, k tó rzy  co 
dzień przy jeżdżają do sto licy. 
D latego też n ic  dziwnego, że 
sprawa k o m u n ik a c ji budzi 
wśród nich duże zainteresowa
nie. Dotychczas b ra k  szczegóło
w ych  p lanów  rozw iązania p ro 
blem u k o m u n ik a c ji w  granicach 
w ie lk ie j W arszawy. P lany te są

dopiero w  opracowaniu. Is tn ie je  
jednak p lan genera lny i  z tym  
planem  zapoznamy czyte ln ików .

Jeżeli idzie o m iejscowości: 
W awer, Palenica, to m ają one 
dość dogodne połączenia z W ar
szawą za pomocą l in i i  PK P . k o 
le i e lek tryczne j oraz kom u n ika 
c ji PKS. Poza tym  is tn ie je  p ro 
je k t ze le k try fiko w a n ia  l in i i  k o 
le jk i do K arczew ia  i  u ruchom ie- 

| n ie  tu  szybkiego tra m w a ju .

T rudności kom u n ikacy jn e  w  
k ie ru n k u  W ilanow a zostaną roz
w iązane w  na jb liższych la tach 
przez uruchom ien ie  tra m w a ju . 
Dalszą in w estyc ją  w  ty m  k ie 
ru n k u  będzie rów nież ze le k try 
fiko w a n ie  W K D  do Sko lim ow a 
i Konstancina.

W  k ie ru n k u  Służewca p rzew i
dziana jest budowa l in i i  tra m 
w a jow e j w zd łuż u lic y  W oło
skie j.

W  k ie ru n k u  północnym , w  o- 
sta tn ich la tach p lanu 6 -le tn ie - 
go, p rze^użona  zostanie lin ia  
tram w a jow a  z B ie lan do M ło 
cin.

Żerań o trzym a dogodne po łą
czeni» z W arszawa za pomocą 
l in i i  tra m w a jo w e j, k tó re j budo
wę rozpocznie się jeszcze w  to 
ku  rea liza c ji p lanu 6-letniego.

W  ten sposób, łącznie z gęsta 
siecią l in i i  autobusowych, w ie l
ka W arszawa o trzym a jeszcze 
w  p lan ie  6 - le tn im  szybką i  do
godną kom un ikac ję  z centrum  
m iasta. (i)

Ponad 100 i z b  

pm będz e stolicy 
w bm. na Ochocie

Jeszcze w  tym  m iesiącu na 
Ochocie oddany; zostanie do u - 
ży tku  nowy, czw a rty  z ko le i 
b lok  m ieszkan iow y osiedla. B lok 
n r  6 jest na jw iększym  z do
tychczas wykończonych i będą
cych w  budow ie budynków  no
wego osiedla. Posiadać on bę
dzie ponad 100 izb m ieszka l
nych, M ieszkania jedno, dw u i 
trzypoko jow e wyposażone będą 
we wszystkie nowoczesne u rzą 
dzenia. P a rte r budynku, k tó ry  
stoi w  pobliżu u lic  Częstochow
skie j j S topn ick ie j zajmą sk le
py, k tó re  zaopatryw ać będą 
m ieszkańców całego osiedla.

Jednocześnie w  s ierpn iu na 
Ochocie wykończone zostanie 
przedszkole osiedlowe.

Budow a dalszych b lokó w  m ie
szkalnych osiedla trw a . Po ca ł
k o w ity m  ukończeniu osiedla w  
roku  1955, w  now ow ybudow a- 
nych, bądź też adaptowanych 
budynkach na teren ie pom iędzy 
u lica m i Kop ińską, Szczęśliw icką, 
Opaczewską i G ró jecką zamiesz
ka ponad 20 tys. osób.

<k)

Czasowe zawieszenie 
kfltminikarji PKS 

do Legionowa. Zalesia 
Dolnego i Górnego 

oraz Gałkowa
P o cząw szy od d n ia  13 s ie rp n ia  b r. 

zo s ta je  czasow o zaw ieszona  k o m u 
n ik a c ja  P K S  na l in ia c h  p o d m ie j
s k ic h  a m ia n o w ic ie  w s z y s tk ie  k u r 
sy  do  Z a le s ia  G ó rn e go , D o ln e go  i 
G o łk o w a , o raz  do  L e g io n o w a  k u r 
sy z o d la z d e m  z W a rs z a w y  o g o 
d z in ie  MO, 3.05, 11.50, 19.20 i o go 
d z in ie  15,15 do Z e g rza  p rzez  L e g io 
n ow o . N ie  będą ró w n ie ż  k u rs o w a ły  
a u to b u s y  P K S  odchodzące  z L e g io 
now a  o g o d z in ie  5.15, 9.10, 13.00, 20.50 
1 o g o d z in ie  16.40 z Z e g rza  p rzez  
L e g io n o w o .

Z a w ie s z e n ie  w y m ie n io n y c h  l in i i  
k o m u n ik a c y jn y c h  p o d y k to w a n e  jes t 
k o n ie c z n o ś c ią  w z m o c n ie n ia  k o m u 
n ik a c j i  na  ty c h  tra s a c h  p o d m ie j
s k ic h , k tó re  n ie  m a ją  jeszcze  in 
n y c h  ś ro d k ó w  lo k o m o c ji.

W  z w ią z k u  z z a w ie sze n ie m  w y 
m ie n io n y c h  l in i i ,  w sz y s c y  pasaże
ro w ie  p o s ia d a ją c y  na n ie  b ile ty  
m ies ię czne  m ogą z w ra c a ć  się  o 
z w ro t  p ie n ię d z y  do  w y d z ia łu  t r a n 
s p o rtu  osobow ego  D y r e k c j i  O k rę 
g o w e j P K S , m ieszczącego  s ię  w  
W a rsza w ie  p rz y  u l ic y  R u tk o w s k ie 
go (o b o k  d w o rc a  P K S ).

Z d o b y ty  sz tanda r zo b o w ią zu je
Załoga W ZP O  im. 17 Stycznia w yko n a  plan roczny do 20 październ ika

K ilk a  d n i tem u załoga W a r
szawskich Z ak ładów  Prze- 
M ysłu Odzieżowego im . 17 S ty - 
c?-nia o trzym a ła  sztandar prze
chodni Zarządu G łównego Zw iąż 

Zawodowego P racow n ików  
m ‘zemysłu Odzieżowego za zw y- 
c>ęstwo we w spó łzaw odn ictw ie  
hńędzyzakładowym  przem ysłu 
Odzieżowego w  d rug im  kw a rta le  
bieżącego roku. Radośnie i u - 
*°czyście obchodziła za}oga sta- 
te i odzieżówki dzień swojego 
*WycięStv,’a we współzaw odnic
tw ie  m iędzyzakładow ym  

—- W iem y ja k  trudno  by ło  zdo 
być sztandar — m ów i tow. P rzy- 
b.ytniak, przewodnicząca Rady 
Nakładowej Jeszcze tru d n ie j bę- 
bzie go utrzym ać. Raz uzyskane 
*Wycięstwo zobow iązuje do da l- 
°Zej  w a lk i. Będziem y s ta ra li się 
^trzym ać przodujące miejsce 

współzaw odnictw ie . Będzie
my S tara li się u trzym ać sztan- 
° ar m oż liw ie  na jd łuże j.

„Cała załoga walczy 
*  jak największy procent 

prim y“
, Ł łu g ie  rzędy stołów . Nad te r-  

° czącym i, e lek trycznym i m a
g n a m i  pochylone g łow y robo t- 

Szybko i spraw n ie pracują 
taśrrfy.

Na ścianach umieszczono l i -  
j Zrie w ykresy. M ów ią  one o sta- 
im  wzroście p ro du kc ji.

~~ P rzeciętne w yrob ien ie  no r- 
M,v w  d rug im  kw a rta le  bieżą
c o  roku  w ynosiło  u nas 133 
„ l0 c - — m ów ią towarzysze z 

akładów im . 17 Stycznia.

~~ P lan na rok  bieżący — o- 
P°w iada dyr. techn. zakładu

tow . B a łiaum  —  b y ł o 16 proc. 
wyższy od planu na rok  u b ie 
gły. Załoga podwyższyła jednak 
ten p lan o dalsze 25 prOc. Do 
1 sie rpn ia w ykona liśm y 73,43 
proc. p lanu rocznego i  ja k  w y 
kazu je przeprowadzana osta t
nio analiza p lan roczny będzie 
w ykonany ca łkow ic ie  do 20 paź
dz ie rn ika  br.

Załoga W arszawskich Z a k ła 
dów Przem ysłu Odzieżowego, tu
m ie walczyć nie ty lk o  o ilośc io
we przekraczanie p lanów  p ro 
dukcy jnych .

— Taśma nasza, w yra b ia  140 
proc. norm y. — m ów i kol. B u 
kow ska z. 9 taśm y m łodzieżowej. 
— S ta ram y się nie ty lk o  o w ię k 
sze w yrob ien ie  norm y. Każda z 
nas pam ięta o oszczędzaniu n i
ci, ig iet. Te drobne, w yd aw a ło 
by się oszczędności, w  ostatecz
nym  rachunku  dają duże sumy.

W  ub ieg łym  m iesiącu np. za
oszczędzono w  Zakładach im . 17 
Stycznia ok. 2 tys. m etrów  m a
te ria łu . Poza ty m  duże ilośc i n i
ci, ig ie ł.

Swego czasu rzucone zostało 
w  stare j odzieżówce hasło: „C a 
ła załoga w  walce o ja k  n a j
w iększy procent p r im y “ .

W p ierw szym  kw a rta le  bieżą
cego roku  załoga stare j odzie
żów ki dała 99,56 proc. p rim y. 
D ru g i i trzec i gatunek w ynos ił tu 
zaledwie 0,43 proc., zaś b ra k i w 
p ro d u kc ji 0,01 proc. W  drug im  
kw a rta le  bieżącego roku  p ro
cent p r im y  w zrósł jeszcze ba r
dziej, a m ianow ic ie  osiągną! on 
99,76 proc. p ro du kc ji. D rug i i 
trzec i ga tunek w yn iós ł zaledwie 
0,23 proc., b ra k i w  p ro d u kc ji 
0,01 proc.

—  S taram y się pracować: z ja k  
na jw iększą uwagą —  m ów ią  to 
w arzyszki ze stare j odzieżówki. 
W zm ocniliśm y ‘ ponadto system 
k o n tro li m iędzyoperacyjnej_ B łę 
dy w y k ryw a n e  są w  czasie p ro 
du kc ji, a n ie  po jego zakończe
niu. U m o ż liw ia  to na tychm ia 
stowe napraw ian ie  b łędów  i  u - 
suwanie b ra ków  z p ro du kc ji.

W alka o utrzymanie 
sztandaru nie będzie łatwa

T ow arzyszk i z Z ak ładów  im. 
17 S tycznia opow iadając o swo- 

j im  zw yc ięstw ie  w  m iędzyza
k ła do w ym  w spó łzaw odn ictw ie  
przem ysłu odzieżowego zawsze 
stara ją  się zw rócić  uwagę na 
fa k t, iż nie przyszło ono im  z 
ła twością. Inne  fa b ry k i n iew ie 
le pozostały w  ty le  za Z ak łada
m i im . 17 Stycznia.

M us im y o tym  pajn iętać, po
nieważ każdy z naszej załogi po
w in ien  zdawać sobie sprawę z 
tego, że w a lka  o u trzym an ie  
sztandaru, nie będzie ia tw a  — 
m ów ią towarzysze z W ZPO im. 
17 Stycznia. — Rozpoczęliśmy 
obecnie now y etap m iędzyza
kładowego współzaw odnictw a 
w  trzecim  kw a rta le  br. Inne za
łogi rów nież będą chc ia ły  zdo
być sztandar dla siebie i tak. 
ja k  m y, n ie  będą ża łow a ły w y 
s iłku .

Z trudnościami 
trzeba walczyć

—- Sukcesy produkcyjne , jak ie  
dotychczas osiągaliśm y — 
m ów i sekretarz podstawowej o r
ganizacji p a rty jn e j tow . Ja ku 
b iak  — zawdzięczamy w  dużej

m ierze walce z w sze lk im i tru d 
nościami.

— B y ł na p rzyk ła d  okres, że 
tw o rz y ły  się za to ry  w  p ro d u kc ji 
na skutek b raku  dostatecznej 
ilośc i robo tn ic  znających pracę 
na tzw. maszynach specja lnych 
ja k  gu z ika rk i, d z iu rk a rk i itp. 
W razie choroby, lu b  u rlop u  ro 
bo tn icy  obsługującej taką m a
szynę, nie by ło  je j k im  zastąpić. 
Postanow iono w yszko lić  s iły  za
stępcze.

— I  w iecie  co —  w trąca m e
chan ik Czernak — poszło to 
nam stosunkowo ła tw o. Uczyłem  
osta tn io obsługiwać maszyny 
specjalne sprzątaczkę , Helenę 
Jesionek, i robotn icę ręczną I re 
nę A m broz iak. Szybko poznaiy 
one nową pracę i dziś bardzo 
dobrze da ją sobie radę.

Fabryka  im. 17 S tycznia od
czuwała b rak w y k w a lif ik o w a 
nych m echan ików  za jm ujących 
się konserw acją i naprawą m a
szyn. Obecnie każdy w y k w a li f i
kow any m echanik szkoli jedne
go robo tn ika .

W iele czasu za jm ow ało kiedyś 
znakowanie dziurek. Po zasto-i 
sowaniu pom ysłu rac jona liza 
torskiego tow . M ecw erdowsłŁe- 
go. znakowanie dz iurek okazało 
się n iepotrzebne i  pracę tę w y 
konu je  ca łkow ic ie  maszyną.

— Niesposób w ym ien ić  dz i
sia j wszystk ich trudnośc i poko
nanych przez naszą załogę — 
m ów i tow . Jakub iak. T rudności 
jest zawsze dużo i zawsze trze 
ba z n im i walczyć.

— T rudności i b ra k i w  naszej 
p racy staram y się usuwać ną 
bieżąco. W ie lką  ro lę  spe łn ia ją

tu  g rupy  p a rty jn e  i ag itatorzy. 
Obecnie staram y się pracę grup 
p a rty jn ych  i  ag ita to rów  pod
nieść na jeszcze wyższy poziom, 
uczynić ich pracę bardzie j p la
nową.

Towarzysze z W ZPO im. 17 
S tycznia w ym ie n ia ją  jeszcze 
w ie le  innych na jb liższych za
dań. Taśm y m łodzieżowe np. 
należą do przodu jących w  fa 
bryce. A  b y ły  wśród nich takie , 
k tó re  z regu ły  n ie  w yp e łn ia ły  
planu. W ydaw ało się, że taśma 
m łodzieżowa N r 1, pierwszej 
zm iany n igdy ju ż  n ie  będzie 
w yra b ia ła  p lanu. Dziś taśma ta 
wysoko przekracza podjęte zo
bowiązania. Towarzysze z Za
ja d ó w  im. 17 Stycznia wiedzą 
jednak, że pracę m łodzieży 
można postaw ić na jeszcze w yż
szym poziomie. Zależy to je d 
nak w  dużym  stopniu od dobre
go. zorganizowania fab ryczne j 
o rgan izac ji ZM P, za k tó rą  w ię 
kszość roboty  w yko nu je  obecnie 
organizacja p a rty jn a  i zw iązko
wa. Postaw ienie pracy fab rycz
nej o rgan izacji ZM P na odpo
w iedn im  poziomie, to jedno z 
na jp iln ie jszych  zadań.

Załoga W ZPO im. 17 S tycz
nia osiągnęła już  poważne re
zultaty' w  swoje j pracy. Dowo
dem tego jest zdobyty ostatn io 
sztandar przechodni Zarządu 
G łównego Zw iązku Zawodowe
go P racow n ików  Przem ysłu 
Odzieżowego. Dziś załoga posta
w iła  przed sobą nowe zadanie: 
„U trzym ać  sztandar“ . Zadanie 
n ie ła tw e. Załoga F a b ry k i im . 
17 Stycznia w ie  o tym .
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Na zapleczu Nowego Światu rośnie 
najmniejsze osiedle mieszkaniowe Warszawy

Tak będzie wyg lądać po ukończeniu osiedle nn zapleczu Nowego Św iatu. N a ' p ie rw szym  
plan ie  c.ąg pieszy pom iędzy u lic a m i Foksal i O rdynacką, dale) nowe b lok i osiedlu, w  g łęb i

ty ły  zabudowy Nowego Ś w ia tu

Czy pam iętacie zaplecze N o
wego Ś w ia tu  przed wojną? 
Cietnne, w ilgo tne  studnie pod
wórek, fan tastyczn ie spiętrzo
ne p rzyb ud ów k i o ficyn  — oto 
co k r y ło  się za fasadam i k a 
m ieniczek Nowego Św iatu, k tó 
re chciwe, żarłoczne budow nic
tw o kap ita lizm u  system atycz
nie  pozbawiało klasycznego 
piękna.

P rzebudowa Nowego Ś w ia 
tu. nie ogran iczyła  się do l i k 
w id a c ji w ie lop ię trow ych  czyn
szowych rud e r sterczących 
ponad dachów kam i pa łacyków  
te j u licy . Po w yró w n a n iu  lin ii 
zabudowy i  p rzyw rócen iu  je j 
dawnego zabytkowego cha
rak te ru , przyszedł czas na u- 
porządkow anie „podszew ki“ 
Nowego Św iatu.

W połow ie ro ku  ubiegłego 
rozpoczęły się rob o ty  przy bu 
dowie osiedla m ieszkan iow e
go na ty łach  wschodnie j strony 
Nowego Ś w iatu. P ro je k t spo
rządziła  pracow nia trasy Z a 
m ek — B elweder k ie row ana 
przez inż. arch. Stępińskiego. 
P ierwsza część osiedla zna jdu je  
się w  fazie robó t w ykończen io
wych.

Zobowiązanie musi być 
wykonane

K red ow y  w ykaz na tab licy  
umieszczonej p rzy baraku k ie - 

| fo w n ic tw a  budow y skutecz- 
I nie oparł się deszczom. W ykaz 
j  ten głosi, że załoga .z jednocze

nia BW -7 budująca osiedle no- 
wośw ieckie przyspieszyła b u 
dowę dla uczczenia rocznicy 
M an ifes tu  P K W N  o 63 dn i r o 
bocze. Liczba ta k ry je  ten 

! sam zapał i poświęcenie zało- 
I gi, ja k ie  tow a rzyszy ły  w  re- 
| a lizac ji zobowiązań lipcow ych 
i lu d z io jj j w ie lk ich  budów sto- 
I lic y : M uranow a, Żerania, M D M .

Któregoś z lipcow ych dn i 
na budoycie osiedla1 zaszła ko 
nieczność przyspieszenia ro 
bót be ton iarsk ich  przy s tro 
podachu b loku N ow y Ś w ia t 50. 
Tow. Teodor Żółtonos g łów ny 
operator sprzętu budowy m ia ł 
ju ż  za sobą 8 godzin pracy przy 

■windzie. S tanął na następną 
zm ianę do be ton ia rk i.

— Zobow iązanie m usi być 
wykonane, da się radę, k ie ro w 
n iku  — m ru kn ą ł ty lk o  k ie ro w 
n ik o w i budow y ob. M oraw sk ie 
mu, k tó ry  jeszcze przed k w a 
dransem  g ło w ił się ja k  tu w y 
brnąć z te j c iężkie j sytuacji.

P rzyk ła d y  o fia rne j pracy 
załogi ' zna jdziem y i wśród 
tynka rzy , gdzie dw ó jka  B ia 
łek i Jan iak „w yc iąga “  stale 
do 200 proc. norm y, wśród c ie 
sie lskich zespołów Aniszew - 
skiego, Stasiaka, czy Boga ja.

Dla tej samej sprawy
P ierw szy z b loków  nowego 

osiedla będzie gotów pod ko 
niec września. W c h w ili obec
nej b lok, na k tó ry  składa się 
odbudowana kam ien iczka N o
w y Ś w ia t 50, now y budynek 
na zapleczu tejże, oraz łącz
n ik  pom iędzy ty m i zabudowa
n iam i jes t ju ż  praw ie  pod da
chem. T u  w łaśnie pracują d w ó j
k i ciesielskie Aniszewskiego 
i Stasiaka. Bogaja, trzeciego z 
przodu jących cieśli budowy nie 
ma w  W arszawie. M iody  przo
do w n ik  pracy Z M P -ow iec p o 
jecha ł ja ko  delegat na z lo t do 
B erlina .

Jego koledzy Z M P -ow cy J a 
n iak, Matosek i in n i nie ty lk o  
zresztą m łodzieżowcy, ale i 
starsi, co to „zęby na różnych 
budach z je d li“  dum ni są z te - 

■ go, że w łaśnie z ich budowy 
też jes t delegat na potężnej 
m anifestacji, jedności m łodzie- 

j ży, jedności wszystk ich ludów 
| św iata w  walce o pokój. D um 

ni są i  p rzekuw a ją  te uczucie 
! w  ponadplanowe m e try  m uru, 
ty n k u , w iązań dachowych. Bo 
wiedzą, że w  ta .ii w łaśnie spo
sób na jle p ie j służą te j samej 
spraw ie dla k tó re j po jechał do 
B e rlin a  Bogaj.

Mieszkania dla 100 rodzin
Piękne będzie is to tn ie  osie

dle na zapleczu odbudowanego 
ju ż  ca łkow ic ie  Nowego Ś w ia 
tu. Przedzielone szerokim  c ią 
giem  pieszym rów no leg łym  do 
Nowego Ś w ia tu  sięgać będzie 
od ^przedłużonej w k ie ru n ku

-uąie-

w

Ponad 400 tysięcy póh zwiedziło 
bieżącym roku Muzeum Narodowe

F rekw e nc ja  w  M uzeum  N a
rodow ym  stale wzrasta. Od po
czątku br. M uzeum  odw iedziło  
409.636 osób. W tym  samym 
czasie w  roku  ub ieg łym  było 
387.243 zw iedzających.

N ajw iększe nasilenie zw ie 
dzających by ło  w  czerwcu. W 
m iesiącu tym  zb io ry  muzealne 
obejrza ło  107.042 osoby. N a j
w iększa dzienna _ frekw enc ja  -- 
10 czerwca — w ynos iła  12.978 
w id z ó w .; W  tym  sam ym  m iesią
cu zanotowano 759 wycieczek

j zbiorowych. Od początku roku  
| odw iedziło  M uzeum  Narodowe 

2.018 wycieczek z różnych stron 
k ra ju .

N a jlic zn ie j p rzybyw a ją  w y 
cieczki ze szkół podstawowych 
Zb io row o zwiedzają także M u 
zeum Narodowe jednostk i w o i-  
skowe, ośrodki szkoleniowe, 
kursy, k lu b y  rac jona liza torów , 
b y li analfabeci. członkow ie 
zw iązków  zawodowych i Z w iąz
ku Samopomocy Chłopskie j 
oraz junacy SP. (kw )

D z i ś  w H u r s z a w i e
T E A T R Y

K a m e ra ln y  — „  G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  — g. 

19.
N o w y  — „M ilio n o w e  ja jk o "  — 

g. 19.
T e a tr  n o m u  W o js k a  P o ls k ie g o  —

..D w ie  b l iz n y "  i ' . .M a rc o w y  k a w a 
le r "  — ( je d n o a k tó w k i)  — g. 19. 

L e tn i — ..Z ie lo n y  g i l "  — g. 19.15. 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k "

— g- 19.
A te n e u m  — „ In te r w e n c ja "  — g. 19

K I M A
„ M o s k w a "  — „R o d z in a  S ón ne n - 

b ru c k ó w "  — dod . — „P rz e g lą d  k u l
tu r a ln y "  — g. 15, 17, 19, 21.

„ P r a h a "  — R odz ina  S o n n e n b ru c - 
k ó w "  — dod . — „P rz e g lą d  k u l t u r a l 
n y "  — g. 15, 17, 19, 21.

„ P a lla d iu m "  — „Ś lu b ' z p rz e s z k o 
d a m i"  — dod. — „17 p u łk "  — g. 
15, 17, 19. 21.

„ A t la n t ic "  — „J u b ile u s z "  — dod.
— „W c z a s y  A k a d e m ic k ie "  —- g. 15. 
17, 19, 21.

„ S to l ic a "  — K rw a w a  V e n d e ta "  — 
g. 15, 17, 19, 21.

„O c h o ta "  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru "  — dod. — „W a lk a  t r w a "
— g. 15, 17, 19, 21.

„ W —Z "  — „Ś p ie w  je s t p ię k n e m  
ż y c ia "  — dod! — „O c h ro n a  osob is ta  
d ró g  o d d e c h o w y c h "  — g. 15, 17, 19, 
21.

„1  M a j"  — „ P o w ró t  L a s s ie "  — 
g. 15, 17. 19, 21.

„ S y re n a "  — „O s ta tn i w y s t r z a ł"  — 
dod. — „W y ś c ig  k o la rs k i  P raga 
W a rs z a w a " ~  g. 15, 17, 19, 21.
. „T ę c z a "  — W iosna  w  S a k e n ie "  —
— dod. — „K o re a  o s k a rż a "  — g.
15, 17, 19, 21.

„ P o lo n ia “  — „G ę s ia re k  M a ty i"  — 
g. 15, 18, 20. — O g. 22 — „L u d z ie  
bez s k rz y d e ł" .

„ L o t n ik "  — „ Z ło te  je z io ro "  — 
dod. — „W a lk a  o m is trz a "  — g.
16, 18, 20.

R A I) I D
P O N IE D Z IA Ł E K  13 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00; 15.25; W ia d o 

m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00.
20.00, 23.00.

5.10 A u d  d la  w s i;  5.20 K o n c e r t ;  
6.05 P ie ś n i m asow e ; 6,15 T a ń ce  lu 
d ow e ; 7.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  
p rz e d s z k o li; 8.00 K o n c e r t  s o lis tó w ; 
8.30 „21 I I I  Ś w ia to w e g o  Z lo tu  M ło 
d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j w  B e r 
l in ie " :  9.45 In fo rm a c je ;  10.15 K o n 
c e r t p. d. G ó rz y ń s k ie g o ; 10.55 „ K ie 
s k a "  — ode. pow . A . F a d ie je w a :
11.15 M u z y k a ; 11.45 „G lo s  m a ją  k o 
b ie t y " ;  12.30 A u d . d la  w s i; 12.45 „N a  
s w o js k ą  n u tę " ;  13.15 P rz e rw a ; 15.30 
A u d . d la  d z ie c i; 16.20 K o n c e r t  p. d.

: T a rs k ie g o : 17.00 M e lo d ie  ta n e czne :
17.15 „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta " ;  17.45 
..K o ń s k ie  n o g i"  — re p o r ta ż ; 18.00 
K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — S e rg iu sz  
P ro k o f ie w ; 18.40 „Z a  a m e ry k a ń s k im  
k o rd o n e m "  — re p o r ta ż  O sm a ń czy- 
k a ; 19.00 T a ń ce  lu d o w e ; 19.15 A ud . 
d la  m ło d z ie ż y ; 20.25 „ Z  f c l  Ś w ia to 
w ego  Z lo tu  M ło d z ie ż y  w  B e r i in 'e " )  
20.45 A u d . d la  w s i: 21.00 R e c ita l fo r 
te p ia n o w y  S te fa n a  A ske n aze ; 21.25 
„P ię ć d z ie s ią t d n i "  — fra g m . opow . 
W . B re d la : 21.40 G ra  zesp. W««sia
k a ; 22.20 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .

P ro g ra m  i i  na fa l i  387 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45: 13 25. W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 17.00.
20.00, 23.00.

6.15 K o n c e r t  m a n d o lin is tó w ; 6.50 
M e lo d ie  lu d o w e : 8.00 P rz e rw a : 13.30 
M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ; 13.50 A u d . 
Z N P ; 14.05 M u z y k a ; 14.30 „N ie u d a 
ne p o lo w a n ie "  — fra g m . pow . A. 
D y g a s iń s k ie g o : 14.50 M e lo d ie  ope
re tk o w e ; 15.30 A u d . d la  d z ie c i; 15.50 
A u d . P C K  d la  c h o ry c h ; 16.05 U tw o 
r y  s k rz y p c o w e : 16.20 D z ie n n ik  w a r 
s z a w s k i; 16.35 M u z y k a  c h iń s k a ; 17.05 
O dp. „ F a l i  49"; 17.13 K o n c e r t  p. d. 
R a c h o n ia ; 18.05 S k rz y n k a  W szech
n ic y  R a d io w e j; 18.15 „W  m o rs k im  
U rz ę d z ie  Z d ro w ia "  — pog .; 18.25 
M u z y k a  ro z ry w k o w a : 19.00 W szech 
n ica  R a d io w a : 19.20 K o n c e r t  C h ó ru  
P. R .; 19.40 M u z y k a : 20.25 „ Z  I I I  
Ś w ia to w e g o  Z lo tu  M ło d z ie ż y  w  B e r 
l in ie " :  20.45 W ia d . s p o rto w e : 21.00 
K o n c e r t  p. d. . S e re d y ń s k ie g o ; 21.45 
„W s p o m n ie n ia  ro b o tn ic z e " ; 22.00 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i: 23.90 M u z v k a  
ta n e czna ; 23.10 K o n c e r t .

Pow iśla  u l. Ś w ię to k rzysk ie j 
do Sm olnej. K ilkanaśc ie  b lo 
ków  m ieszkaniowych po oba 
stronach ciągu pieszego, bo
gato wyposażonego w  elem en
ty a rch itek ton iczno  -  dekora
cy jne ja k  rzeźby, sty low e k a 
m ienne ła w k i, ba lustrady, o to 
czy zieleń drzew  i tra w n ik ó w . 
P a rte ry  wszystkich b loków  
zajmą sklepy, zakłady usługo
we, oraz zakłady żyw ie n ia  
zbiorowego.

Łącznie osiedle zam knię te 
w  w yd łużonym  prostąkącie  
u lic  N ow y Św iat, Ś w ię to k rzy 
ska, K opern ika  przedłużona 
do Sm olnej, zamieszkałe bę
dzie przez około 100 rodzin.

Z trudnościami trzeba
walczyć

Do końca tego roku  będzie 
gotowa część osiedla pom iędzy 
u licam i N. Ś w iat, O rdynacką, 
K opern ika  i Foksal. W now o
cześnie wyposażonych, a zhar
m onizowanych pod względem  
a rch itek ton icznym  z zabytko
wą szatą Nowego Ś w ia tu  b lo 
kach zam ieszkają p rzodow n i
cy pracy fa b ry k  i budów, p ra 
cow nicy techniczn i, ludzie na
uk i, sztuki. Już za miesiąc p ra 
w ie p ie rw s i loka to rzy będą 
m ogli w prow adzić się do ' 45 
izb b loku N ow y Ś w ia t 50. Póź
n ie j pójdą dalsze b lok i.

N ie ła tw a  to będzie trochę  
j  sprawa, bo Z jednoczenie Ins ta 

la c ji E lektrycznych  nie spieszy 
i się zbytn io  z dostarczeniem na 

budowę m onterów , to znów 
| w p ro jektach  coś „n ie  g ra " i  
; trzeba tu  i ówdzie przekuć 
i ścianę, to znów brak dosta- 
i tecznej ilości la s tr ika rzy . A le  
| ludzie z budow y osiedla zdają 

sobie sprawę, że niczego nie 
osiąga się bez w a lk i. Bez tw a r
dej uporczyw ej w a lk i z ospa
łością, b iu ro k ra c ją , n iedba l
stwem T ak ie j samej w a lk i, ja 
ka toczy się na M D M , M u ra 
nowie, Żeraniu. W alk i, gdzie 
o zw ycięstw ie  decyduje zapał 

j i wo la w ykonan ia  robo ty  w  
| te rm in ie . A  tego nie b rak prze- 
i cięż ludziom  warszawskiego 
j zagłębia budowlanego.

(Ks)

Im p re z y
n ie d z ie ln e

Dziś w  niedzielę 12 sierpnia' 
j odbędą się w W arszaw ie nastę

pujące im prezy artystyczne i  
rozryw kow e:

W  P arku  K u ltu ry  na B ie la 
nach czynnym  od godz. 10 do 19
na estradzie I  w godz. 16 — 19 
grać będzie do tańca o rk :es tra  
Stecia. Od godz. 11.30 do 13.00 

-na estradzie TI odbędzie się kon 
cert z udzia łem  artys tów  scen. 
warszawskich. O godz. 15 na te j 
samej estradzie koncert zorga
n izow any przez A rto s  pt. „Grunfc 
to uśm iech“ .

Nauka tańców ludow ych, pieś
n i masowych i g ry  tow a rzysk ie  
D od  k ie run k iem  in s tru k to ra  od
byw ać się b ę d ą  na estradzie I I I  
w  godz. 13 — 16.

W „czy te ln i pod parasolem '* 
od godz. 10.30 do 18.30 można 
wypożyczać bezpłatn ie książk i, 
czasopisma i g ry  stolikowe. Q  
godz. 17.15 spotkanie z autorem .

Pokaz gim nastyczny zorgan i
zowany przez zrzeszenie ..G w ar
d ia " rozpocznie sie ■ godz. 16.09 
na terenach sportowych. Ponad« 
to na terenach sportowych gór
nym  i do lnym  od godz. 11.00 de
11.00 korzystać można ze sprzę
tu i urządzeń sportowych oraz; 
w yna jm ow ać ka jak i. G ry  spor
towe i ćw iczenia przeprowadzać 
będą in s tru k to rzy  sportow i.

Na terenie dziec ecym w  godz. 
11 — 19 czynne sa zjeżdżalnie, 
kom biegi i huśtaw ki. G ry  i za
bawy pod k ie run k iem  in s tru k 
torów. Na V  estrf dzie o godz,
16.00 koncert d la  dzieci.

..G ołębnik" — przechow aln ia  
d!a dzieci od 1 — 4 la t czynny 
od 11 do 18 DO.

W parkach S karyszew skim  I 
Sow ińskiego o godz. 16 00 oraz 
w P raskim  o godz 12 i 14 kon
certy a rtys tów  scen warszaw 
skich.

p oza tym  odbędę sie dziś o<J 
godz 15 do 20 zabawy ludow e 
z występam i a rtys tów  na Ocho
cie. Sadybie. T argów ku i  B ró d 
nie

W Ośrodku S poriów  Le tn ich  
nad W ista czynnym  od godz. 
9.30 do 20.00 o godz. 12.00 g ra  
o rk ie s ’’“ "  ^ 'ty la w s k ie g o



TRYBUNA' LUDtr Wr rñ

C zy te ln ic y  i korespondenci piszą  
Zatlzierzqnął się węzeł serdecznej przyjaźni

"W ram ach dzia ła lności Tow a
rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko-R a
dz ieck ie j m łodzież szkół g ru 
dz iądzkich  naw iązu je  coraz ści
ś le jszy k o n ta k t korespondencyj
n y  z m łodzieżą szkolną Zw iązku 
Radzieckiego.

Jeszcze w  m a ju  ubiegłego ro 
ku. uczeń I I  k lasy Państwowego 
L iceu m  Chemicznego w  G ru 
dziądzu. ZM P -ow iec Gwóźdź, 
s łucha jąc przez rad io  dziennika 
w ieczornego z M oskw y w  jeży
k u  po lsk im , usłyszał koncert 
życzeń, w  k tó ry m  rad io  mos
k ie w sk ie  nadawało na prośbę 
po lsk ich  słuchaczy ich u lu b io 
ne m elod ie radzieckie. Gwóźdź 
ł  jego koledzy nap isa li do rad ia  
r r  oskiewskiego.

9 lipca ubiegłego roku  u s ły 
szeli m elodie, o k tó re  m. in. p ro 
s ili,  a w  k ilk a  dn i później, za 
pośrednictw em  rad ia  skon takto 
w a li się z kom som olcam i z 
T echn ikum  Chemicznego im. W. 
I  Len ina w  M oskw ie. Od tego 
czasu m łodzi chem icy z G ru 
ch? ądza u trzym u ją  s ta ły  kon 
ta k t  z ko legam i . M oskw y.

Z lis tó w  kolegów  radzieckich 
7M P -o w cy  dow iadu ją  się w ie 
lu  ciekaw ych i pożytecznych 
rzeczy. .K orzysta jąc z dośw iad
czeń kom som olców, u sp ra w n ili 
swą pracę organ izacyjną w  
szkole. N iem n ie j cenna była 
w ym iana  doświadczeń na tem at

samej n a u k i i  te c h n ik i uczenia 
się.

W  zacieśnianiu serdecznych i  
p rzy jaznych stosunków pomaga 
bardzo rad io  m oskiewskie. W  
k w ie tn iu  br. w  a u dyc ji po lsk ie j 
nasi uczn iow ie usłyszeli u ryw e k  
lis tu , pisanego do n ich  przez 
kom som olców T echn ikum  im. 
Lenina. Po tygodn iu  rad io  po
św ięc iło  naszej m łodzieży spe
c ja lną  audycje, a ko ledzy z M o
skw y p rzys ła li im  a lbum  p io 
senek radzieckich.

W  dn iu  7 lis topada ub. roku  
naw iąza li rów n ież k o n ta k t z 
m łodzieżą ZSRR uczn iow ie Pań
stwowego L iceum  Pedagogicz
nego w  G rudziądzu. Na lis t  
przyszłych pedagogów odpow ie
dz ie li uczn iow ie szkoły b ia ło ru 
sk ie j, przesyła jąc równocześnie 
a lbum  z fo tog ra fiam i, ilu s tru ją 
cym i pracę kó łka  m łodych m i-  
czurinow ców  oraz w iersz je d 
nego z uczniów  pt. „D o  po lsk ie 
go p rzy jac ie la “ . W iersz ten od
czytany b y ł na zjeździe m ło 
dych lite ra tó w  R e p u b lik i B ia 
ło ru sk ie j oraz w ygłoszony przez 
radio.

W ym iana korespondenc ji z 
m łodzieżą radziecką zacieśnia 
w ięzy p rzy ja źn i m iędzy naroda
m i Z w ią zku  Radzieckiego a na
rodem  po lsk im .

JA N  RĄ C ZY  
Grudziądz

W walce o pokój i dobrobyt 
mas pracujących Francji

Czeka fabryka, czekają kolejarze î czeka PKP
Poznańskie Z ak łady  P rzem y

s łu  Odzieżowego im. K om uny 
P a rysk ie j w yp ro d u ko w a ły  dla 
P K P  ok. 30 tys. płaszczy k o le jo 
w ych . Płaszcze te od dłuższego 
czasu leżą w  naszych m agazy
nach i n ik t  ich n ie  odbiera.

O ko ło  10 tys. sztuk jest już  
p rzy ję te  przez b ra ka rzy  PK P , 
reszta niszczeje w  naszych m a

gazynach, czekając aż P K P  so
bie  o n ich  przyppm n i. M y  nie 
m am y m iejsca na bieżącą p ro 
dukcję , a ko le ja rze  czekają na 
p ł iszczę. Na co zaś czeka P K P  
n ie  wiadom o.

M A R IA  P U C H A L S K A  
PZPO im. Komuny Paryskiej 

Poznań

0 dwóch majstrach, którzy usnęli w 1939 r. 
i nie obudzili się dotąd

lipca  br. m odelarz W iśn iew sk i 
ośw iadczył, że żaden z uczniów  
nie  m ia ł chęci do pracy.

P aństw ow e Z ak łady  M echa
niczne w  Reszlu (w o j o lsz tyń
skie) posiadają m odelarnię, w 
k tó re j p racuje dwóch dyp lo 
m ow anych m a js trów . P ra k ty 
k a  w ykazu je , że dwóch m a j
s trów , to za m ało na nasze po
trzeby. N ie mogą on i nadążyć 
w  p ro d u kc ji, toteż nasi od b io r
cy muszą n ieraz czekać na od
le w y  po k ilk a  m iesięcy.

Czyżby n ie  by ło  sposobu 
zw iększenia ilośc i m odelarzy, 
w ykszta łcen ia  now ych fachow 
ców? N ie w ą tp liw ie  jest, ale 
n ies te ty  nasi m odelarze nie  kw a 
p ią  się ze szkoleniem  młodego 
na rybku . Przez m odelarnię 
p rzew inę ło  się w  ciągu k ilk u  
la t  siedm iu uczniów , z k tó rych  
żaden nie został modelarzem. 
A  tymczasem inne dzia ły, ja k  
spaw a ln ia  czy mechaniczny, 
w y p u ś c iły  ju ż  po k ilkuna s tu  
„św ieżo upieczonych“  fachow 
ców.

Zaatakow any na zebraniu 
ogó lnym  w  pierwsze j po łow ie

A  tym czasem  uczeń W ik to r 
P ien iak, k tó ry  po sześciu m ie 
siącach „p ra k ty k i“  w  m odelar
n i przeszedł do innego działu, 
pow iedzia ł, że przyszedł do fa 
b ry k i po to, aby się czegoś na
uczyć. W  m od e lam i natom iast, 
poza m a low aniem  gotowych 
m odeli n ie  dawano m u żadnej 
roboty. I  d latego w o la ł przejść 
do dz ia łu  mechanicznego. Po
dobnie by ło  z jego poprzedni
kam i.

Czyżby nasi m odelarze ż y li
jeszcze przedw ojennym i po
ję c iam i i  ob aw ia li się k o n k u 
rencji?

S tarzy fachowcy -  modelarze 
muszą ja k  na jszybcie j zm ienić 
swój stosunek do m łodych 
kad r. Przez czyjś szkod liw y 
konserw atyzm  fa b ryka  nie m o
że opóźniać w ykonan ia  planów.

TA D E U S Z Ż U K O W S K I 
Reszel

Przeszło m iesiąc m usia ł u p ły 
nąć n im  burżuazja francuska 
znalazła kandyda ta  na p rem ie
ra nowego rządu. T rw a ło  tak  
długo, m im o nalegań przedsta
w ic ie li S tanów Zjednoczonych, 
dla k tó ry c h  b ra k  rządu fra n c u 
skiego b y ł bardzo n iew ygodny 
ze względu na sytuację, m iędzy
narodową. T rw a ło  ta k  długo 
chociaż A m erykanom  u tw orze
n ie  nowego rządu by ło  bardzo 
potrzebne dla  przyśpieszenia re 
a liza c ji ich p lanów  w  samej 
F ra n c ji — dla  wzm ożenia zbro
jeń, finansow anych kosztem 
stałego obniżania stopy życ io
w e j ludności.

Na pozór powodem  ko le jn ych  
niepowodzeń rozm aitych kan d y 
da tów  na prem ierów , b y ła  spra
w a państw ow ych subw encji d la  
p ryw a tn ych  szkół w yznan io 
wych. O czyw iście b y ł to  ty lk o  
pretekst. Is tn ia ły  na tom iast in 
ne ba rdz ie j is to tne trudności.

Ceny skaczą w  górę
R obotn icy w  ca łym  k ra ju  do

m agają się po dw yżk i płac, 
ca łkow ic ie  usp raw ied liw ion e j 
n ieustanną zwyżką kosztów 
u trzym an ia  (co n a jm n ie j o 12 
p rocen t od marca br.). Każda 
rodzina robotnicza codziennie 
odczuwa to, co podsum owuje 
s ta tys tyka  G enera lne j K on fede
ra c ji P racy: że rea lne płace nie  
sięgają naw e t 50 procent pozio
m u przedwojennego.

Pogorszenie sy tu a c ji chłopów  
na skutek nieustannego wzrostu 
podatków , rozm a itych  op łat, 
oraz stałego podrażania a r ty k u 
łó w  przem ysłow ych, może spo
wodować w  na jb liższym  czasie 
co n a jm n ie j 25-procentową pod
w yżkę  cen chleba. O dczują to 
w  p ie rw szym  rzędzie m asy ro 
botnicze i  w  zw iązku  z tym  
w a lk a  o ruchom ą s ia tkę  płac. 
przystosowaną do w zra s ta ją 
cych cen, p rzyb ie ra  na sile.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
żm udne p e rtra k ta c je  w okó ł 
u tw orzen ia  rządu napo tyka ją  
na szczególnie w ie lk ie  trudnośc i 
z powodu pogłęb ia jących się 
trudnośc i gospodarczych i  n iepo- 
pu lam ośc i całej p o lity k i gospo
darczej. O braca ją się one m. in. 
w o kó ł sp raw y ruchom ej s ia tk i 
płac. B an k ie rzy  i  przedsięb ior-

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE  D LA  „TR Y B U N Y  LU D U ")

Joanny Berlioz

cy są zdecydowanie przec iw n i 
w prow adzen iu  ruchom ej s ia tk i 
płac, pow o łu jąc się p rzy  tym  
na obow iązującą w  Stanach 
Z jednoczonych p o lity k ę  zam ro
żenia płac.

Lecz żądania mas pracujących 
s ta ły  się ta k  głośne i  powszech
ne, że podczas osta tn ie j kam pa
n i i w yborcze j większość p a r ti i 
rządow ych, w łącznie z socja lde
m okra tyczn ym i przyw ódcam i, 
demagogicznie przyrzekała , że 
będzie ich  bron ić. Obecnie wszy
scy c i p o lity k ie rz y  muszą k lu 
czyć i  kręcić. Stąd w y n ik a ły  
dodatkowe trudnośc i p rzy  p ró 
bach u tw orzen ia  nowego rządu.

Faszyzacja
pod batutą W all Street

Na przeciąganie się ta rgów  
przy fo rm o w a n iu  nowego rządu 
w p łynę ła  am erykańska d y re k ty 
wa, zalecająca zwiększenie 
w p ły w ó w  degau llis tow skich  w 
rządzie. W skazuje na to  desy
gnow anie na p rem iera  Plęvena, 
maskującego się agenta de 
G au lle ‘a.

W  ten sposób przygo tow u je  
się now y etap na drodze do fa - 
szyzacji F ra n c ji. Do tego zm ie
rza zarówno p ro je k t re w iz ji 
k o n s ty tu c ji i  zm iany reg u la m i
nu Zgrom adzenia Narodowego 
w  k ie ru n k u  faktycznego znie
sienia dysku s ji pa rlam enta rne j, 
ja k  i  zaostrzanie te rro ru  i  re 
p re s ji p rzec iw ko  masom lu do 
w ym .

System atyczna faszyzacja 
k ra ju  potrzebna jest A m eryka 
nom  i  ich francu sk im  sate litom  
dla rea liza c ji swego program u. 
Chodzi o dalszą rozbudowę p ro 
d u k c ji w o jenne j, ze szkodą dla 
p ro d u k c ji c yw iln e j. Chodzi o 
rozszerzenie operacji w o jennych 
w  Indoch inach przy użyciu 
band Czang Kai-szeka, k tó re  
się tam  schron iły . Chodzi o zgo
dę na ca łkow ite  wyrzeczenie się 
niezależności a rm ii francusk ie j, 
w cie lone j do „a rm ii eu rope j
s k ie j“ , w  k tó re j h itle ro w scy  ge
ne ra łow ie  będą g ra li pierwsze 
skrzypce. W e wszystk ich tych 
sprawach in te resy F ra n c ji po
święcone są ca łkow ic ie  s tra te 

gicznym  i  gospodarczym in te 
resom am erykańskim .

Nacisk Amerykanów
i odpowiedź Francuzów
W  am erykańsk im  p iśm ie „ L i 

fe “  ukazał się a rty k u ł, w  k tó 
ry m  jeden z w spó łp racow n ików  
generała Eisenhowera pisze o 
konieczności „m ora lnego i  psy
chologicznego odrodzenia F ra n 
cuzów, m ających zby t n iskie  
m ora le“ . W  a rty k u le  tym  pod
kreśla  się, bez osłonek, że zw ię
kszenie budżetu w ojskow ego i 
przedłużenie służby w o jskow ej 
we F ranc ji, to rezu lta t „d y s k re t
nego, lecz zdecydowanego na le
gania Ik e "  (gen. Eisenhowera).

A m erykan ie  zachowują się z 
coraz większą bezczelnością, za
rów no jeś li chodzi o w ys tąp ie 
nia w  prasie, ja k  i  o b ru ta lne  
rządzenie się na te ren ie  baz, 
k tó re  in s ta lu ją  we F ra n c ji. W y
w o łu je  to wśród mas fra n cu 
skich wyrasta jące oburzenie.

Coraz w ięce j uczciw ych ludz i 
oburza sie, k ie dy  „w  szanującej 
się“  prasie zna jdu je  a r ty k u ły  na 
zim no rozpatru jące m ożliwości 
ca łkow itego zniszczenia F ranc ji, 
w  w ypadku  w o jn y  zorganizo
w ane j przez głów ną kw a te rę  
a tla n tycką  —  na tu ra ln ie  po 
ew aku ac ji za ocean całej „ e l i ty “  
francusk ie j. P a trio c i ze w szy
stk ich  w a rs tw  społecznych bu n 
tu ją  się p rzec iw ko  w ym aganiom  
h itle ro w sk ich  generałów, dom a
gających się, aby F rancuzi re 
h a b ilito w a li zb rodn iarzy w o jen 
nych. O p in ia  francuska zdaje 
sobie sprawę, że arogancja h i
tle ro w có w  w y p ły w a  z ca łko w i
tego poparcia A m erykanów .

N astro je  te zna lazły w yraz  
w  rozszerzeniu a k c ji zbierania 
podpisów  pod apelem o P ak t 
P oko ju , k tó ra  p rzyb ra ła  na sile 
w  osta tn im  miesiącu. Liczba 
podpisów  przewyższa ju ż  7 m i
lionów .

O rząd cieszący się 
zaufaniem narodu

O statn ie w y n ik i w yborów  do 
samorządów oraz do rad  załogo
w ych  na zakładach pracy, w ska 
zują na w zrost s ił p a r t i i kom u
n istycznej. P a rtia  nasza jes t je 
dyną p a rtią  F ra n c ji, w skazu ją -

Pe ujęciu w Polsce bandy agentów 
anglosaskich imperialistów

eą na rodow i drogę rozw iązania
kryzysu  po litycznego i  gospo
darczego. Głos je j zna jdu je  co
raz to  szerszy oddźw ięk.

Coraz jaśn ie j m ilio n y  F ra n 
cuzów zdają sobie sprawę, że 
konieczne jes t u tw orzen ie  rzą 
du, którego program em  by łoby 
dążenie do zakończenia stanu 
napięcia m iędzynarodowego, do 
zaw arcia pak tu  m iędzy p ięc io
ma m ocarstw am i, do ogólnego 
stopniowego rozb ro jen ia  oraz do 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących. T a k i rząd 
francusk i będzie m ia ł bez za
strzeżeń poparcie kom unistów .

W szelki na tom iast rząd, -k tó
ry  zechce forsować p o litykę  
zbro jeń i  zaprzedania in teresów  
F ra n c ji, nie będzie cieszył się 
zaufaniem  narodu, będzie słaby 
i chw ie jny , nie w yc iągn ie  k ra 
ju  z kryzysu. Rząd tak i, bez 
względu na kom binacje  p o lity -  
k ie rów , nie będzie w  stanie d łu 
go się u trzym ać i  pod potężną 
presją ludu  francuskiego wcze
śnie j czy nieco później podzie li 
los swoich n ie fo rtun nych  po
przedn ików .

T ito : N ie m a rtw  się w ujaszku, masz jeszcze zawsze m nie.-
Rys. C H A R L I E

Jak powstał film  
„Kawaler Złotej Gwiazdy44

J. T. Rajzman

VI Międzynarodowy Festiwal Filmowy w Karlovy ch Farach
Äfessi;

Kurs dla bibliotekarzy
M in is te rs tw o  O św ia ty  organ i

zu je  w  P aństw ow ym  Ośrodku 
K szta łcen ia  B ib lio te ka rzy  w  Ja 
roc in ie  Poznańskim  4-m iesięcz- 
n y  ku rs  przeznaczony dla kan 
dyda tów  do zawodu b ib lio te 
karskiego.

K u rs  ten odbędzie się w  ok re 
sie od 7 w rześnia do 22 g ru d 
n ia  1951 roku . Na ku rs  może 
być  p rz y ję ty  każdy obywate l, 
k tó ry  ukończył 11 k las szkoły 
ogólnokształcącej lu b  może w y 

kazać się św iadectwem  ukoń
czenia szkoły średnie j dawne
go typ u  i  nie przekroczy ł 30 la t
życia.

N auka na ku rs ie  jes t ' ^ ^ p ła t -  
na. Uczestnicy ku rsu  ( r a m u 
ją  pełne w yżyw ien ie  i  '.» k w a 
terow an ie w  O środku oraz 
zw ro t kosztów  prze jazdu. Po
danie o p rzy jęc ie  na kurs , skie
row ane do M in is te rs tw a  O - 
św ia ty, na leży składać w  W y
działach O św ia ty  p rzy  P rezy
diach W oj. Rad Narodowych.

Powieść pisarza S. B ab a jew - 
skiego „K a w a le r z ło te j gw iazdy“  
jes t jedną z na jpopu la rn ie jszych  
i  na ju lub ieńszych pow ieści n a j
szerszych rzesz radzieckich czy
te ln ikó w . B aba jew sk i p ra w 
dz iw ie  opow iada w  n ie j o w ie l
k ic h  przem ianach radz ieck ie j 
wsi, o sile i  potędze u s tro ju  k o ł
chozowego, o radosnej, tw órcze j 
socja listycznej pracy.

Tem at powieści, je j głęboka 
ideowa treść, żywe postacie lu 
dzi, ostrość dram atycznych ko n 
f l ik tó w  p o rw a ły  p racow n ików  
film u . Znany scenarzysta f i l 
m ow y B orys C zirskow  m ia ł t r u 
dną pracę z pomieszczeniem w  
no rm a lnych  ram ach f i lm u  
w szystk ich  w ydarzeń, k tó rych  
ta k  w ie le  jes t w  książce „K a w a 
le r  z ło te j gw iazdy“ , z jednocze
snym  zachowaniem  is to tne j m y 
śli dzieła, g łów nych w ą tkó w  ak 
c ji, w za jem nych stosunków i  
c h a ra k te rys tyk i bohaterów.

Do odtw orzenia ro l i Sergie ja 
T u ta rin o w a  w y b ra n y  został 
m łody a k to r f ilm o w y , Sergiej 
Bondarczuk. G łów ną ro le  k o 
biecą Ire n y  od tw orzy ła  m łoda 
ak to rka  tea tra lna , K ira  K an a - 
jewa.

Powieść B abajewskiego „K a 
w a le r z ło te j gw iazdy“  zdobyła 
sukces g łów n ie  dz ięk i tem u, że 
au to r dobrze znał i  p o ją ł to, o 
czym  pisał.

B aba jew sk i całą swą duszą 
k  jcha szeroki K ubań, jego 
śm ia łych i  p ra cow itych  Koza
ków . Dobrze rozum ie i  są m u 
b lisk ie  ich m y ś li i  czyny, cha
rakte rys tyczne  cechy ich sposo

bu życia, a szczególnie tra d y 
cje kubańsk ich  Kozaków . A le  
g łów ną zasługa pisarza by ło , że 
w yd o b y ł w szystko to, co nowe 
w  życ iu  dzisiejszego K uban ia , 
w szystko nowe, co zrodziło  się 
w  świadom ości i  postępowaniu 
jego m ieszkańców.

A k to rk i K ira  K ana jew a (ZSRR), boha te rka f i lm u  „K a w a le r z ło te j gw iazdy “  i  Musz Je-bon  
(Korea), od tw órczyn i je d n e j z g łów nych ró l w  j i lm ie  „M ło d z i pa rtyza nc i“  w  p rzy jac ie lsk ie j 

pogawędce w  p rze rw ie  m iędzy pokazam i f ilm ó w  festiw a low ych .

N a  półce z książkami

Stanisław Zieliński: 
str. 307.

W spom nienia wrześniowe, 
■wspomnienia jen ieck ie , wspom 
n ie n ia  pow ojenne j tu ła c z k i t y 
sięcy i  dziesią tków  tysięcy Po
la kó w , k tó rych  losy w o jenne 
sk ie ro w a ły  na obce ziemie, do 
obcych k ra jó w  — zna laz ły  swo
je  odbicie w  k ilk u  ju ż  pozycjach 
współczesnej prozy po lsk ie j. Na
leżą one w  ogrom nej w iększo
ści do ga tunku  be le trys tyk i, 
k tó ry  nazyw am y często „ in te l i
genckim i" ob rachunkam i“ . Na 
t le  obozowej szarzyzny, gdzie 
ludzie , zdegenerowani bezczyn
nością, p rzytłoczen i św ieżym  je 
szcze wspom nieniem  k lęsk i 
w rześn iow e j, na jba rdz ie j u lega li 
sw o im  słabostkom , gdzie rozw a
żan iom  i  dysputom  n ie  było 
końca — sprawa polskiego oba- 
łam uconego in te ligen ta  stawała 
się sprawą palącą i  gorzką.

S tan is ław  Z ie liń s k i swoje 
„ob rachunkow e“  ks iążk i pośw ię
c ił te j w łaśnie spraw ie. Jeśli 
je d n a k  „D no  m is k i“  tra k to w a ło  
o kam p an ii w rześn iow e j i p e ry 
pe tiach oflagow ych, je ś li ogra
n icza ło  się do „g ryz ien ia  gorz
k ich  pestek k lę s k i“  — „O s ta t
n ie  ognie“  t ra k tu ją  o rzeczach 
znacznie nam  bliższych. „O s ta t
n ie  ognie“  obe jm u ją  okres koń 
cow ych m iesięcy w o jny , są n ie 
ja k o  przedłużeniem  „D na m i
s k i“ , w yb iega ją  wreszcie poza 
m a j 1945, w kraczając w  etap 
p ierw szych pow ojennych m ie 
sięcy. p ierwszych powojennych

O s ta tn ie  ogn ie
.Ostatnie ognie“, Czytelnik, 1951 r.,

sw arów  em igracy jnych  i  postę
pu jące j degeneracji zba nkru to 
w anych faszystow skich k l ik  
em igranckich . Są przez to  i  w ła 
śnie dlatego „O s ta tn ie  ognie“  
książką bez po rów nan ia  d o jrza l
szą, świadczącą o rozw o ju  ideo
log icznym  autora.

„O sta tn ie  ognie“  n ie  og ran i
czają się je dn ak  do p ran ia  em i
g racy jnych  brudów . Zasługą 
Z ie lińsk iego jest, że p o tra f i!  on 
log iczn ie  w ykazać s k u tk i rzeko
m e j „apo litycznośc i“  n iek tó rych  
swoich bohaterów , k tó ra  p rę
dzej czy późnie j zaw iod ła ich 
do obozu w o jn y  i  rzuc iła  w  ob
jęc ia  obcych w yw iadów , w  
m ro k i sabotażu i  d yw e rs ji, w  
szpony w rog ich  Polsce Ludow e j 
agentur. Ta rzekom a „a p o litycz 
ność“  w iod ła  ich  na drogę w y 
stępku i  zbrodni, na upokarza
jący, żebraczy chleb w  da lek ich  
Kanadach czy B razy liach , lu b  
do zachodnio-europejskiego ko 
tła  szum owin i  w y rz u tk ó w  spo
łecznych na usługach podżega
czy wo jennych. N iedaw no prasa 
zachodnio-europejska szeroko 
rozpisywała się na tem at „ ta 
jem niczego“  m ordu, pope łn io
nego na żonie Śm igłego-Rydza 
we F ranc ji. W ypadek ten b y ł 
jeszcze jednym  przyk ładem  i  
ob jawem  zgn ilizny  i rozk ładu, 
ja k i panu je w  pó łśw ia tku  em i
g racy jnym . gdzie po lityczna in 
tryga  miesza się z na jzw ycza j
n ie jszym  szantażem, gdzie p o li

tyczne lu b  osobiste po rachunk i 
rozstrzyga g w a łt i  m orderstwo.

Z ie liń s k i n ie  da je  swego k o 
m entarza, sugeru je go raczej 
czy te ln ikow i. B yczotupski jest 
zdek la row anym  w rog iem  od 
p ierw sze j do osta tn ie j strony. 
G a łandzk i n ie  przestanie być 
lekkoduchem  i  skończy, ja k  
fragm enta ryczn ie  po ja w ia jący  
się w  pow ieści „b ia ły “  Rosja
n in  —  na żebrach i  wódce. M a - 
s łow iec je s t przedstaw icie lem  
tych , k tó rz y  po d ług ich  w aha
n iach  decydu ją się na pow ró t. 
R ybak i  K a lu ta , dw a j przedsta
w ic ie le  k la sy  robotn icze j, chłop 
w  m undurze —  bez w ahania 
w y b ie ra ją  drogę pow ro tu . Jest 
wreszcie p rzedstaw ic ie l postę
pow e j in te lig e n c ji, k tó ra  staje 
dó p racy w  Polsce Ludo w e j — 
Tański.

W  jeszcze n iew ygas łych  po
p io łach  osta tn ie j w o jn y  Z ie liń 
sk i wskazuje ju ż  na is k ry  no
w e j, rozdm uch iw ane j przez 
am erykańsk ich  kom iw o jaże rów  
po litycznych  i  kap ita lis tycznych  
ba nkru tó w , k tó ry m  żal u traco 
nych  fa b ry k , w i l l  i  sched. W  
ty m  obrazie zgn ilizny  em igran - 
ckiego środow iska i  zb rodn i
czych know ań podżegaczy w o
jennych  tk w i na jw iększa zasłu
ga ks iążk i Z ie lińskiego.

„W ędru jem y przez cieple po
p io ły  w o jn y “  —  pisze Z ie liń s k i 
i  zaraz staw ia pytan ie  — „A  je 
ś li pożary wstaną z popio łów ?“  
I  w łaśnie, aby n ie  w sta ły , aby 
zetrzeć w idm o w o jn y  z k a r ty  
E uropy, p isarz p rzy  pom ocy bo

gatego arsenału środków  p isa r
skich, iro n ii, ciętego s ty lu , p la 
s ty k i obrazowania dem askuje 
w rogów , ostrzega i  p ię tnu je . 
W y ław ia  zdrowe ziarno, odrzu
cając p lew ę w  bagno Londynu  
i  Paryża. W yprow adza spra
w ied liw ych , ja k  z b ib li jn e j So
dom y, każe im  w róc ić  do życia, 
do P o lsk i Ludow e j, uw ie rzyć w  
sw oją wartość. A le  obok uczci
w ych , stęsknionych za k ra je m  
re p a tr ia n tó w  Z ie liń s k i dostrze
ga w ro g ich  agentów, k tó rz y  na 
w ie lk ie j fa l i  pow ro tu  w ś lizgu ją  
sie do P olski, by up raw iać 
szpiegostwo i  dyw ers je  na roz
kaz zagranicznych ośrodków.

„O sta tn ie  ognie“  u ję te  są 
kom pozycy jn ie  w  ram y, k tó re  
tw o rz y  proces S zu law ki przed 
tryb u n a łe m  w  W arszaw ie. P ro 
ces ten  jes t rozrachunkiem  
autora ze zdegenerowaną, za
przedaną obcym in teresom  czę
ścią em igrac ji. Proces ten jest 
rozrachunk iem  narodu po lsk ie 
go z k lik ą  zdra jców  i  sprzedaw
czyków, k tó rz y  k lasowo i  ideo
log iczn ie  od samego początku 
w rodzy  Polsce Ludo w e j —  tk w ią  
w  bagnie szpiegostwa i  d y 
w e rs ji i  pope łn ia ją  najcięższe 
zbrodn ie wobec Polski.

Proces S zu law k i czyn i powieść 
Z ie lińsk iego bardzo aktua lną.

Przed N a jw yższym  Sądem 
W ojskow ym  w  W arszaw ie to 
czy się obecnie proces Tatara . 
Mossora, K irch m aye ra  i  innych  
cz łonków  bandy dyw ersy jn o - 
szpiegowskiej, k tó ra  dzia ła ła w 
W ojsku  Polskim . Zeznania 
oskarżonych p rzypom ina ją  całe 
rozdz ia ły  „O sta tn ich  Ogni“ . Ze
znania te m a lu ją  nam  dalsze lo 
sy bohaterów  powieści Z ie liń 
skiego, losy sprzedajne j k l ik i  
wyższych o fice rów  sanacyjnych,

oderw anych i  w rog ich  narodo
w i, k tó rzy  w  popiołach d rug ie j 
w o jn y  św ia tow e j rozdm uch iw ać 
chcie li isk rę  trzecie j, k tó rz y  m a
rz y li o now ych zgliszczach W ar
szawy.

„O sta tn ie  ognie“  są udaną 
próbą oceny środow iska emi- 
granckiego i  okresu pierwszych 
la t powojennych. B yć może, że 
zapowiedziana część druga do
p e łn i tego obrazu, tak , ja k  
„O sta tn ie  ognie“  w y p e łn iły  lu 
k i  „D na  m is k i“ . T ym  bardzie j, 
że sam choćby p ro to kó ł zeznań 
dziew ięciu  oskarżonych i  św iad
ków  w  procesie w arszaw skim  
daje bogaty m ate ria ł, pozw ala
ją cy  na osąd w in o w a jcó w  k lę 
sk i w rześn iow e j, powstania 
warszawskiego, pod łych z d ra j
ców o jczyzny — organ izatorów  
szpiegostwa i  d y w e rs ji w  w o j
sku P o lsk i Ludow e j i  ich  zagra
n icznych mocodawców.

*
Pod względem  m etody p isa r

sk ie j, zarówno pierwsza, ja k  i  
druga książka autora tk w i jesz
cze w  ekspresjoniźm ie, gub i się 
w  przedw ojennych smaczkach 
lite ra ck ich , z lubością oddaje, 
się psychologizow aniu, gm atw a 
prze jrzystość a k c ji i  cha rakte 
rów . W ątek powieści często rw ie  
się, zazębia o dz ies ią tk i innych , 
ludzie  przepadają i odna jdu ją  
się znowu, łącząc słabo poszcze
gólne rozdzia ły  w  jedną całość. 
Skłonność do now e lizac ji, zam i
łow an ie  do m ałych fo rm  l i te 
rack ich  mści się na „O sta tn ich  
ogniach“  w  sposób d o tk liw y .

Natom iast język  autora zasłu
gu je  na ocenę bardzo p o zy tyw 
ną. Jest on ję d rn y , plastyczny, 
obrazowy, a jednocześnie w  
m ia rę  oszczędny.

LESZEK  G O L IN S K I

Zabytek budownictwa 
-  domem turystycznym

W  w o j. k rako w sk im , w  m a
low n icze j wiosce Z ubrzycy G ór
ne j, położonej na szlaku tu r y 
stycznym , łączącym  B ab ią  Gó
rę  z T a tram i, sto i obszerna cha
ta  z m odrzew iowego drzewa, 
pochodząca z X V I I I  w ieku. 
Chata ta  jes t je dn ym  z trzech 
na jstarszych zabytków  budow 
n ic tw a  ludowego na Podhalu.

Z aby tkow a  chata w  Zubrzycy 
przekazana została przez U rząd 
K onserw a to rsk i —  Polsk iem u 
T ow arzys tw u T urys tyczno - 
K ra joznaw czem u na schronisko 
turystyczne.

Kropki nad „ i“
N IE  M A  R Ó ŻN IC Y

B. k ró l jugos łow iańsk i, P io tr, 
zarabia na życie jako  m anekin  
jednego z am erykańsk ich  do
m ów  mody.

Pozostali jeszcze na tronach  
k ró lo w ie  zarab ia ją  na życie ja 
ko m anek iny  am erykańskiego  
rządu. (k )

„A M B A S A D O R O W IE “
T ygod n ik  „T im e “  donosi, że 

am erykańscy żołnierze przeby
w a jący  na w ysp ie O kinaw a  
(Ocean Spokojny), w  ciągu osta t
n ich  6 m iesięcy w  1950 r. zgw a ł
c i l i  18 kobiet, ob rabow a li 16 do- 

. m ów  i  36 razy napad li zb ro jn ie  
na spokojnych przechodniów. 
W in n i nie zosta li uka ran i, są oni 
bow iem  iced ług o p in ii w y ra żo 
ne j przez kom endanta w yspy  
„am basadoram i bez te k i" .

A  czym  za jm u ją  się am e ry
kańscy am basadorow ie z teką  —- 
wiadomo,.. (ea)

R Ę K A  RĘK Ę M Y JE
Rząd prezydenta B ra z y lii — 

Vargasa podpisał ta jn ą  um owę  
z A m erican E lectric  Power 
Comp., na mocy k tó re j h o rre n 
dalne zysk i tego tow arzystw a  
nie będą podlegały żadnym  po
datkom .

Nie darm o i  nie za darm o E- 
le c tr ic  P ow er ud z ie liło  V arga- 
sow i wydatnego poparcia w  o- 
s ta tn ich  w yborach. (e)

lu d o w y  a r ty s ta  Ł o te w s k ie )  3R R  
la u re a t N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j

Podstawą naszej p racy nad 
film e m  b y ło  dokładne s tud ium  
i  szczegółowe zaznajom ienie się 
z m ateria łem .

W  przeciw ieństw ie  do bu rżua - 
zy jn e j k in e m a to g ra fii am ery
kańsk ie j, k tó ra  p ro du ku je  w  
H o llyw oo d  f i lm y  z ja k ie g o ko l
w ie k  k ra ju  w  ja k ic h k o lw ie k  
p lenerach —  m y, radzieccy p ra 
cow nicy f ilm o w i, s taram y się 
film o w ać  w  tych m iejscach, w  
k tó rych  rozg ryw a się akc ja  f i l 
mu.

I  ty m  razem chcie liśm y, aby 
kam era film o w a  uchw yc iła  
przepiękne obrazy kubańsk ie j 
p rzyrody, aby w idzow ie  u jrze 
l i  p raw dz iw e życie socja listycz
ne j w s i z je j postępowa tech n i
ką  ro ln ą  i  z now ym  życiem  k u l
tu ra ln ym . Pięć m iesięcy przeby- 
■ m ł nasz k o le k ty w  f ilm o w y  na 
K uban iu , w  tych  m iejscowoś
ciach, w  k tó ry c h  rozg ryw a się 
akc ja  powieści.

Przez ca ły  czas pobytu  na 
K u b a n iu  otoczeni by liśm y  
wzruszającą gościnnością i  p rzy 
jac ie lską  pomocą o rgan izacji 
p a rty jn ych , rad  narodow ych i 
w szystk ich  ko łchoźn ików . Bez 
te j pomocy, bez udz ia łu  na jszer
szych mas ko łchoźn ików  w  na
szej pracy, na pewno nie  by łoby

się nam  udało nakręc ić  tego 
film u .

We wszystk ich scenach ma
sowych, na polach, na budowie 
kołchozowej e le k tro w n i i  na ka 
nale. wszędzie w idz  w idz i k o ł
choźników , k tó rzy  chętnie ucze
s tn iczy li w  pracach nad film em - 
W ie le  z tego, co c i „a k to rz y “  ro 
b i l i  w  film ie , p rzeży li ju ż  w  rze
czywistości. W  ich w s i pracuje 
w ie lka  e lek trow n ia  kołchozowa, 
m a ją  w ie lk i k lu b , k ino , dobrze 
urządzoną szkołę i  szpita l. Co -  
dzienne spotkania z kołchoźni
kam i, rozm ow y z n im i, pomogły 
nam  w szystkim , a przede wszy
s tk im  naszym aktorom , głębiej 
zrozum ieć cha rak te r naszych 
bohaterów.

Chcie liśm y, aby w id z  po
kocha ł postacie f i lm u  — mą
drych, przew idu jących , państ
wowo i  po lityczn ie  m yślących 
ludzi, w ychow anych przez par
tie  Len ina  i  S ta lina , k tó rzy  
wciąż idą naprzód pociągają® 
za sobą masy szeregowych k o ł
choźników. O pera torzy s tara li 
sie. aby uwadze w idza n ie  u - 
szedł naw et na jm n ie jszy  błysfc 
oczu. uśm iech czy ruch  głowy- 
S ta ra liśm y się, aby uszu widza 
nie  uszło an i jedno słowo, ani 
na jm n ie jszy  dźw ięk. Wszystko 
służyć m ia ło  na jw iern ie jszem u
przekazaniu język iem  film u  
p ra w d y  o życ iu  radz ieck ie j w si 
kołchozowej.

K ro n ik a  ku ltu ra ln a
R U C H O M A  W Y S TA W A  

L IT E R A T U R Y  I  M A L A R S TW A  
PO LS K IE G O  X V I I I  W .

M uzeum  Narodowe w  W ar
szawie zorganizowało ruchom ą 
w ystaw ę lite ra tu ry  i  m a la r
stw a polskiego X V I I I  w ieku . 
W ystaw a odwiedza grom ady, 
państwowe gospodarstwa ro lne 
i  spó łdzie ln ie p rodukcy jne  — 
wzbudzając wszędzie duże za
in te resow an ie ludności w ie j
sk ie j. O sta tn io  w ys taw a  odw ie
dziła w o j. bydgoskie.

N O W Y  ZESPÓŁ P IE Ś N I 
I  T A Ń C A

W  objazd po k ra ju  wyrusza 
naw outw orzony przez Państw. 
O rganizację Im prez  A rty s t. 
„A r to s “ , 40-osobowy Zespół 
P ieśni i  Tańca.

Zespół ten pow sta ł z połącze
n ia  dwóch b rygad  a rtys tycz
nych „A rto s u “  z 14-osobowym  
dziewczęcym zespołem tanecz
nym  „M a lw a “ , pod k ie ro w n ic 
tw em  S. S tan is ław skie j. W 
sk ład zespołu w chodzi rów n ież

o rk ies tra  estradowa pod d y tj 
W. Rossy oraz m ieszany okte t 
w oka lny. S o lis tam i zespołu są 
M. M irska , L . Drzew iecka, Z- 
Jed lińska i  M . Fogg.

Przed w yruszen iem  na tou r
nee artystyczne zespół wystą
p ił 5 bm. na kortach  tenisowych 
CW KS w  W arszawie.

NO W E O D K R Y C IE  
A R C H E O LO G IC ZN E

W  pob liżu  w s i F ra n k i Sucho
dolskie pod K rośn iew icam i ** 
pow. ku tn o w sk im  znaleziono 
podczas robó t p rzy  w ydobyw a
n iu  ż w iru  i  p iasku dobrze za
chowane sżczątki ludzk ie  —4 
szkie le t i  czaszkę.

W  wyniku przeprowadzonych
badań terenu stw ierdzono, i® 
szczątki ludzk ie  pochodzą z o- 
kresu pierw otnego zlodowace
nia, t j .  z czasów o w ie le  dzie
s ią tków  tysięcy la t  poprzedza
jących starszą epokę kam ienia-

A ntropo logow ie  łódzcy okre* 
ś l i l i  wykopaną czaszkę jako  n a 
leżącą do człow ieka d y lu w ia ln 0"  
go.

Pod ostrym kątem

Historia w czterech aktach
Akcja t o c z y  się w  Ciechanowie, d ru g i m ieszkaniec C ie c h a n ó w *

w drugim roku planu 6-letnie- 
go.

Udział biorą: mieszkańcy Cie
chanowa, którym niesforne dzie
ci lub w ia tr tłuką w domach 
szyby oraz biurokraci z M ie j
skiego Przedsiębiorstwa Budo
wlano - Remontowego, które 
zajmuje się m. in. wprawianiem  
nowych szyb.

Streszczenie aktu pierwszego: 
mieszkaniec Ciechanowa, któ
remu niesforne dziecię stłukło 
szybę w oknie, udaje się do 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlano - Remontowego w 
Ciechanowie i prosi o w praw ie
nie szyby. Biurokrata z M P B -R  
odpowiada, że należy przynieść 
okno, to się wpraw i szybę. M ie
szkaniec z Ciechanowa prosi 
wobec tego o sprzedanie jednej 
szyby. Biurokrata odpowiada, że 
przepis nie pozwala. Miesz
kaniec Ciechanowa, które
mu niesforne... (itd. patrz w y 
żej)... rad nie rad idzie do do
mu, bierze okno na plecy i wę
druje znowu do przedsiębiorst
wa, (pocieszając się w duchu, że 
ma do przebycia tylko 4 kilo 
metry). Po tygodniu odbiera 
okno z wprawioną szybą j dźwi
ga je ponownie do domu.

Streszczenie aktu drugiego:

k tó rem u n iesforne dziecię s ttu k ' 
lo  szybę w  drzw iach , udaje s i t -  
(da le j ja k  w  akcie p ierw szy«* 
ty lk o  zam iast okna występuj® 
d rzw i, a m ieszkaniec ma *  
przebycia 5 k ilom e trów ).

Streszczenie ak tu  trzeciei® ’1 
trzec i m ieszkaniec C iecha no "'*  
k tó rem u n iesforne dziecię stłu
k ło  szybę w  drzw iach, a nie
s fo rny  w ia tr  szybę w  oknie, «*- 
daje się... (da le j ja k  w yże j, ty l
ko zakończenie inne). Mieszk®'
niec Ciechanowa, wracając A»

domu, zbił obie wprawione szy
by.

Streszczenie aktu ezwarteg®j 
mieszkańcy Ciechanowa, który«** 
stłukły się, albo mogą się stłu* 
szyby, m ają tego dość. Nie cbc® 
dłużej dźwigać na plecach *** 
kien i drzwi. Uważają, że Mi®* 
skie Przedsiębiorstwo Budow a
no - Remontowe powinno wy
syłać pracowników do domó^ 
i (za zwiększoną nawet opl**®' 
wprawiać szyby na m ie j s c *  
Lub przynajm niej sprzedawaj 
w  przedsiębiorstwie „na wynos 
przykrojone odpowiednio szy
by .

Epilog: mieszkańcy Ciechano
wa piszą zbiorowy list do re'  
dakcji.

(smi)
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